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Imponująca wszechstronność polskiej ekspozycji
W C Z O R A J, w  d ru g im  d n iu  M ię d z y n a ro d o w y c h  T a rg ó w  A r t y ­

k u łó w  K o n s u m p c y jn y c h  w  P o zn a n iu  „T a k o n -74”  podpisana  
zosta ła  um o w a  p ow o łu ją ca  p o ls k o -fiń s k ą  sp ó łkę  h an d low ą , k tó ­
r e j  u d z ia ło w c a m i są ze s tro n y  p o ls k ie j: P H Z  „P oLm ot”  i  T o w a ­
rz y s tw o  H a n d lu  M ięd zyna ro d ow e g o  „D a l” , a ze s tro n y  f iń ­
s k ie j —  k o nce rn  W ih u r i.  N a jw a ż n ie js z y m  zadaniem  s p ó łk i b ę - __ ___________ _____ _______ ..
dz ie  zw iększenie  sprzedaży naszych  sam ochodów , części za - te r ia łó w  na w ie rz c h y  i  spody a 
m ie n n y c h  i w yposażenia  garażow ego  do F in la n d ii oraz o fe ro - *”
w a n ie  i  dos ta rczan ie  do P o ls k i to w a ró w  f iń s k ic h . S iedz iba  sp ó l- łęzi 
k i  a k c y jn e j m ieśc ić  s ię  będzie w  H e ls in kach .

W Ś R O d  w y s ta w ia n y c h  p rzez  nas 
a r ty k u łó w  b ra n ż y  te k s ty ln e j, znacz  
n ą cześć re p re z e n tu ją  n o w e. o ry ­
g in a ln e  k o m b in a c je  m a te r ia ło w e  
( je d w a b  w is k o z o w y  z d o d a tk ie m  
p rzą d zy  to r le n o w e j, a n ila n a  o p la ta ­
na s tilon e m  lu b  b is to re m ). W  obu  
w iu  zas tosow ano n o w e ro d za je  m a -

m eb lac h  — k le jo n e  e le m e n ty  d re w ­
n ia n e . D o ty c z y  to  ta k że  in n y c h  ga- 

p rze m y s łu  w  ty m  m aszynow e-

J A K  IN F O R M U J E  d z is ie jszy  
„G lo s  S zc zec iń sk i', w c z o ra j na  
po sie d zen iu  S e k re ta r ia tu  K W  
P Z P R  do ko n an o  oceny a k tu a l­
n e j s y tu a c ji w  d z ie d z in ie  za­
t ru d n ie n ia  k ie ro w c ó w  w  tran s­
p o rcie  sam o ch o d o w y m  naszego  
w o je w ó d z tw a . P rze d s ięb io rs tw a  
p rzew o zow e, a. zw ła szc za  P K S , 
M P K  i  „ T ra n s b u d "  o d czu w a ją  
b ra k  k ie ro w c ó w , s ię g a ją c y  k i l ­
k u n a s tu  p ro ce n t n iezbędnego  
sta nu  z a tru d n ie n ia . S e k re ta r ia t  
K W  p rz y ją ł p rzed s ta w io n e  m a­
te r ia ły  i z a w a rte  w  n ic h  w n io ­
s k i ja k o  m a te r ia ły  k ie ru n k o ­
w e  do  o p ra c o w a n ia  k o m p le k ­
sow ego p ro g ra m u  z a p e w n ie n ia  
n ie zb ę d n e j k a d ry  d la  tra n s p o r­
tu  sam ochodow ego.

S e k re ta r ia t  K W  p rz y ją ł ta k ­
że in fo rm a c ję  o p rzy g o to w a ­
n ia ch  do  in a u g u ra c ji now ego  
ro k u  a k a d e m ic k ie g o  w  szcze­
c iń sk ich  u cze ln ia ch  o ra z  roz­
p a trz y ł s p ra w y  o rg a n iza c y jn e .

Pierwszy motocykl 
z automatyczną 

skrzynią biegów
24.9. R Z Y M  P A P . Z n a n a  w ło s k a  

f i r m a  G u zz i za p re ze n to w a ła  p ie rw ­
szy na św lec ie  m o to c y k l z a u to m a ­
ty c z n ą  s k rz y n ią  b ie g ó w . M a  on  
d w u c y lin d ro w y  s i ln ik  o po jem no ś c i 
1 000 ccm  ł  ro z w ija  szybkość ponad  
200 k m  na g odziną.

A u to m a ty c z n a  s k rz y n ia  b ie gó w  
ozn ac za , że p ro w a d z i się m o to c y k l 
m a n e w ru ją c  je d y n ie  m a n e tk ą  gazu  
i  h a m u lc e m , zaś w łą c za n ie  sprzęg ła  
1 z m ia n a  b ie gó w  zo sta ły  w y e lim in o ­
w a n e  z  czynnośc i k ie ro w c y .

P ie rw s z y  ty s ią c  e g ze m p la rzy  
now ego  m o to c y k la , z a k u p iła  ju ż  
a m e ry k a ń s k a  p o lic ja  d ro g o w a. P ro ­
d u c e n t sądzi, że ró w n ie ż  w  in n y c h  
k r a ja c h  p o lic ja  b ęd z ie  g łó w n y m  
o d b io rc ą  now ego  p o ja zd u . W e w ło ­
s k im  p rze m y ś le  m o to c y k lo w y m  o -  
s iag n ię c ie  f i r m y  G u z z i uw a ża  się za 
sukces na sk a le  m ię d zy n a ro d o w ą , 
o d b ie ra ją c y  po  la ta c h  Ja p o ń czy ko m  
p ry m a t  w  z a k re s ie  ro z w ią z a ń  ko n ­
s tru k c y jn y c h .

TE G O  D N IA  obchodzony b y ł 
n a  targach  „D a ie ń  R a d z ie c k i” . 
Z w ią ze k  R adz ieck i o fe ru je  w  
P oznan iu  p rzeszło  3 tys. ró ż ­
n ych  to w a ró w , a w śród  n ich  
w ie le  now ości z zakresu  a r ty ­
k u łó w  żyw n ośc iow ych , sp rzę tu  
ra d io w o -te le w iz y jn e g o , fo to g ra ­
ficznego  o raz a r ty k u łó w  gospo­
d a rs tw a  dom owego.

W  P R Z E C IW IE Ń S T W IE  do 
różnego ro d z a ju  d ó b r in ­
w e s ty c y jn y c h , na k tó re  

p op y t ry n k u  św ia tow ego  je s t z 
re g u ły  n ieo g ra n iczo n y , a r ty k u ­
ły  ko nsu m p cy jn e  —  a p rz y n a j­
m n ie j znaczna ic h  część —  m a ją  
n a tu ra ln e  b a r ie ry , wyznaczone 
poz iom em  s iły  nabyw cze j lu d ­
ności. lu b  też b io lo g ic z n y m i gra 
n ic a m i spożycia . Toteż, szcze­
g ó ln ie  w  te j d z iedz in ie , k o n k u ­
re n c ja  w  o b ro ta ch  m ię d z y n a ro ­
d o w y c h  je s t zażarta , a w a ru n k i 
z d o b y w a n ia  zagran icznych  r y n ­
k ó w  z b y tu  i  u m a cn ia n ia  się na 
n ic h  —  tru d n e  i  często kosz­
tow ne . D ru g ie  z k o le i M ięd zy ­
narodow e  T a rg i K o n s u m p c y j­
ne w  P oznan iu  dosta rcza ją  na 
to  w ie lu  dow odów .

Je dn ym  z n ich  je s t p ra w d z i­
w a  in w a z ja  a s o rtym e n to w ych  
now ości, z a ró w n o  w  e kspozyc ji 
p o ls k ie j ja k  też’ w  o fe rc ie  za­
g ra n iczn ych  w ys ta w ców . N p. 
t y lk o  w  g ru p ie  sp rzę tu  gospo­
d a rs tw a  dom owego p o ls k i p rze ­
m ys ł w y s ta w ił 85 now ości, w  
e le k tro n ic e  dom ow ego i  b iu ro ­
w ego u ż y tk u  —  119, w  ch em ii 
—  112, w  zakres ie  sp rzę tu  sp or- 
t  o w o -w y  poc z y n kow e g o  —  116 a 
jeszcze w ię c e j —- w  b ranżach: 
spożyw cze j, w łó k ie n n ic z o -o d z ie - 
żo w e j i  skó rza ne j.

go i  e le k tro n ic zn e g o  (np . k w a d ro -, 
fo n ia ) . S poro  now ośc i w  naszej eks­
p o z y c ji re p re z e n tu je  p ro d u k c ję  o p ar  
ta  na z a g ra n ic z n y c h  tec hn o lo g ia ch  
a d a p to w a n y c h  1 ro z w ija n y c h  na­
s tę pn ie  p rze z  w ła sn e  o ś ro d k i p ro ­
je k to w o -k o n s tru k c y jn e  i w zo rn ic ze . 
Z re s z tą  —  z  l ic e n c ja m i b y w a  ró ż­
n ie  — w  p a w ilo n ie  R F N  o b e jrze ć  
m ożna n p . k o s m e ty k i w y ra b ia n e  na  
l ic e n c ji  ..P o lle n y “ ...

P ie rw s z y  rz u t  o ka  n a ta rg o w e  
s to is ka  p o zw a la  s tw ie rd z ić  u d erza  
ją c a  w szechstronność as o rtym e n to ­
w ą  e k s p o zy c ji szczególn ie w id o c z­
n ą  w  p o lsk ic h  p a w ilo n a c h . O d  no -

(D okończen ie  na s tr. 2)

Skok m inistra
24.9. P A R Y Ż . 6 3 -le tn i f ra n c u s k i  

m in is te r  do  s p ra w  po z io m u  życ ia  
A n d re  J a rro t  z a d e m o n s tro w a ł n ie ­
z w y k łą  o d w ag ę  i fo rm ę , b io rą c  u -  
d z ia ł w  zaw o da ch  spa d o ch ro n o w yc h  
w  V ic h y . Z m ie rz y ły  się ta m  zespo­
ły  F r a n c ji  i  R F N . J a r ro t  od d a ł 
sk o k z  w ysokości 800 m e tró w . M i ­
n is te r  s k a k a ł ju ż  w ie lo k ro tn ie  w  
sw ym  ż y c iu , o s ta tn i ra z  je d n a k  b ra ł 
u d z ia ł w  zaw o da ch  przeszło  10 la t  
te m u .

Zadłużenie Brazylii
24.9. M E K S Y K  P A P . O becne za ­

d łu że n ie  B ra z y li i  za g ra n ic ą  w y n os i 
18 m il ia rd ó w  d o la ró w , a do ko ń c a  
ro k u  m oże w zro s n ą ć  do 21 m ld . Z a ­
k o m u n ik o w a ł o ty tn  m in is te r  f in a n ­
sów M a r io  H e n r iq u e  S im onsen . Z d a ­
n ie m  m in is tra , u je m n y  w p ły w  na

J E S IE N N A  M O D A  z p a ­
ry s k ie g o  d om u  m o d y  Jac- 
ąuesa E s te re la : z le w e j 
—  a ksam itna  spódnica  i  
skó rzana  b luza  z zapięciem  
p o lo ; z p ra w e j —  ko s tium  
z  w e łe n k i „P r in c e  de  
G alles ”  z  fu trz a n y m  k o ł­
n ie rzem .

(C A F  —  A F P )

Premier Holandii 
o poważnym kryzysie 
polityki rolnej EWG

24.9. H A G A  P A P . —  E u ro p e jsk a  
W sp ó ln o ta  G o s podarcza p rze ży w a  
p o w a żn y  k ry z y s , p o lity c e  ro ln e j  
W spó lnego  R y n k u  g ro z i c a łk o w ite  
f ia s k o  — o św ia d c zy ł w  w y w ia d z ie  
d la  d z ie n n ik a  „ D e  T e le g ra a f” m in i­
s te r  s p ra w  z a g ra n ic zn y c h  H o la n d ii 
M a x  v a n  d e r S toel. P o d k re ś lił o n , że 
tru d n o ś c i fin a n s o w e , z ja k im i bo­
r y k a ją  się k r a je  „ d z ie w ią tk i” , sta­
n o w ią  p o w ażn e n ie be zp ie cze ńs tw o  
d la  E W G .

M ó w ią c  o p e rs p e k ty w a c h  „e u ro -  
b ra z y lijs k ą  gospodarkę' w y w ie r a ją  I p e js k ie j in te g ra c ji”  w  d z ie d z in ie  po- 
en e rg etyc zn e  i  w a lu to w o -f in a n s o w e  1 U ty k i z a g ra n ic z n e j i  o b ro n y , van  
k r y z y s y  ś w ia ta  zach o d n ieg o . W  ro - d e r  S to e l z a zn a c zy ł, że u p ły n ie  b a r ­
k u  b ie żą c y m  p o z io m  in f la c j i  w  k r a -  ’ dzo  dużo czasu, za n im  będzie m 
ju  w y n ie s ie  32 p ro c . n a osiągnąć te  ce le .

Święcicki, karły i „największy człowiek świata“

Polsko-amerykański
supershow

R Z E C Z  C A Ł A  b ierze  po ­
czą tek w  zaproszeniu  zna­
nego p iosenkarza , w y k o ­
n a w c y  „ro m a n s ó w  W e r­
tyńsk ieg o ” , a k to ra  ka b a re ­
tu  „P iw n ic a  pod B a ra n a ­
m i”  w  K -a k o w ie  i  reżysera  
—  M ieczys ła w a  Ś w ię c i­
ck ie go  d,o N ow ego J o rk u  
p rzez w y tw ó rn ię  p ły to w ą  
„M o n ito r ” .

D L A  w y tw ó rn i te j, k tó ra  
w s p ó łp ra c u je  w y łą c z n ie  z p io ­
se nka rza m i pochodzenia  n ie- 
ang losaskiego, Ś w ię c ic k i nagra  
2 lo n g p la y ’e.

P IE R W S Z Y  — za w ie ra ć  b ęd z ie  12 
ro m a ns ó w  c y g ań s k ic h  i  W e r ty ń ­
sk ie g o. k tó re  Ś w ię c ic k i „ o d k r y ł”

m i”  z  m u z y k a  R a d w a n a . K o n ie c z ­
nego i  Z a ry c k ie g o  do  s łów . k tó ry c h  
a u to ra m i są m .in . S ło n im s k i. T u ­
w im , Z eg a d ło w ic z  i  M a ja k o w s k i.

A L E , ja k  się rzek ło , to do­
p ie ro  początek. Z  Nowego J o r ­
k u  Ś w ię c ic k i uda się do P uerto  
R ico , dokąd  zaproszony zosta ł 
przez lege n da rn ą  „m adam e I r e ­
ne”  —  p ię kn ą  P o lkę  (Ire n ę  
K rzeczkow siką), w  k tó re j kocha ł 
się W e rty ń s k i i k tó re j pośw ię ­
c i ł  w ie le  sw o ich  u tw o ró w  m .in . 
z n an y  ju ż  na ca łym  św iec ie  pt. 
„M a d a m e  Ire n e ” . H is to r ia  od­
n a le z ie n ia  p ię k n e j P o lk i ma ju ż  
3 la ta .

„M A D A M E  IR E N E ”

N A  o k ład ce  s w o je j p ły ty  z
(część z n ic h  d o s ło w n ie : n a s t r y -  m a n s a m i W e rty ń s k ie g o  Ś w ię c ic k i 
c h u  u  s t ry ja )  i —  w y la n s o w a ł. D r u -  w y d ru k o w a ł (b a rd z ie j w  celach  re- 
g i —  12 p iose nek k a b a re to w y c h  z
re p e r tu a ru  „ P iw n ic y  pod B a ra n a -  (D okończen ie  na S tr. 2)

N O W Y  J O R K . P ie rw s zy  d z ie ń  d e­
b a ty  g e n e ra ln e j Z g ro m a d ze n ia  O g ó l­
nego O N Z  z a k o ń c zy ł się dziś po  
p ó łn o cy  czasu w a rsza w s k ie g o . O b ra ­
d y  zostaną w zn o w io n e  dziś o godz. 
15.30. O c ze k u ję  się m . in . p rzem ó ­
w ie n ia  m in is tra  s p ra w  zag ra n ic z ­
n yc h  Z S R R  A n d r ie ja  G ro m y k i.

B O N N . W  p o n ie d z ia łe k  s p o tk a li 
się w  B onn  k a n c le rz  R F N  H e lm u t  
S c h m id t i p re m ie r  L u k s e m b u rg a  
G a ston  T h o rn . O m a w ia n o  m . in .  
p ro je k t  zw o ła n ia  k o n fe re n c j i n a  
szczyc ie 9 pań s tw  E u ro p e js k ie j 
W sp ó ln o ty  G o s po d a rcze j.

N O W Y  J O R K . N a  m ię d z y  »a- 
ro d o w e j k o n fe re n c ji w  D e tro it  po­
św ięc o n e j p ro b le m o m  en e rg e ty c z ­
n y m  p rze d s ta w ic ie l R F N  K a r l -H e in z  
B und  p o w ie d z ia ł, że w  ciągu  n a j­
b liższych  10 la t  w ę g ie l k a m ie n n y  
będzie  je d n y m  z po d staw o w yc h  
ź ró d e ł e n e rg ii n a  św iec ie . zas tępu ­
ją c  ro p ę  n a fto w ą  i  gaz z ie m n y .

N O W Y  J O R K . B y ły  p re zy d e n t  
U S A  R ic h a rd  N ix o n  p rz e b y w a  od 
w c zo ra j w  szp ita lu  w  Long  Beach  
w  sta n ie  K a li fo rn ia . Podda się on  
tu ta j w  ciągu  4 d n i b ad a n io m  le ­
k a rs k im  w  z w ią z k u  z z a p a le n ie m  
ż y ły  w  nodze.

Dr hab. gangster
W  S T O L IC Y  J a p o n ii is tn ie je  od  

1954 r .  p ry w a tn a  u cze ln ia  w yższa  
m ia n u ją c a  się „ U n iw e rs y te te m  T o ­
k i js k im ”  i  u trz y m u ją c a  ro zg a łęz io ­
ne k o n ta k ty  m ię d zy n a ro d o w e . W  
ciąg u  10 la t  tys iąc e  Ja p o ń czy kó w  1 
cu d zo z ie m có w  zd o b y ło  tu ta j ty t u ły  
d o k to ró w  i  docentóvy. Chociaż „ te ­
re n  d z ia ła n ia ” u n iw e rs y te tu  jest 
w ię c e j n iż  s k ro m n y , bo o g ran ic zą  
się do u m eb low an e go  d w o m a b iu r ­
k a m i p o k o ik u  o p o w ie rz c h n i 12 m  
k w . Z re s z tą  w y m a g a n ia , s ta w ia n e  
k a n d y d a to m  na d y p lo m a n tó w  też  są  
sk ro m n e : o w y k s z ta łc e n ie  i  doro­
bek n a u k o w y  n ik t  n ie  p y ta , w a żn e  
je s t ty lk o , ile  p e te n t m oże zap ła ­
c ić  za sp lendor n ab y c ia  ce n ru su . 
D y p lo m  n r  2437 o raz  ty t u ł  d o k to ra  
h a b ilito w a n e g o  n a u k  filo z o fic z n y c h  
(ce na  w  g o tów ce: 2 500 d o la ró w )  
o trz y m a ł n ie ja k i S u th o  M u tta k i.  
szef z n a n e j i w p ły w o w e j o rg a n iza ­
c j i  g an g s te rsk ie j „M a ts u b a  K a i” . 
W  odnośnym  w e rd y k c ie  re k to ra tu  
u cze ln i f a k t  u h o n o ro w a n ia  gangste­
ra  ty tu łe m  n a u k o w y m  został u m o ­
ty w o w a n y  n ade r zw ię ź le : „ P a n  S u t­
ho M u tta k i posiada p rz y je m n y  cha­
r a k te r ” .

Pali, czy kocha ?
PRO FES O R  b r y ty js k i D. Da­

n ie l Eysenok p rz e p ro w a d z ił ba­
d an ia  nad  zachow aniem  sie pa­
laczy w  m a łżeńs tw ie . Na ła ­
m ach  lo nd yń sk ie go  p e r io d y k u  
leka rsk ie go  o p u b lik o w a ł ich  w y  
n ik i:  palacze na ło g ow i są
c h w ie jn i w  uczuciach  i n e rw o ­
w i. s k ło n n i do scys ji m a łżeń ­
sk ich  i  znaczn ie  częściej się 
rozw odzą , n iż  n iepa lący .

D Z IŚ  
W  N U M E R Z E :* Przemysł spożywczy w końcówce roku ♦  Zapasy na cenzurowanym ♦  Granice ludzkiego życia
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Wyjaśnienie Komisji 
O|fólnokra|owogo 
Przeglądu Zapasów
W A R S Z A W A  P A P . W  zw ią z­

k u  ze zg łaszanym i przez liczne  
p rze ds ię b io rs tw a  za p y ta n ia m i

Pu d znak1 em 
nowości

(D okończen ie  ze s tr. 1)

w oczesnych  m aszyn  o rzędza Jn i- 
czy ch  „Befa>my”  p rzez  u b io ry  d y ­
w a n y  g ra m o fo n y , urza-dzenia e le k ­
t ro n ik i m o to ry z a c y jn e j i środ-ki 
k c *m e tv .k i sam ochodow e i. lo d ó w k i, 
z a b a w k i, b iż u te r ie  —  a ż  do ta k ic h  
„ ro d z y n k ó w "  ja k  eksporto-w e ba­
ż a n ty  i p rz e p ió rk i. p tas :e p ió ra  oz­
dobno. k w ia ty  a n a w e t g a la n te r4»  
d la  p ie sk ów  —  w szystko  „da sie 
sp rze dać’’ na ś w ia to w y m  ry n k u .  
O c zyw iśc ie  pod w a ru n k ie m  w yso ­
k ie j ja ko ś c i to fw arów  o raz  odpo­
w ie d n ie j re k la m y  i a k w iz y c j i.

TE G O R O C ZN E J p o lsk ie j o fe r 
c ie  ta rg o w e j tow arzyszy  uza­
sa dn io ny  o p ty m iz m  w ystaw ców . 
W y n ik a  on z p rzekonan ia , że to 
eo je s t do o be jrzen ia  na wszy­
s tk ic h  naszych stoistkach. re p re - 
z en tu je  w  duże j m ierze  w vso k i 
poziom  jakośc iow y , że k o n fro n ­
ta c ja  osia-enięć naszego p rze m y­
słu  z os iąg n ię c iam i in nvch  k ra ­
jó w  w  d z iedz in ie  d ó b r ko n ­
su m p cy jnych  i m aszyn do ich 
w y tw a rz a n ia  w ypada  d la  nas 
k o rzys tn ie  (w id z i się to  od 
p ierw szego dn-ia). że k ra j nasz 
m a w  ty m  zakresie  nao raw de  
duże i rosnące z  ro k u  na ro k  
m o ż liw ośc i e k s p o rto w e j ekspan­
s ji.

K A R O L  R Z E M IB N IE C K T

Wystawa sztuki
sakralnej

W  P O D Z IE M IA C H  ko ścio ła  św. 
K rz y ż a  w  W a rs za w ie  w e  w rze śn iu  
b r. czy n n a  b y ła  w y s ta w a  zo rg a n i­
zo w ana p rze z  C h rze ś c ija ń s k ie  S to ­
w a rzys zen ie  Społeczne , u k a zu ja c a  
d o ro b ek  trzy d z ie s to le c ia  w  d z ie d z i­
n ie  s z tu k i s a k ra ln e j. N a  w y s ta w ie  
w y ek sp o n o w an o  m . n. te m n tv k e  bu ­
d o w n ic tw a  s a kra ln e g o , co z llu s tro w a  
no  b a rw n y m i zd ję c ia m i i p lansza­
m i.

W  o kre s ie  30 -lec ia P R L  odbudo­
w a n o  ze zn iszczeń w o je n n y c h , od  
fu n d a m e n tó w , ponad  590 kościołów  
o ra z  w zn ie s io n e  o k o ło  600 n o w yc h . 
O becn ie  w  b u d ow ie  z n a jd u je  sie 170 
ko ś c io łó w . P o n a d to  o k o ło  20 a r ty ­
stó w  rz e ź b ia rz y  i  m a la rz y  p re ze n to ­
w a ło  tu ta j s w e ' p rac e  z  d z ie d z in y  
s z tu k i s a k ra ln e j. W y s ta w a  „S z tu k a  
s a k ra ln a  w  PRL,: 1944— 1974” w k ró t ­
ce będ z ie  ek sp onow ana w  S tan a ch  
Z je d n o c zo n y c h . (sw j

co do s k u tk ó w  fin an sow ych  
p rzeprow adzanych  w  ram ach 
a k c ji p rze g lą d ów  zapasów: 
zm ian  i  a n u la c ji zam ów ień; 
u ja w n ia n ia  zbędnych  zapasów; 
z ło m o w a n ia  m a te r ia łó w , ezęści 
za m iennych  i  m aszyn, k tó re  n ic  
m ogą być zagospodarowane, 
P A P  u zyska ła  następu jące  w y ­
ja ś n ie n ie  K o m is ji O g ó ln o k ra jo ­
wego P rzeg lądu  Zapasów  i 
M in . F in a nsó w :

—  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O , któ 
re w  w yniku  przeglądu zapa­
sów zm ienia lufo anu lu je  »woje 
zam ówienie, nie poniesie z te­
go ty tu łu  kar umownych.

Jeśli p rze ds ię b io rs tw o  w  to ­
k u  p rzeg lądu  u ja w n i za,pasy n ie  
p ra w id ło w e  w  w ie lko śc ia ch  
w ię kszych  n iż  ob ję to  sp raw oz­
dawczością bankow ą, o dd z ia ły  
N B P  n ie  będą z tego pow odu 
stosow a ły  s a n k c ji b an kow ych  do 
31 g ru d n ia  1974 r. t j .  do czasu, 
w  ja k im  zapasy te p o w in n y  zo­
stać osta teczn ie  zagospodaro­
wane.

P rzeds ięb io rs tw a, k tó re  w  w y  
nifcu p rzeg lądu  zapasów p od e j­
m ą  decyzję  p rzecen ien ia  (depre 
* :ja c ji)  i  z ło m o w a n ia  zbędnych 
m a te r ia łó w , części zam iennych , 
w zg lę dn ie  m aszyn i urządzeń, 
mogą, d la  ro z licze n ia  pon ies io ­
nych  z tego t y tu łu  s tra t, w y k o ­
rzystać p os tanow ien ia  p a ra g ra ­
fu  4 p k t. 3 za rządzenia  M in . 
F in a nsó w  n r  40 z d n ia  31.3.1972 
r. (M P  23/72) w  sp ra w ie  zapa­
sów  n ie p ra w id ło w y c h , pod lega­
jących  b ieżące j p rzecenie  i  za­
sad ro z licza n ia  s k u tk ó w  przece­
ny.

P rzep is  te n  p rz e w id u je  m o ż li­
wość ro z licza n ia  w y n ik ó w  prze­
ceny zapasów w  c ię żar kosz tów  
s top n iow o  —  w  okres ie  do  3 la t.

Konferencja historyków 
Polski i RFN

W T O R U N IU  z a k o ń c zy ła  się 
k o n fe re n c ja  h is to ry k ó w  P o ls k i i 
R F N . O d b y ła  się ona n a z le ce n ie  
k o m is ji ek s p e rtó w  obu k r a jó w  d/s 
p o d ręc zn ikó w  szk o ln yc h  z zak re su  
h is to r ii , o b ra d u ją c y c h  n a  p rzem ian  
od k i lk u  la t  — pod p a tro n a te m  
U N E S C O  — w  Polsce i R ep u b lic e  
F e d e ra ln e j. T e m a te m  sp o tka n ia  to ­
ru ń sk ie go  b y ł p ro b le m  p rze d s ta w ia ­
n ia  d z ie jó w  „ z a k o n u  k rz y ż a c k ie ­
go” . P rz e w id u je  się. że w  p oczą t­
ka c h  p a ź d z ie rn ik a  o d b ędzie  się w  
W ars zaw ie  k o le jn e  sp o tka n ie  obu  
k o m is ji d/s p o d rę c zn ik ó w .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

ra/s „ P o d h a le ”  ze Ś w in o u j­
ścia (fO sfa ty  z S a fi),

m /s „K o p a ln ia  M a rc e l”  z 
G d a ńs ka  w  balaście ,

s/s „C ie s zy n ” z D a n ii w  b a­
laście.

s/s „G n ie zn o ” z  D a n ii w  b a­
laście,

s/s „B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ” 
z D a n ii w  balaście .

s/s „ B ie ls k o ”  z D a n ii w  b a­
laście,

m /s  „C ie c h a n ó w ”  z  D a n ii  w  
balaście .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s  „Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie ” 
ze  Ś w in o u jśc ia  do W e n e c ji z 
w ę g lem ,

m /s „ Z ie m ia  W ie lk o p o ls k a ”  
ze Ś w in o u jśc ia  do  H o la n d ii z 
w ę g lem ,

s/s „ W ie c z o re k ” do  D a n ii a  
w ęg lem .

Polsko-amerykański
supershow

(D okończen ie  ze s tr. 1) 
k la m o w y c h , n iż  w ie rzą c  w  jego  
d o ta rc ie  do a d re s a tk i)  lis t  do p ię k ­
n e j P o lk i. Część p ły t  d o ta r ła  do 
U S A . m a dam e Ire n e  o d n a la z ła  «ię 
i  n ap is a ła  d o  p io se n ka rza . D z ię k i 
n ad e s ła n ym  p rze z  n i a m a te r ia ło m  
w  w a rs z a w s k ie j T V  p o w sta ł ( jes z­
cze n ie  p reze n to w an y) 45 -m in u -  
to w y  m u sica l w e d łu g  scenariusza  
Ś w ięc ic k ie g o , w  re ży s e rii M a rk a  
W ile w s k ie g o  pn. „M a d a m e  Ir e n e ” , 
k tó ry  obok 13 p ieśn i W e rty ń s k ie ­
go za w ie ra  ta k że  h is to rię  m iłości 
ro sy js k ie g o  p ie ś n ia rza  i  Ir e n y  
K rz e c z k o w s k ie j. M a te r ia ły  k tó re  
o trz y m a  Ś w ię c ic k i w  P u e r to  R ico  
posłużą d la  u z u p e łn ie n ia  gotow ego  
ju ż  scenariusza f ilm u , re a liz o w a n e ­
go p rze z  p o lska i  ra d z ie c k ą  T V  a 
z a ty tu ło w a n e g o  „20 la t  z  p ie śn ią” ; 
t y t u ł  zap o ży czo n y  z  p a m ię tn ik ó w  
W e rty ń s k ie g o

T O  N IE  K O N IE C . Ś w ię c ic k i, po  
18 -le tn ie j p rz e rw ie . p o d e jm ie  w

S P O R T  -  S P O R T  -  S P O R T

J. Wojnowski
czwartym sztangistą świata

W  P O N IE D Z IA Ł E K , w  trze c im  
d n iu  o d b y w a ją c y c h  się w  M a n ili  
m is trzos tw  ś w ia ta  w  podnoszen iu  
c ięża ró w , s ta r to w a li z a w o d n ic y  w a ­
g i p ió rk o w e j, a w śród  n ic h  je d en  
re p re ze n ta n t P o ls k i —  Ja n  W o jn o w ­
sk i. Z ło ty  m e d a l zd o b y ł u b ie g ło ­
ro c zn y  w ic e m is trz  św ia ta  w a g i k o ­
g u c ie j i a k tu a ln y  m is trz  E u ro p y  
w agi p ió rk o w e j — G e o rg ij T o d o ro w  
(B u łg a ria ), k tó r y  w y n ik ie m  280 kg  
p o p ra w ił o  2,5 k g  re k o rd  ś w ia ta  
J a p o ń czy ka  Y o s h inobu  M iy a k e . W i­
ce m is trzem  ś w ia ta  został re p re ze n ­
ta n t  Z S R R  i— N ik o ła j K o le ś n ik o w , 
a b rą z o w y  m e da l w y w a lc z y ! d ru g i 
B u łg a r  —  N u raś r N u r ik ja n . O b a j 
os iąg n ę li 277,5 kg , a le  na d ru g im  
m ie js cu  s k la s y fik o w a n o  K o le ś n ik o -  
w a, k tó ry  b y ł lże js zy  od N u r lk ja -

N a  c z w a rte j p o zy c ji zn a la z ł się 
P o la k  Jan  W o jn o w s k i, k t ó r y  re z u l­
ta te m  267,5 kg  p o p ra w ił o 2,5 kg  
w ła s n y  re k o rd  P o ls k i w  2-b o ju .

P rze d  m is trzo s tw a m i W o jn o w s k i 
za lic za n y  b y ł do g ro n a  fa w o ry tó w  
te j  k a te g o rii. W  k r a ju  lic zo n o , że 
W o jn o w s k i zd obędzie  je d e n  z m e­
d a li choć n ie  spodziew ano  się „z ło ­
t a ” , k tó re  w ie lu  fac ho w có w  p rz y ­
zn a w a ło  ju ż  p rze d  m is trzo s tw am i 
re w e la c y jn e m u  B u łg a ro w i T o d o ro -  
w o w i. M o żna  b y ło  je d n a k  p rzyp u s z­
czać, iż  W o jn o w s k i u pora się z d ru ­
g im  B u łg a re m  N u r ik ja n e m , z k tó ­
ry m  podczas teg o ro czn y ch  m i­
strzo s tw  E u ro p y  w  W e ro n ie  p rze ­
g ra ł b rązo w y m e d a l za le d w ie  w agą  
cia ła .

ta  w  s trz e le c tw ie , za k o ń c zy ły  się
d w ie  k o le jn e  k o n k u re n c je  — p is to ­
le t  szy b k o s trze ln y  o raz  t ra p  m ę ż- 
ezy zn . Z a ró w n o  w  p ie rw s ze j ja k  i  
d ru g ie j k o n k u re n c ji P o la c y  n ie  od ­
n ie ś li sukcesów .

W  s trze la n iu  z  p is to le tu  szybko ­
strze ln eg o  t r iu m fo w a li  re p re ze n ta n ­
c i R F N  — A lf re d  R a d k e  — 594 p k t  
przed  H e in ze m  W eis senbergerem  —  
594 p k t . B rą z o w y  m e da l zd o b y ł re ­
p re ze n ta n t Z S R R  W ik to r  T o rs z in  —  
592. P o lscy s trze lc y  u p la s o w a li się 
na dalszych  p o zyc jac h . W  d ru g im  
d n iu  ro z g ry w a n ia  . te j  k o n k u re n c ji 
do b rze  spisał się m is trz  o lim p ijs k i  
Jó ze f Z a p ę d z k i u zy s k u ją c  w y n ik  209 
p k t . N ie s te ty  po p ie rw s zy m  d n iu  
Z a p ę d z k i, k tó r y  słabo s trze la ł w  
p ie rw s ze j s e r ii n ie  b y ł w  sta n ie  od ­
ro b ić  s tra ty  i u p lasow ał się na d a­
le k ie j p o zy c ji, u zys ku ją c  trze c i w y ­
n ik  spośród naszych  re p re ze n ta n ­
tó w . N a jle p s zy  re z u lta t  m ia ł F e d y -  
czak — 586 p k t . ,  K rz e m iń s k i — 585 
p k t ., Z a p ę d z k i — 583 p k t .  i  R ab c zuk  
— 583 p k t . W  k la s y f ik a c ji d ru ż y n o ­
w e j zw y c ię ż y ł zespół Z S R R  — m i  
p k t . p rzed  C SR S —  2350 p k t . i  R u ­
m u n ią  — 2357 p k t. P o la c y  u p łasó - 

F' ‘ -  — • w y n ik ie m

W  zak o ń czo n e j w  B e rn ie  k o n k u ­
re n c ji t ra p , z w y c ię ż y ł re p re z e n ta n ­
ta  F ra n c ji  — C arreg a  w y ró w n u ją c  
re k o rd  ś w ia ta  n a leżą cy  do W ło ch a  
Scalzone u s ta n o w io n y  na o lim p ia ­
d z ie  w  M o n a c h iu m  — 199 p k t . S re ­
b rn y  m e d a l zd o b y ł W ło c h  R o sa ti —  
195 p k t ., a  b rą z o w y  je g o  ro d a k  B a -  
sagni, ta k ż e  195 p k t. N a s i re p re ze n ­
ta n c i s k la s y fik o w a n i zo sta li na d a l­
szych p o zyc jac h . S tro u ch a l up laso- 
w a łs ię  w  2 d z ies ią tce z w y n ik ie m  
188 p k t ., a S m e lc zyń s k i w  trz e c ie j 
— 184 p k t .

P u e rto  R ico  zaw ód  re żys era . P rz y ­
p o m n ijm y . że z re a liz o w a n ą  przez  
n ie go  w  s tu d e n c k im  te a trz e  „38”  — 
„ S ta ra  B aś ń ” ( ja k o  ...w es tern ) w  
1904 r .  zd o b y ła  n ag ro d y  n a m ię d zy ­
n a ro d o w y c h  fe s tiw a la c h  w  Jugosła­
w i i  i  R F N . S p e k ta k l b y ł ta k że  
p rze z  4 sezony s z lag ie rem  B a rb a ­
k a n u  w  K ra k o w ie . W ów czas to  
o p o w ia da n o , że to  czego n ie  m o g li 
d okonać T a ta r z y  d o k o n a ła  p u b lic z ­
ność Ś w ię c ic k ie g o , k tó ra  s z tu rm e m  
(d os ło w n ie ) ..w z ię ła  B a rb a k a n ” .

S p e k ta k le m  Ś w ięc ic k ie g o  w  P u e r ­
to  R ico  b ęd z ie  s ły n n y  „ G u liw e r” , 
któ re g o  re a liz a c ję  p rz y g o to w u je  o r­
g a n iz a c y jn ie  siostra p io se n ka rza  
(p ro fe so r 4 u n iw e rs y te tó w , za ło ­
ży c ie l i  szef k a te d ry  sz tu k  s ło w ia ń ­
sk ic h  w  U n iw e rs y te c ie  W aszy n g to ń ­
s k im . p la s ty k , k tó re j p rac e  n ag ro ­
dzono m . in  p a o s ta tn im , teg o ro cz­
n y m  m ię d zy n a ro d o w y m  B ie n n a le  
G r a f ik i  w  K ra k o w ie  — K ry s ty n a  
M a re k -S w ię c ię k ą ) . a f in a n s u ją  — 
n o w o jo rs k a  T v  i  w y tw ó r n ia  „ M o ­
n ito r ” .

A  f in an s ow ać  je s t co. S p e k ta k l 
jest b o w ie m  p o p rzed zo n y  d w o m a  
m ię d z y n a ro d o w y m i k o n k u rs a m i „ w  
s ty lu  a m e ry k a ń s k im ” . B ędą w ię c  
w y b ie ra n i „ n a jm n ie js i lu d z ie  ś w ia ­
ta ”  i  ¿ .n ajw ię ks zy c z ło w ie k  ś w ia ­
t a ” . L a u re a t  ostatn iego  k o n k u rs u  
będzie  o d tw órcą  ro li G u liw e ra , a z 
p ie rw szego  k o n k u rs u  w y b ra n y c h  
zostan ie  aż... 1 000 k a r łó w , k tó rz y  
b ęd ą liH p u ta m i ze S w ifta . M u szą  
o n i sp e łn ić  ty lk o  je d e n  w a ru n e k :  
m uszą m ie ć  s taż a r ty s ty c z n y  w  ja ­
k ic h k o lw ie k  zespo łach  lu b  c y rk u .

W ID O W IS K O  odbyw ać się 
będzie  na plażach P ue rto  R ico. 
Caas t rw a n ia  non-stop, dn iem  i  
nocą p rzez tydz ień . W  jego t ra k  
c ie  odbyw ać się będą m . in . 
desanty  m o rs k ie  i lo tn ic z e  k a r ­
łó w  a oglądać je  będzie m ożna 
z  każdego m ie jsca . N a jd roższe  
b i le ty  sprzedane zostaną tym , 
k tó rz y  będą ' c h c ie li podz iw iać  
całość z ... h e lik o p te ró w , a w io n e - 
te k  i  ba lko n ów .

Pb 3 m iesiącach  Ś w ię c ic k i 
w ró c i do kraku, z tym , że n a j­
p ra w do p od ob n ie j po k ró tk im  
odjpoczynku znów  w y je d z ie  do 
U S A , gdzie  na 2 la ta  zaprasza­
ją  go k a b a re ty  w  N . J o rk u , 
C h icago i  w  P u e rto  R ico.

M a c ie j K U C Z E W S K I

Kongres Specjalistów 
Chorób Zakaźnych

Z  U D Z IA Ł E M  p rzed s ta w ic ie li 30 
k r a jó w  rozpoczą ł się w  po n ie ­
d z ia łe k  w  W a rs za w ie  V I  M ię d z y n a ­
ro d o w y  K o n gres  S p e c ja lis tów  Cho­
ró b  Z a k a ź n y c h  i  P a so ży tn ic zyc h . 
Ż y c z e n ia  ow o cn y ch  o b rad  p rzes ła ł 
u czo n y m  p rzew o dn iczą cy  R ad y  P a ń ­
s tw a  H e n ry k  J a b ło ń sk i.

Tonęłam na „Gustloffie I I  C3)

URATOWANYCH odwożą do Sas 
snitz. Tu Stefanio Hamak kolejny 
raz zmienia nazwisko. W ypisują­
cemu zaświadczenia podaje naz­
wisko panieńskie — Chmielewska. 
Niemcy nie troszczą się zbytnio 
dalszym losem uratowanych. Wy­
posażają kobiety w niezbędną o- 
dzież i wysyłają w bliżej nieokre­
ślonym kierunku. Przez tydzień jeź­
dziły pociągam i, były w Goerlitz, 
Lipsku, Halle, uciekały z płonące­
go Drezna. Dotarły wreszcie do 
Jeleniej Góry, do teścia koleżanki, 
z którą los tak mocno złączył }q 
na pokładzie „G ustlo ffa". N ieste­
ty, i tu n,ie ma miejsca. Wszędzie 
popłoch przed nacierającą Armią 
Radziecką. Niemcy uciekają na 
zachód, g ro ibom i i strachem zmu­
szając do ucieczki ludność m iej­
scową.

L IS T  G O Ń C Z Y

STEFANIA HANI AK -  wów­
czas Chmielewska — posta­
nawia : -  Wyjeżdżamy do 

P ragi! Znowu d ługie dni i noce 
spędzone w bombardowanych po­
ciągach, w przedziałach bez szyb. 
Kobiety dojeżdżają jednak tylko 
do  Taboru. Tu zostają skierowane 
do prowizorycznie skleconych ba­
raków w pobliskiej miejscowości 
Behino. W  poszukiwaniu pracy i 
żywności Stefania Haniak zgłasza 
się do biura wojskowego w Ta-

borze. Pokazuje wydane w Sas­
snitz zaświadczenie. Załatw iający 
sprawę wojskowy -  Czech z po­
chodzenia, uważnie przygląda się 
kobiecie.

-  Niech pani przyjdzie za trzy
dni — mówi.

Nie podejrzewając nic złego 
(Stefania Haniak przed wyjazdem 
do Pragi znacznie zmieniła swoją 
powierzchowność. Inaczej się u- 
b ierała, przefarbowała włosy), po 
trzech dniach poszła jeszcze raz. 
Wojskowy, który ją  j j ż  raz przyj­
mował, poprosił do gabinetu i po­
sadził przed stołem ze stertą ga ­
zet.

-  Na jednej z gazet zobaczy­
łam swoje zdjęcie i lis t gończy 
gdańskiej polic ji, poszukującej ko­
biety pod nazwiskiem Haniak lub 
Bank, która uciekła na „G ustlof- 
f ie '\

-  Ze strachu zamarłam -  kon­
tynuuje swoją opowieść pani Ste- 
fanja. — Wojskowy popatrzył na 
mnie przenikliw ie i zaczął:

-  Kolor włosów nic pani nie po­
może. Zaraz zawiadomię gestapo, 
kogo udało mi się przyłapać.

-  N ie  wytrzymałam wtedy na­
p ięcia  i tego nagłego ciosu. Przy­
znałam się do wszystkiego.

I ZN O W U . niewiarygodne 
wprost szczęście oca liło  je j 
życie. Czech zmienił ton. 

Zaczął uspokajać kobietę. D a ł je j

do zrozumienia, że nie zawiadomi 
gestapo, a nawet obiecał przydział 
żywności. Dalsze wypadki utw ier­
dziły ją  w przekonaniu, że tra fiła  
na człowieka współpracującego z 
partyzantami.

Po kilku dniach ludzie w SS- 
mańskich mundurach przyszli po 
dzieci. Tym razem została już u- 
przedzona, że to  tylko przebranie, 
a dzieci tra fią  w dobre ręce. N ie­
d ługo  i ona została zabrana w 
podobnych okolicznościach. Sa­
mochód dojechał na wojskowe 
lotnisko. W  jak i sposób cała ok- 
cja została przeprowadzona, że 
zmylono wartowników i samolot 
wystartował, do dziś nie wiem. W  
każdym razie po kilku godzinach 
lotu wylądowali...

W  A N G L I I !

TU WRESZCIE mogła swo­
bodnie odetchnąć, uporząd­
kować swój życiorys, spot­

kać się z dziećmi, które tą samą 
drogą zostały przerzucone o kilka 
dni wcześniej. Po tym wszystkim 
co przeszła nikt nie zmuszał je j 
do nowych poświęceń, nowych o- 
fia r. Zgłasza się jednak ochotni- 
c z o ^ i jako pielęgniarka zostaje 
wysłana na front w północnych 
Włoszech.

W ojna dobiega końca. Rzesza 
hitlerowska pada pod ciosami 
aliantów. Stefania H aniak wraca

do Anglii. Zabiera z domu dziec­
ka swoje pociechy. Wracają. Naj­
pierw do Czechosłowacji — próbu­
je odszukać swoich wybawców — 
później jedzie do amerykańskiej 
strefy okupacyjnej, aby odnaleźć 
rodzinę Bank. Niestety ludzkie lo­
sy mocno pokrzyżowała wojna. 
Pod starymi adresami mieszkają 
nowi ludzie, nie udaje się je j od­
szukać swych wybawców.

W R A C A  DO  P O L S K I

23 PAŹDZIERNIKA 1946 ROKU 
przechodzi punkt repatriacyjny w 
Szczecinie przy ul. Jagiellońskiej. 
Dostaje przepustkę nr 257705 z 
nagłówkiem Rzeczpospolita Polska 
— Ministerstwo Adm inistracji — 
Państwowy Urząd Repatriacyjny. 
W raca do swego prawdziwego 
nazwiska. Przepustka upoważnia 
do jednorazowego, bezpłatnego 
przejazdu wszelkimi środkami lo­
komocji. Decyduje się wyjechać do 
Łodzi.

PRZEKORNY LOS nie opusE- 
cza jednak samotnej kobie­
ty z dziećmi. W  Łodzi, w 

punkcie repatriacyjnym jakaś ko-“ 
bieta porywa je j córkę. Znowu 
zrozpaczona matka biega po u li­
cach, zagląda w oczy przechod­
niom, szuka dziecka. W  łódzkiej 
gazecie ukazała się wówczas na-.

stępująca notatka pod tytułem: 
Nieuczciwa repotri antka ukradła 
pościel i uprowadziła dziecko.

D o  lo k a lu  P U R  .p rzy  u l, Że­
lig o w sk ie go  41 zg łos iła  się 
re p a tr ia n ik a , Józefa  Ś liw ic -  
ka. K o rz y s ta ją c  z n ie u w a g i 
obecnych S liw ic k a  sk ra d ła  
koc, p od uszk i i  o d d a liła  się 
uproum dza jąc  ze sobą (¡-le t­
n ią  J a dw igę  H a n iak , có rkę  
zam ieszka łych  na te j posesji 
lo ka to ró w .

W  POSZUKIWANIACH bierce a-' 
dział m ilicja. Po 6 tygodniach 
dziecko odnalazło się. Zatrzymana 
zostaje kobieta, podejrzana o u- 
prowedzenie. Śledztwo odkrywa 
okrutną prawdę. 6-letnia Jadwiga 
tra fiła  w ręce gangu handlujące­
go dziećmi.

DZIŚ syn i córka pan i Ste-' 
fan i sq dorosłymi ludźmi. 
Syn pływa na statkach Pol­

skich Linii Oceanicznych, Jadwi­
ga (obecnie Bi-nert) wychowuje 1 "U 
letnią córkę i uczy się wieczorowo 
w  Technikum Ekonomicznym. Od 
czasów łódzkich rodzina powięk­
szyła się. Stefania Haniak poznała 
tam Antoniego Smiarowskiego i zo- 
opiekowała się jego wnuczką An­
ną (obecnie Woźniak). Wszyscy 
mieszkają w Gryfinie, a  babcia 
czasami snuje swoją opowieść 
prezentując dokumenty, jak  w  lo­
tach okrutnej wojny uszła z ży­
ciem po zatopieniu „W ilhelm a 
G ustlo ffa". Historię, w którą wprost 
trudno uwierzyć.

Andrzej GEDYMłN
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Z obrad Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Kissinger o kierunkach
p o lity k i U SA

N O W Y  J O R K  24.09 P A P . Z g ro m a dze n ie  O gólne O N Z  k o n ty ­
n u u je  Czas rozpoczętą w  p o n ie d z ia łe k  debatę genera lną . P ie rw ­
szym  m ów cą na dz is ie jszym  pos iedzen iu  będzie m in is te r  sp ra w  
za gran iczn ych  U ru g w a ju  Ju an  C arlos B lanco. O bse rw a to rzy  
p o li ty c z n i p rz e w id u ją , że d eb a ta  genera lna  p o trw a  t rz y  ty g o d ­
n ie . Ja k  się oczeku je , za b io rą  g łos p rze ds ta w ic ie le  ponad 120 
p ańs tw .

J A K O  jeden  z p ie rw szych  
w c z o ra j z a b ra ł g łos se kre ta rz  
s tanu  U S A  H e n ry  K iss in g e r. 
P rze m ó w ie n ie  jego. stanow iące  
do pewnego s top n ia  ro zw in ię c ie  
tez i  m y ś li p rze m ów ien ia  p re ­
zyden ta  F o rd a  z 18 w rześn ia , 
n a k re ś li ło  g łów ne  k ie ru n k i dz ia  
ła ń  p o li ty k i i  d y p lo m a c ji S ta ­
n ó w  Z jednoczonych .

K is s in g e r sk o n c e n tro w a ł się 
p rzede  w s z y s tk im  na ko n ie cz ­
nośc i zapobieżen ia  w y ś c ig o w i • 
ab ro je ń . ro zp rze s trze n ia n iu  się 
b ro n i n u k le a rn e j.  l ik w id a c j i  
o g n is k  k ry z y s u  oraz na zagad­
n ie n ia c h  dotyczących  ekono ­
m ic z n e j i  p o lity c z n e j s y tu a c ji 
św ia ta .

K IS S IN G E R  s tw ie rd z ił , że  ro z w ią ­
z a n ie  ty c h  w s zy s tk ic h  tru d n y c h  
p ro b le m ó w  w y m a g a  w s p ó łp ra c y  i  
w s p ó łd z ia ła n ia  w s zys tk ic h  n a ro d ó w  
n a n ie s p o ty k a n ą  d o ty ch c zas skałą. 
L e ż y  to  w  do b rze  p o ję ty m  in te re s ie  
c a łe j Ludzkości i ka żd eg o  n a ro d u .

Z w ra c a ją c  u w a gę  n a postęp w  
ro z w o ju  p o z y ty w n y c h  s tosunków  
m ię d z y  W schodem  i  Zac h o de m  o raz  
w  za k re s ie  o g ra n ic za n ia  lo k a ln y c h  
k o n f lik tó w . K is s in g e r s tw ie rd z ił , że 
je s t  to  d o p ie ro  p o czą te k  procesu  
p o p ra w y  sto su n k ó w  m ię d zy n a ro d o ­
w y c h . Z a p e w n ił  o n . że rzą d  U S A  
zadecydowany je s t p o d jąć  dalsze w y  
s i łk i  na rzecz p o k o ju  n a B lis k im  
W sch o d zie  i b ęd z ie  śc iś le w s p ó łp ra ­
co w ał z  za in te re s o w a n y m i s tro n a ­
m i w  ra m a c h  g e n e w s k ie j k o n fe ­
re n c ji  p o k o jo w e j, pośw ięc o ne j ro z ­
w ią z a n iu  k o n f l ik tu  b lis kow s chod­
n iego . K iss in g er w e z w a ł Z g ro m a ­
d zen ie  O gó lne do  w y s u w a n ia  v 
ty m  zak re s ie  k o n s tru k ty w n y c h  in i ­
c ja ty w .

K iss in g er w y r a z i ł  o p in ię , że n a  
C y p rze  z a in te re s o w a n e  s tro n y  po­
w in n y  sam e osiągnąć p o ro zu m ie n ie  
i  o k re ś lić  fo rm ę  rzą dó w .

P O D K R E Ś L A J Ą C , że S t. Z je d  
noczone w ra z  ze Z w ią z k ie m  R a­
d z ieck im  p o d e jm u ją  w y s iłk i 
zm ie rza ją ce  do ilośc iow ego  i  ja ­
kościow ego og ran icze n ia  zb ro ­
je ń  s tra te g iczn ych . K is s in g e r 
s tw ie rd z ił;  że z u w a g i na szybk i 
ro z w ó j te c h n o lo g ii n u k le a rn e j 
is tn ie je  p iln a  po trzeba  utw oirze 
n ia  sku tecznego m ięd zyna ro d o ­
wego system u zabezpieczeń prze 
c iw k o  g ro źb ie  w y k o rz y s ta n ia  
p lu to n u  do p ro d u k c ji ła d u n k ó w  
n u k le a rn y c h . S t. Z jednoczone 
gotow e są w  te j sp ra w ie  w sp ó ł 
p racow ać ze w s z y s tk im i pań. 
s tw a m i. Dużą ro lę  w  ty m  za-

O F IC J A L N Y  P O C Z Ą T E K  
K A M P A N I I  W Y B O R C Z E J  
W  W . B R Y T A N I I

■  23 h m . została o f ic ja ln ie  
zap o c zą tko w a n a  k a m p a n ia  w y ­
borcza w  W . B ry ta n i i .  W  ty m  
d n iu  w  siedzibach  trze c h  g łó w  
n yc h  u g ru p ow ań  p o lity c zn y c h :  
P a r t i i  P ra c y , K o n s e rw a ty w n e j 
i  L ib e r a ln e j,  o d b y ły  się k o n ­
fe re n c je  p ras o w e ic h  p rzed s ta ­
w ic ie li. N a  n a jw ię k s z ą  u w a ­
gę zas łu g u je  w y s tą p ie n ie  m in i­
stra  s k a rb u  D en is a  H e a le y a ,  
k t ó r y  p rz y z n a ł, że is tn ie ją  po ­
w a żn e  tru d n o ś c i gospodarcze  
i  za p o w ie d z ia ł n ie u c h ro n n y  
w zro s t cen , zw łaszcza ż y w n o ­
ści.

■  W  M u ze u m  S z tu k  P ię k ­
n y c h  w  C aracas zosta ła  o tw a r ­
ta  w y s ta w a  współczesnego m a­
la rs tw a  po lsk iego, zo rg an izo ­
w a n a  z o k a z ji 30 -lec ia P R L .  
N a  w y s ta w ę , p rzy g o to w a n ą  
p rze z  M in is te rs tw o  K u lt u r y  i  
S ztu k i, s k ła d a ją  .’s ię  p ra c e  20 
w spółczesnych  m a la rz y  p o l­
sk ic h  z W a rs z a w y , K ra k o w a ,  
W ro c ła w ia  i  Ł o d z i.

S P O T K A N IE  
G R O M Y K O  —  S O A R E S

■  M in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  Z S R R  A n d r ie j G ro m y  ko  
p r z y ją ł w  p o n ie d z ia łe k  szefa  
d y p lo m a c ji p o rtu g a ls k ie j M a ­
r io  S oaresa. M in is tro w ie  w y r a ­
z i l i  za d o w o len ie  w  z w ią z k u  z 
n a w ią z a n ie m  s tosunków  d y p lo ­
m a ty c zn y c h  m ię d zy  Z S R R  1 
P o rtu g a lię , o tw ie ra ją c y c h  sprzy  
ja ją e e  p e rs p e k ty w y  d la  roz­
w o ju  w s p ó łp rac y  m ię d zy  obu  
p a ń s tw a m i O m ó w io no  ta k ż e  
n ie k tó re  p ro b le m y  m ię d zy n a ro ­
d ow e.

L E G A L IZ A C J A  
K O M U N IS T Y C Z N E J  P A R T U  
G R E C J I

■  K o m u n is ty c zn a  P a r t ia  
G r e c j i  uznana zosta ła  o f ic ja l­
n ie  za p a r t ię  le g a ln ą . D e k re t  
w  te j  s p ra w ie  o p u b lik o w a n o  
w  A te n a c h  w  o fic ja ln y m  b iu ­
le ty n ie  rzą d o w y m . K p  G re c j i 
zosta ła  zd e le g a lizo w a n a  w  g ru ­
d n iu  1947 r

■kresie p ow inn a  odegrać M ię ­
dzyna ro do w a  A g e n c ja  E n e rg ii 
A to m o w e j.

—  K IS S IN G E R  d o k o n a ł nas tępn ie  
o ceny s y tu a c ji g o spodarczej na  
św ie c ie  i  z a a p e lo w a ł do k r a jó w  — 
pro d u ce n tó w  ro p y  n a fto w e j ó pod­
ję c ie  w s pólnych  w y s iłk ó w  w ra z  z 
k ra ja m i-k o n s u m e n ta m i ro p y  dla  
o kre ś len ia  p o z y ty w n e j s tra te g ii d la  
ro zw ią za n ia  p ro b le m ó w  e n e rg etyc z­
n y c h .

H e n r y  K is s in g e r p rz e d s ta w ił z a ry ­
sy p ię c io p u n k to w e g o  p la nu  n a p ra ­
w y  s y tu a c ji ży w n o ś c io w e j w  k r a ­
ja c h  d o tk n ię ty c h  k ry z y s e m  zapo­
w ia d a ją c . że n a  k o n fe re n c ja  ż y w ­
n o śc io w e j w  R z y m ie  w  lis topadzie  
b r . d e le g a c ja  a m e ry k a ń s k a  przed ­
s ta w i szczegóły tego p la n u .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  oprócz se kre ­
ta rz a  s ta nu  U S A  p rz e m a w ia li ró w ­
n ie ż  m in is tro w ie  s p ra w  zag ra n ic z ­
n y c h  F ra n c ji ,  R F N , P o r tu g a li i i 
G re c ji.

Susze i powodzie niszczą plony

Kląska głodu
wBengaiu Zachodnim

D E L H I P A P . Susza i  pow odzie  w  B en g a iu  Z a cho d n im  m is i  
cz y iy  znaczna c z ę ś ć  p lo n ó w  je s ie n n o -z im o w y c h  i  sp o tę go w a ły  
tru d n o ś c i a p ro w iz a c y jn c  w  te j p ro w in c ji in d y js k ie j zam ieszka- 
Rej przez 59 m ilio n ó w  lu d z i.

W E D Ł U G  ocen o fic ja ln y c h , 
g ło d u je  oko ło  1T m in  m ieszkań ­
có w  B enga iu  Zachodniego. W ła ­
dze I różne o rg an iza c je  p ry w a t­
ne o tw a r ły  ruchom e ku ch n ie  i 
u ru c h o m iły  s ieć p u n k tó w  ro z­
da ją cych  n a jb ie d n ie js z e j lu d ­
nośc i w ie js k ie j n ie w ie lk ie  ra c je  
żyw nościow e , pozw a la jące  na 
spożycie  jednego p o s iłk u  dz ien ­
n ie .

J a k  donoszą z K a lk u ty ,  p rze ­
w o dn iczą cy  s tan o w e j o rg an iza ­
c j i  P a r t i i  K on g reso w e j A ro n

Ringo Starr walczy
z narkomanią
24.9. L O N D Y N . B y ły  c z ło ne k  ze­

sp o łu  „ T h e  B e a tle s ” R in g o  S ta r r  
za p o w ie d z ia ł “p u b lic zn e  w y s tę p y , ale  
ty m  ra zem  n ie  ja k o  p io se n ka rz . W  
ciągu  n a jb liżs zy c h  12 m ie sięc y p ro ­
w a d z ić  on b ęd z ie  k a m p a n ię  p rz e ­
c iw k o  n a rk o m a n ii w śród  m ło d z ie ży .

M a itra  p ow ied z ia ł, że w s k u te k  
b ra k u  żyw nośc i i  w  w y n ik u  
chorób  w y w o ła n y c h  n iedoży­
w ie n ie m  zm a rło  o ko ło  tys iąca  
osób.

P re m ie r B en g a iu  Z a cho d n ie ­
go S rd ha rth a , S. R ay o św ia d ­
czy ł. że obecna s y tu a c ja  je s t 
na jc ięższą od czasów w ie lk ie j 
suszy w  la ta c h  1965— 66.

L a te m  b r. północne ok rę g i 
B enga iu  Zachodniego  u c ie rp ia ły  
od k a ta s tro fa ln e j pow odzi, pod­
czas g dy  na  p o łu d n iu  s tanu  za­
s ie w y  n iszczy ła  susza.

P ow odzie  d o tk n ę ły  ró w n ie ż  
A sam  i  pó łnocną _ część B ih a ru , 
n a to m ia s t w  O ris ie . R adżastha- 
n ie . G u d ia ra c ie  o ra z  częściach 
U -tła r Pradesz i  M a h a ra sz try  
w y s tą p iła  szusza.

W ładze  in d y js k ie  m a ją  t r u d ­
ności z za op a trzen ie m  tzw . sk le  
p ów  u czc iw ych  cen. będących 
je d y n y m  ź ró d łem  ta n ie j żyw ­
nośc i d la  w a rs tw  ubog ich .

0  nich mówi świat

Samora M ache l
OKŁADNIE w pięć miesięcy 
po upadku reżimu portugal­

skiego, w dniu 25 wrześnio, roz­
pocznie urzędowanie w Mozambi­
ku rząd przejściowy złożony w 2/3 
z przedstawicieli FRELIMO, Fron­
tu Wyzwolenia Mozambiku, uzna­
nego przez Lizbonę za jedynego 
prawowitego przedstawiciela mie­
szkańców byłej kolonii, I w 1/3 z 
Portugalczyków. Jest to  10 roczni-

Ironia losu
24.9. B O N N . B e rn d  W o lfe l, » b ie ­

g a ją c y  się o m a n d a t depu tow anego  
do B u n de stag u  z ra m ie n ia  p a r t ii  
n a rzecz w olności se ks u alne j, 
tw ie rd z i, że n a  ka żd e  1 000 m ężczyzn  
p rag n ą cy ch  w ię k s ze j sw obody w  te j  
d z ie d z in ie , p rzy p a d a  ty lk o  10 k o ­
b ie t o ta k ic h  sa m y ch  upodoban iach . 
Ja k  na iro n ię , p o tw ie rd z e n ie  swego  
w y w o d u  z n a la z ł w k ró tc e  w  dom u. 
P a n i W o lfe l, n ie  p o d z ie la ją c  po g lą ­
d ó w  o b y c za jo w y c h  m ę ża , w y stąp iła  
o ro zw ó d .

Uczciwość
godna pochwały
G IN O  B E R T O L D O . ro ln ik  z 

o k o lic  B o lo n ii (W ło chy ), o trz y ­
m a ł z U S A  expressow ą prze­
s y łk ę  —  s k rz y n ię  z 50 żyw ym i 
ku rc z ę ta m i. W  za łączonym  liś ­
cie a no n im o w y  nadaw ca n a p i­
sa ł: „K o c h a n y  G in o , zan im  rok  
tem u  w y e m ig ro w a łe m  do A m e­
ry k i,  l is  p o rw a ł c i p ięć ku rcza ­
kó w . A le  to  n ie  b y l lis , ty lk o  
ja . O becnie, d ręczony w y rz u ta ­
m i su m ie n ia , zw raca m  c i tw o ­
ją  w łasność w ra z  z  p rzych ów ­
k ie m ” .

Złodzieje wody
50 L IR Ó W  k o sz tu je  na sycy­

l i js k im  cza rn ym  ry n k u  l i t r  zw y 
k le j w o dy  do p ic ia . P rzec iąga­
jąca siię susza s p ra w iła , że w ie ­
le  g m in  c ie rp i na  b ra k  wody, 
w  czym  sp eku la nc i n a tych m ia s t 
d o s trze g li m o ż liw ość  zarobku. 
O s ta tn io  p o lic ja  p o d ję ła  ener­
g iczne  ś ro d k i p rz e c iw  hand la ­
rzom . k tó rz y  k ra d n ą  ten  cenny 
p ły n  r. w o doc iągów  m ie js k ic h  i 
sp rzeda ją  go potem  po wsiach.

Słoń łakomczuszek
24.9. B R U K S E L A . N ie z w y k ła  p rz y ­

goda s p ó tk a ła  p e w n ą  fra n c u s k ą  t u ­
ry s tk ę , p rz y g lą d a ją c ą  się słoniom  
w  o g ro d z ie  zo o lo g iczn y m  w  L u k ­
s e m b u rg u . Je d en  ze s ło n i p rze rzu ­
c i ł  t rą b ę  p rze z  b a lu s tra d ę  1 p o rw a ł 
k o b ie c ie  to re b k ę , b io rą c  ją  pew n ie  
za p rz y s m a k . K u  p rz e ra ż e n iu  tu ry ­
s t k i  słoń p o łk n ą ł zd o b yc z , w y p lu ­
w a ją c  ty lk o  s c y zo ry k . W  torebce  
z n a jd o w a ło  się 150 f ra n k ó w , d oku ­
m e n ty  i  k o s m e ty k i. S k o n stern o w a­
n a k o b ie ta  z ło ż y ła  sk a rg ę  n a  p o li­
c j i .

ca powstania proklamowanego 
przez FRELIMO, natomiast w lip- 
cu przyszłego roku (zapewne w 
rocznicę utworzenia FRELIMO), na 
stąpi formalne ogłoszenie n iepod­
ległości. Sprawdzianem niejako 
realności porozumienia i współ­
pracy między Moza mbi jeżyka mi i 
Portugalczykami stała się wspóina 
akcja oddziałów FRELIMO i sił 
przysłanych z Lizbony, zmierzająca 
do przyspieszenia normalizacji w 
kraju po rebelii białych osadni­
ków.

Przywódcą FRELIMO jest Samo­
ra Moisés Mochel. Urodził się w 
1933 roku w miejscowości Belem. 
Po ukończeniu szkoły p racował ja ­
ko pielęgniarz w  jednym ze szpi­
ta li stołecznych. Decydującym mo­
mentem w  jego życ ij było zetknię­
cie się z wybitnym przywódcą, wy­
bitnym działaczem politycznym i 
bojownikiem ruchu narodowowy­
zwoleńczego Mozambiku, Eduardo 
Mondlane. Machel postanowił 
pójść w  ślady M ondlane i wyje­
chał do Tanzanii, by przyłączyć się 
do powstających tam mozambij- 
skich ugrupowań partyzanckich.

W  1963 roku skierowany został 
na przeszkolenie ideologiczne i 
wojskowe do Alg ieru. Po powro­
cie do Tanzanii zorganizował tam 
pierwszy obóz szkoleniowy i 25 
września 1964 roku wraz z 250 
bojownikami przekroczył granice 
kolonii. W  dwa lata później M on­
d lane m ianował go ministrem o- 
brony w rządzie emigracyjnym, u- 
rzędującym w Dar-es-Salam. W  
1968 roku stanął na czele zbroj­
nych oddziałów FRELIMO. Jego 
podwładni nazwali go wówczas 
„genera łem ".

PO tragicznej śmierci E d jardo  
Mondlane, zamordowanego w  lu ­
tym 1969 raku, Samora Machel 
wszedł do powstałego w  tym cza­
sie triumwiratu, który ob ją ł prze­
wodnictwo FRELIMO. Po ustąpie­
niu jednego z członków kierow­
nictwa, Machel wybrany został w  
maju 1970 roku przywódcą FRE­
LIMO.

Machel zdaje sobie sprawę, że 
FRELIMO nie cieszy się poparciem 
niektórych plemion. Jego ojciec, 
przywódca plem ienia Shona, za ­
mieszkujący rodzinne Belem i star­
szyzna plemienna potęp ili go jako 
„komunistycznego rewolucjonistę" 
i u s jnę li ze wspólnoty. Sam M a ­
chel, nosiciel Orderu Lenina, pod­
kreśla zawsze, że FRELIMO jest 
partią Mozambijczyków.

REALISTA i pragmatyk, opow ia­
da się Machel za utrzymaniem 
stosunków z dawną metropolią. Po 
zakończeniu rozmów w Lusace z ' 
ministrem spraw zagranicznych Pori 
tuga!¡i I przywódcą partii socjal-1 
demokratycznej M ario  Soaresem 
oświadczył, że: „Tym kolejnym ak-1 
tern kolonia lna epoka Portugalii 
zbliża się ku końcowi. Nasi wczo­
ra js i wrogowie mogą stać się jutro 
naszymi socjalistycznymi przyjació ł­
m i".

P O L S K I F IA T  126 p 
zn a jd z ie  się p id  ko n ie c  bie  
żącego ro k u  w  sprzedaży 
na W ęgrzech. O becnie  sa­
m ochód pod da w a n y je s t 
w sze lk iego  ro d za ju  p ró ­
bom tech n icznym  i  sp ra w ­
nośc iow ym  na u lica ch  B u ­
dapesztu.

Na z d ję c iu : P o ls k i F ia t  
126 p u  stóp B asz ty  R y ­
b ack ie j.

(C A F  —  M T I)

Próby radzieckich 
rakiet nośnych

M O S K W A  P A P . A g e n c ja  T A S S  
In fo rm u je , że od 25 w rze śn ia  do B 
p a ź d z ie rn ik a  z te ry to r iu m  Z w ią z k u  
R ad zie ck ie go  będą w y s trz e liw a n e  
r a k ie ty  nośne do obszaru  w odnego  
O ceanu  S p o k o jn eg o  o p ro m ie n iu  59 
m il m o rs k ic h , k tó re g o  środ e k  w y ­
zn a c za ją  w s p ó łrzęd n e : 36 stopn i 68 
m in . szerokości p ó łn o cn e j 1 178 s to p ­
n i 12 m in . d ługości zac h o d n ie j.

R ząd Z S R R  p rosi rz ą d y  in n y c h  
k r a jó w  ko rzy s ta ją c y c h  ze szlak ów  
m o rs k ic h  i p o w ie trzn y c h  w  re jo n ie  
O ceanu S po k o jn eg o , ab y  ze w zg lę ­
dów  b ezp ieczeństw a p o le c iły  odpo­
w ie d n im  o rganom  n ie w y s y ła n ie  
s ta tk ó w  i  sa m olo tów  do tego ob ­
szaru  w odnego  i po w ie trzn e g o , co­
d z ie nn ie  w  godzinach  od 5 do 1T 
czasu m ie jscow ego.

Brzdące na barykadach
D E C Y Z J A  m a g is tra tu  S iegburga  

(R F N )  w  s p ra w ie  z lik w id o w a n ia  
p la cu  g ie r i zab a w  w  osied lu  ro b o t­
n ic zy m  spo w o d o w a ła  zo rg an izo w a­
n ą a k c ję  p ro te s ta c y jn ą  d z ie c i. M a l­
cy p rze m a s ze ro w a li u lic a m i m iasta  
z  w ła sn o rę czn ie  m a lo w a n y m i p la k a ­
ta m i i t ra n s p a re n ta m i o raz  u rz ą d z ili  
h a ła ś liw ą  d e m o n s tra c ję  p rzed  ra tu ­
szem . K ie d y  m im o  to  e k ip y  p rze d ­
s ięb io rs tw a  ko m u n a ln eg o  za je c h a ły  
na p lac zab a w , a b y  usunąć h u śtaw ­
k i  i p ia sk ow n ice , zas ta ły  zagrodzo ­
n ą d rogę i t łu m  d z ie c i na b a ry k a ­
dach , fac ho w o  s k o n stru o w an y ch  z 
b e l i  d re w n a  i  d ru tu  ko lczastego . Z  
w y k o p a n y c h  na fla n k a c h  ro w ó w  
k ilk u d z ie s ię c iu  m a lc ó w  p rzy p u ś c ił«  
re g u la rn y  a ta k  na „ w ro g a ” , o it r z e -  
ł iw u ją c  in tru z ó w  z  p ro c  i o b le w a ją c  
w o d ą. W ład ze  k o m u n a ln e  m u s ia ły  
s k a p itu lo w a ć , g d yż ro b o tn ic y  og ło ­
s i l i  so lidarność z b e rb e c ia m i i  od­
m ó w il i d em o n tażu  u rząd ze ń  p la cu  
za b a w . W  te i  sy tua cH  m a g is tra t  po­
s ta n o w ił zad z ia ła ć  ch y troś c ią  i za ­
p ro p o n o w a ł m a ły m  b u n to w n ik o m  
k o n fe re n c ję  p o k o jo w ą  p rz y  . o k rą g ­
ły m  sto le” , suto  zas taw ion y m  k ie ł­
b as ka m i z ro żn a  i ła k o c ia m i. P o  
ra z  w tó ry  je d n a k  ponies iono  P ora ż­
k ę . d zie c i b o w ie m  o d m ó w iły  ja k ic h ­
k o lw ie k  p e r t ra k ta c ji  i z b o jk o to w a ły  
a t ra k c y jn e  p rz y ję c ie  u  b u rm is trza .

Gwałtowne burze 
nad W. Brytanią

24.9. L O N D Y N  P A P . Od p o n ie ­
d z ia łk u  n ad  W . B ry ta n ia  sza le ją  
g w a łto w n e  b u rze . S iła  w ia tru  w  
n ie k tó ry c h  re jo n a c h  doehod^i’ » do 
100 km ygodz. U  w y b rz e ż y  n a d  k a ­
na łem  L a  M an ch e  i A tla n ty k ie m  po­
w s ta ła  w y s o k a  fa la . o s iągając» n a ­
w e t 8 m e tró w . P o r ty  o d b ie ra ły  
w ie lo k ro tn ie  sy g n a ły  SO S ze s ta t­
k ó w  z n a jd u ją c y c h  się n a m o rzu . 
Do a k c j i  w k ra c z a ły  je d n o s tk i r a ­
tu n k o w e .

W  p o łu d n io w e j części W ysp  B ry ­
ty js k ic h  w ic h u rz e  to w a rz y s z y ły  
g w a łto w n e  u le w y . W  w ie lu  re jo ­
nac h  k o m u n ik a c ja  zosta ła  c a łk o w i­
cie sp a ra liżo w a n a . D w ie  osoby po ­
n io s ły  śm ierć .
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I D E E  I P O S T A W Y nacje. Zbyt wiele jest tu  różnych rzeczyw is tośc ią . P a r tia  stale 
S " o w “ r ,  r „ S X hu S & . S :  I » « “ « « *  znaczenie h um an izm u  
Jedno warto sobie uświadomić: w  naszej id e o lo g ii, w  p ra k ty c z -  
strach ma w ie lk ie  oczy wtedy, k ie- n y m  d z ia ła n iu  —  w ska zu jąc  że

STRAOH, ODKA GÏ1L1, POWINW
,,.~W W A L C E  ze z łe m  lic z y m y  na  w ra ż liw o ś ć  m ło d y c h  

-  m ó w ił E d w a rd  G ie re k  na narad z ie  a k ty w u  ro bo tn iczego  
ZM S  — na W aszą odw agę c y w iln ą ,  na to, że n ie  p rz e jd z ie ­
cie o b o ję tn ie  wobec tego, co h a m u je  postęp i  godzi w  po ­
czucie s p ra w ie d liw o ś c i” , -*

S ło w a  te zachęcają  do zaan - s tw a rza  on  ta k , ja k  lę k  b io lo -  
gażow an ia , a p e lu ją  do o b y w a - g iczny  s iln y c h  m e ch an izm ó w  nialne>
te lsk ie g o  poczucia  o b o w i ą z -  o b ron nych , lecz —  p rz e c iw n ie : t? £ n ą  * .
k u  p rz e c iw s ta w ia n ia  s ię  n ie - s tw a rza  p rze w ażn ie  m e ch am z- tywu. Moralna p o w i n n o ś ć  je- s tępu je  poczucie  zagrożenia, 
p ra w id ło w o ś c io m . Jednocześnie m y  w y o l b r z y m i a j ą c e  re -
s k ła n ia ją  do re f le k s ji:  co to  je s t a ln ie  is tn ie ją ce  n iebezp ieczeń- r ____ ^ ^___ _____  __ ___ _____ ^
O D W A G A  C Y W IL N A ?  O d Cze- stw o . N iebezp ieczeństw em  ty m  przeciwstawiać się nieprawidłowo- le ^ z e g o ^ M im ^ ^  wzajemn^go^ludzi
go  ona zależy? Rodzą się d a l-  może b yć  o toczenie  społeczne
sze p y ta n ia : dlaczego ta k  czę- je d n o s tk i,  je go  oceny i  su row e  
sto jeszcze s p o ty k a m y  się ze sądy.
S trus ią  postaw ą C how ania  g ło -  przed społecznym potępię-
w y  w  p iasek w  s y tu a c ji,  k ie d y
trze ba  g łośno p ro te s tow ać  p rze - Zdarza się, że przeważa on nad lę -  .
c i W  n ie u c z c iw y m  k o m b in a c jo m  kiem biologicznym. Z  obawy przed ty lk o  w yp o w ie d z ia n e  w cześn ie j Z  tego punktu widzenia bardzo

*» « *? » «  .14  kosz tem  pań stw a : U c h w a le ’ v f ^ T ^ r t U  -  5 S " 4  £ £ £

dy do konfron tac ji z sitwą czy z s ta n o w i on n a js iln ie js z y  m  a g -
m e u c z c iw y m  sze fem , d ł a w i ą c y m __________ *• i ______________ •
b ru ta ln ie  k r y t y k ę  — s ta je  c z ło w ie k  n  e  s so c ja lizm u  l  je go  n a jc e n - 
s a m , ja k  D on  K ic h o t do w a lk i z n ie jszą  p r o p o z y c j ę .  Jed- 
w ia tra k a m i. N a jc zęś c ie j je s t  w te d y  n a k  p rzezw yciężen ie  starego  t y -  
sk a za n y  n a k lęs kę . P a ra l iż u je  go „  f  , 1  . ,  ,  ° . .
p rzes ad n ie  w y o lb rz y m io n y  o b ra z  Pu s tosu n ków  m iędzy  lu d ź m i 
m o c a r z a ,  k tó ry  m a wszędzie n ie  n as tępu je  ta k  szybo, ja k  
tektorów  konsks,ie' Pot^żnych Pr ° - budow a  T ra sy  Ł a z ie n k o w s k ie j 

„ G ig a n t” z m ie jsca p rz y b ie ra  n o r -  czy  P o rtu  Północnego. D la tego  
»aine, lu d z k ie  p ro p o rc je , k ie d y  n ad a l jeszcze w  stosunkach

?5®*y k a  si<i. 2 8 ° i  ł  *2 a l  n 1i r ?r" m ię d z y  l u d ź m i  z b y t  c z ę s to  w y ­ty c z n ą  p ostaw ą c a ł e g o  k o le k -  -
ty w u . M o ra ln a  p o w i n n o ś ć  je ­
d n o s tk i pom nożona p rze z  g ru p ę  lu -  o b c o ś c i, b r a k  z a u f a n i a ,  
dzl u czc iw y ch , p ra w y c h  — p o zw a la  M o że  w ła ś n ie  z  ty c h  w zg lę d ó w  
p rze zw y c ię ża ć  stra ch  1 o d w a żn ie  ta k  bard zo  fa s c y n u ją  sp ra g n io n yc h  
p rze c iw s ta w ia ć  się n ie p ra w id ło w o -  lepszego k l im a tu  w za jem n e g o  ludz; 
śc iom . k s ią ż k i A n to n ie g o  K ę p iń s k ie g o , któ -

Jednocześn ie  t a k ie  z b io ro w e  re  są z m ie js c a  „ z a c z y ty w a n e ” . Z a -
w s p a r c i e  s ta no w i sk u te czn ą  p e w n e  d la te g o  te ż  ta k ą  p o p u la rn o -
ta rc zę  o b ro n ną  p rz e c iw k o  o d w e to - sc ią cieszy się o b ra z  n ak re ś lo n y  
w i ze  s tro n y  k a c y k a . p rz e z  p ro fe s o ra  K o ta rb iń s k ie g o

M o ż n a  p o s t a w ić  z a t e m  p o s t u -  p r z y j a c i e l a  s p o l e g l i w e «..^
,  , . . ,  ja k o  w zo rze c  kogoś, n a  k im  z  a  w -
la t  —  p rz y p o m in a ją c  zresztą  s z e  można poi egać.

p rz e c iw  k rz y w d z e n iu  cz ło w ie ­
ka...

czasie w o jn y , a w y k lu c z o n y. ______ ____ _  .  ___ ż e n ią  A n to n ie g o  K ęp iń s k ie g o .
s w e j g ru p y  sp o łe czn e j n ie ra z  o d - a b y  z a p e w n ić  t y m  lu d z io m ,  S tw ie rd z a  on m ia n o w ic ie , że u  pod­
b ie ra  sobie ź v e ie ” . k t ó r z y  n n t r n f i l i  m im n  w p w n p t r ?  s ta w  d z ia ła n ia  c z ło w ie k a  le ż ą  p e w -ró w n ie ż  K l0 * z y  p o t r a m i  m im o  w e w n ę t r z  n e re g u ły  k t6 r e  d z ie li n a  P IE R W .

B o im y  n y c h  o b a w  w y s t ą p ić  k r y t y c z n ie ,  s z e  i  d r u g i e  p r a w o  b i o l o -

„  . . , , . . biera sobie życie'
S um ien ie  n a w o łu je  w  ta k ic h  Podobny lęk występuje 

sy tu a c ja c h : P O W IN IE N E Ś  za - wobec „w ładzy i  oceny” .
b ra ć  ełos> P O W IN IE N E Ś  d z ia - władcy i sędziego”  — konstatu- ochronę  p rzed szyka na m i. D o g ic z n e .
,  6 ’ je  uczony. Doszukuje się źródeł te- ń dz ip le n in  ta k ie i n rh rn n v  n o w o - Pierwsze oznacza funkcjonowanie*ac! go zjawiska w tkwiących w  naszej « az le iem a laK leJ OCnrony p o w o - osoboWości jeszcze dość prym ityw -6U A.J4EVVLOIY4E W Ł ÍV VV lcJV.JlV.li VY _ . _ KAaMWf‘VOV-4 ,G*>4.4.4.G -■'YV ,., j  .....

A  tym czasem  n ie rzad ko  s trach  podśw iadom ośc i p rze ży c ia c h  z la t lane  są przecie w s z y s tk im  p o d - nej, którą  c e c h u je  „lęk  przed  

b ie rze  g ó r ,  nad  pow inn o śc ią . E tawowe o rgan izac je  p a r ty jn e . stać p rze z  o toc zen ie  zn iszczonym ."
______  _________ „  ________  —  oto n o rm a  postęp o w a n ia  —  „ N ie
psych ice ta k i 1 ę k  t k w i  i że w p ly -  C Z Ł O W IE K  C Z Ł O W IE K O W I... d(l*V  si<i * «  d °  złą cze n ia  z  otocze­

n ia m i.. . ) ,  a le  do  je g o  w y k o rz y s ta ­
n ia  d la  w ła sn y ch  c e ló w .. N a le ż y  tak  

... może być: W IL K IE M  a lbo  n a  n ie  zad z ia ła ć , b y  odnieść d la

„  , . . ,  _ źródło to  nie ma już znaczenia, ale
Co to  je s t odw aga c y w iln a ?  —  istotny jest fakt, iż w ludzkiej 

T o  u m ie ję tn o ść  św iadom ego za - psychice taki l ę k  tk w i i  że wpiy- 
p a n o w a n ia  nad o w y m  strachem  £»  ° tOCZe'
w  im ię  ra c ji w yższych  n iż  oso- ^  ,» .« ------- -
b is ty  sp okó j i  w ygoda. W  im ię  problemu: B R A T E M . W  naszym  u s tro ju
In te re su  społecznego.

O K O  W  O K O
Z  N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W E M

T Y G O D N IK  „ K u lt u r a ” p u b lik o w a ł  
n ie d a w n o  f ra g m e n ty  p rze d o s ta tn ie j, 
n ie  w y d a n e j jeszcze k s ią ż k i p rze d ­
w c ześ n ie  zm a rłeg o , w y b itn e g o  psy­
c h ia try  —  A n to n ie g o  K ęp iń s k ie g o . 
K s ią ż k a  m a ty t u ł  „ L ę k ” . K ie d y  z a ­
s ta n a w ia m y  się nad p rz y c z y n a m i 
t a k  częste j jeszcze b ie rn oś c i wobec  
z ła , p rz y m y k a n ia  oczu  n a różne  
n ie p ra w o ś c i — w a r to  szukać żróde! 
t a k ie j  p o s ta w y  ró w n ie ż  w  p rac y  
K ę p iń s k ie g o , k tó r y  g łę bo k o  in te re ­
sow ał się m o ty w a m i lu d z k ie g o  po ­
s tę p o w a n ia  — szczególn ie w  s y tu a ­
c ja c h  k o n f lik to w y c h .

K ę p iń s k i a n a liz u je  d w a  ro d za je  
lę k u :  b io lo g ic zn y  i  sp o łeczny . T en  
p ie rw s z y  — to  po p ro s tu  n a tu rą ln y  
n ie p o k ó j w o b ec za g ro że n ia  życ ia , 
k ie d y  c z ło w ie k  s ta je  o ko  w  o ko  ze 
ś m ie rc ią . O tó ż  w y d a w a ło b y  się. że 
je s t  to  u czuc ie  n a jb a rd z ie j p rz e ra ­
ż a ją c e  i p a ra liż u ją c e  w o lę  i w s ze l­
k ie  in n e  re a k c je  c z ło w ie k a . T y m ­
czasem  — ja k  się  o k a z u je  —  b y w a  
z u p e łn ie  in a c ze j.

„ W  o b lic zu  b o w ie m  z a g ra ża ją c e j 
Ś m ie rc i — pisze K ę p iń s k i — czło ­
w ie k  stosuje różnego  ro d z a ju  m e ­
c h a n iz m y  o b ro n ne . N a jc zę ś c ie j n ie  
d o strzeg a g rożącego n ie be zp ie cze ń ­
s tw a , tz n . n ie  dostrzega go św iad o ­
m ie , gd yż  w  g łębszych  w a rs tw a c h  
p s y c h ik i lę k  ten  w y s tę p u je  b ardzo  
w y ra ź n ie  i u ja w n ia  się czy to  w  
tre ś c i o b razó w  se nnych , czy to  w  
c h w ilo w y c h , p a n ic zn y c h  re a k c ja c h .  
A  w ię c  lu d z ie  d o tk n ię c i n ie u le c za l­
n ą  ch o ro b ą — pisze d a le j K ęp iń s k  
—  (n p . n o w o tw o ro w ą ) n ie  p r z y j ­
m u ją  tego fa k tu  do św iadom ości, 
lu d z ie  s ta rz y  b ro n ią  się p rze d  p e r ­
s p e k ty w ą  ry c h łe j ś m ie rc i p rzes ad ­
n y m  za jm o w a n ie m  się s p ra w a m i 
d n ia  codziennego; ż o łn ie rz  n a  fro n ­
cie czy lo tn ik  p rze d  lo te m  b o jo w y m  
n a  ogół n ie  z d a ją  sobie w  p e łn i 
s p ra w y  z g rożącego n ie be zp ie cze ń ­
stw a...’’

S T R A C H  M A  W IE L K IE  O C ZY

N A T O M IA S T  zu pe łn ie  in a ­
cze j —  zdan iem  uczonego — 
p rz e ja w ia  się lę k  społeczny. N ie

.  . . ____ • Ł a tw o  dostrzec , że  stąd  ro d zą  się
? o ila„te Le™  P rz^ w y c ię -  p o w s t a ły  w a r u n k i  e k o n o m ic z -  p o staw y  ego is tyczne , zach łanność
czvą też t łn n h n a S i a c ^ s i e  n ie u c zc i- n o -s p o łe c z n e ,  a b y  w ła ś n i e  t a  na d obra m a te r ia ln e , p rz y w ile je  o -
w e j s i lw ie . d e m a s k u ją c  je j  m a c M - d r u g a  e w e n t u a ln o ś ć  s t a ła  s ię  ™  n " p ' Ś

1 o w  a n i a  in n y m i lu d ź m i, bez­
duszne t ra k to w a n ie  ic h  ja k o  m echa­
n izm ó w , k tó re  n a le ży  ty lk o  u ru ch o ­
m ić  d la  w ła s n y c h  in te re só w .

D R U G IE  P R A W O  B IO L O G IC Z N E  
d y k tu je  postaw ę z u p e łn ie  o d m ie n ­
n ą , a ltru is ty c z n ą , p o leg a ją cą  na 
sw ego ro d z a ju  z j e d n o c z e n i u  
się z  in n y m i lu d ź m i, n a  chęci s łu ­
żen ia  im . pośw ięc an ia  się d la  n ic h .

W ed łu g  K ęp iń s k ie g o  h u m a n izm  
w  u ję c iu  t ra d y c y jn y m , u ks zta łto ­
w a n y m  jeszcze w  o kre s ie  R enesan­
su — to  ten d e n c ja  d la w ła d a n ia  
św ia te m , p o d p o rzą d k o w a n ia  go 
c z ło w ie k o w i, a le  je d no c ześ n ie  te n ­
d e n c ja  do p a n o w a n i a  n ad  in ­
n y m i lu d ź m i. T ym c zas em  h u m a n iz m  
w yższego rzę d u  za w ie ra ć  p o w in ie n  
p ie rw ia s te k  m iłości.

, .C z ło w ie k , k tó ry  ko cha, n ie  chce 
w ła d a ć  p rze d m io te m  sw o ich  u czuć  
— pisze A n to n i K ę p iń s k i —  chce 
być ra ze m  z n im , z łą c zy ć  się z n im  
w e  w s p óln oc ie  p rze ży ć ” .

L e k tu ra  m y ś li i  n a u ko w ych  
badań tego le ka rza , uczonego, 
znaw cy duszy lu d z k ie j je s t b a r­
dzo za p ła d n ia ją ca . A u to r  n ie  
p re te n d o w a ł do ro l i  ideo loga  i 
n ie  d a w a ł recep t na „n a p ra w ę  
R ze czypo sp o lite j” . P ozna jąc  je d ­
n a k  o d k ry te  p rzez n iego  m ean­
d ry  p s y c h ik i cz ło w ie ka  m ożemy 
sku te czn ie j pom agać lu d z io m  w  
w y z w a la n iu  się z p on iża ją ce j 
p os ta w y  u leg ło śc i i  zastrasze­
n ia . W  k s z ta łto w a n iu  poczucia  
godności lu d z k ie j.

Ja n  S A P L E W IC Z

Kaci i ofiary
D O  w y d a w c y  za c h o d n io n iem ie c -  

k ie g o  d z ie n n ik a  „S u e d de u ts ch e Z e i-  
tu n g ”  w p ły n ą ł lis t  od m o n a c h ijs k ie ­
go  a d w o k a ta  d r  J . F . B e rth o ld a . 
Z a c y tu jm y  fra g m e n t tego p is m a:  
„ N ie d a w n o  s ta n ą ł p rzed  sądem  b y ­
ł y  S S -O b e rs tu rm b a n n fu e h re r , p ie r ­
w o tn ie  o sk a rżo n y  o w ie lo k ro tn e  
m o rd e rs tw a , lecz w  w y n ik u  a p e la ­
c j i  s k aza n y  je d y n ie  za  u d z ie lan ie  
p o m o cy  w  d o k o n a n iu  m o rd e rs tw . Z  
t y tu łu  z m ia n y  k w a l i f ik a c j i  p rzes ­
tę p s tw a , o sk arżo n e m u  b ezzw ło cz­
n ie  w y p ła c o n o  w  g o tó w c e  151000 

•n a re k  ja k o  „o d szk o do w an ie  za s tra ­
t y  ponies ione w  k a r ie rz e  zaw o do ­
w e j” , a p o nad to  po 10 m a re k  od ­
szk o d o w a n ia  za k a ż d y  d z ie ń  aresz­
t u .  W  ty m  sa m y m  czasie je d e n  z 
k l ie n tó w  m o je j k a n c e la r i i  a d w o k a c ­
k ie j ,  b y ły  w ię z ie ń  p o lity c z n y  obo­
z u  k o n c e n tra c y jn e g o  i o f ia ra  p rz e ­
ś la d o w a ń  h it le ro w s k ic h , o trz y m a ł  
n a  m o c y  o b o w ią z u ją c e j u nas usta­
w y  p ra w n e j 470 m a re k  je d n o ra zo ­
w ego  o d szk o do w an ia  o ra z  po 5 m a ­
re k  za k a ż d y  dz ie ń  p o b y tu  w 
K Z . O znacza to  po 20 fen ig ó w  
o d szk o do w an ia  za k a żd ą  godzinę  
g e s ta p o w s k ie j k a ź n i, to r tu r ,  c ie r ­
p ie ń  f iz y c z n y c h  i psy ch ic zn yc h , 
g ło d u  i  p o n ie w ie rk i” .

A Z  trz y  p a ry  b liź n ia k ó w  g ra ją  w  re p re ze n ta c ji fu tb o lo w e j U n i­
w e rs y te tu  w  E vanston , s tan  l i i i  nois.

N A  Z D J Ę C IU : tre n e r zespołu  u dz ie la  w skazów ek b liź n ia k o m  
p rzed  tre n ing ie m . O d le w e j: R a n d y  i  Bob Dean, C a rl i  Joe P a trn -  
ch ak  o raz R on i  R andy K uce ye sk i, N a zw iska  d z iw n ie  znajom e...

(C A F — UP1)

Zapasy na cenzurowanym

Centrostal"
szuka rozwiązań

\ A /Z W IĄ Z K U  z p rze p ro w a d zan ą  a k c ją  k o n tro li zapasów  m a - przed  te rm in e m  re a liz a c ji. A  
" »  te r ia ło w y c h  spodz iew am y się  zw iększonego n a p ły w u  zg ło - ty lk o  n ie k tó re  p rze ds ię b io rs tw a  

szeń w y ro b ó w  h u tn ic z y c h  —  o ś w ia d c z y ł re p o rte ro w i „K u r ie -  m ogą n a p ra w d ę  u s ta lić  ja k ie  
ra ”  d y re k to r  re jo no w e go  o dd z ia łu  pańs tw ow ego  p rz e d s ię b io r- m a te r ia ły  będą' potrzebne . Z a - 
s tw a  „C en tros ta l* ’, M ik o ła j L is z e w s k i —  b o w ie m  w e d łu g  n a -  o p a trze n io w cy  z a m a w ia ją  w ię c  
szego rozeznania  zapasy zbędne i  n a d m ie rn e  są w  szczecińsk ich  „n a  nos”  —  le p ie j m ieć n a w e t 
zak ładach  znaczne. to  cq  n ie  będzie  potrzebne , n iż
t,  Ł , „  , , m a za braknąć.
.Pracow n icy „C e n tro s fa iu  d o - c tw e m  tech n icznym  oraz p o d e j-  — R a d y k a ln y m  ro z w ią z a n ie m  by- 

k o n u ją  k o n tro li zapasów  u o d - m u ją  sze rok ie  dz ia łan ie  u p ły ń -  *,aby  sp r*« d a ż  z p ó łk i s tw ierd za
b io rc ó w  (w łą c z y li się także do n ia n ia  zg łoszonych m a te r ia łó w  S , « 1S U L f c ’ p m
a k c ji p rze g lą d u  zapasów), k tó -  h u tn ic z y c h . O d począ tku  ro k u  ją łbym  taką odpowiedzialność, jako 
ry c h  szczeciński o dd z ia ł na  te -  do końca  s ie rp n ia  „C e n tro s ta lo - pierwszy w kra ju , uważam, że po- 
re n ie  w o je w ó d z tw  szcze c ińsk ie - w i ”  zgłoszono do u p ły n n ie n ia  K ? '1" ”  J ° k° " ? " naA  
go i  ko sza lińsk iego  posiada aż 530 ton  m a te r ia łó w  tru d n o  z b y - zamówieniu materiałów. Przy wpro 
978 (p rz y  czym  są to  ty lk o  o d - w a ln y c h . T a k ie  b ow iem  p rz e - wadzeniu tego rozwiązania, na 90 
b io rc y  s ta li), służą p o ra d n i-  w a żn ie  s taw ian e  są przez z a - *[n i J >rz* d, łerm ine*«, ... „  .. ¿ . . ba by było zamawiać jedynie ma-

k ła d y  do d yspo zyc ji h u r to w n i teria ły  podlegające specjalnemu od- 
od czasu ukazan ia  się U c h w a ły  biorow i.
R ady M in is tró w  164 z d n ia  M im o  k ło p o tó w  m agazyno- 
6.08.1971 dopuszcza jące j w z a je m  w ych  (m agazyny „C e n tro s ta lu ”  
ną sprzedaż m a te r ia łó w  przez m a ją  pojem ność 7 tys. ton . zaś 
z a k ła d y . „C e n tro s ta l* ’ d yspo nu - o b ró t m ies ięczny  w yn os i ponad 
ją c y  d użym  rozeznaniem  p o - 10 tys. ton ) h u r to w n ia  d la  u ła -  
trze b  sw ych  k lie n tó w  w  zasa- tw ie n ia  życ ia  o b s łu g iw a n ym  
dzie  bez tru d n o ś c i zagospodaro- p rze ds ię b io rs tw om  poszła na 
w u je  zgłoszone sobie m a te r ia -  e ksp e rym e n t —  n ie k tó re  p rzę d ­
ły .  W  p rz y p a d k u  m n ie jszych  s ię b io rs tw a  re je s tru ją  ty lk o  w  
ilo śc i k o n ta k tu je  po te nc ja ln e go  „C e n tro s ta lu ”  swe p rz y d z ia ły  
n ab yw cę  z posiadaczem  m a tę - bez o k re ś la n ia  a so rtym e n tó w  
r ia łó w  zbędnych, w  p rzyp a d ku  s ta li. I  ja k  tw ie rd z i d y r. L i -  
w iększyeh  —  zab ie ra  do sieb ie  szew ski h u r to w n ia  dostarcza 
na m agazyn . G dy  w  c iągu  30 d n i m a te r ia ł „ z  p ó łk i” , to  je s t ta k i.  
n ie  uda  się h u r to w n i znaleźć ja k ie g o  a k tu a ln ie  p rze ds ię b io r- 
n a b y w c y  w ś ród  sw ych  k lie n tó w  s tw o  potrzebu je , 
zapasy zosta ją  zgłoszone C e n - w p r o w a d z e n ie  tego systemu 
t r a l i  Z b v tu  Żelazn i s ta l l  k tó -  na szersz3 sfca1«? wymaga jednak „  uy l .u ^  dZa 1 ,  . I ;  f  t0  bardziej pojemnych, nowocześnie 
ra  zna  po trze b y  W ca łe j Polsce, zorganizowanych magazynów, bo 
N ie  b y ło  p rz y  ty m  p rzyp a d ku , Juz dzłś hurtownia dysponuje 30 
b y  zgłoszone zbędne zapasy n ie  tys. asortymentów stali -  blach 1 
,_ c ta łi7 mdygn „  Pro f ili- Sprawa magazynów dla jed-ZOStały przez „C e n tro s ta l u -  nostek obrotu materiałowego jest 
p ły n n io n e . równie ważna jak  inwestycje mo-

— Gdyby nasi klienci b y li bar- dernizacyjne i  produkcyjne w  za- 
dziej odważni — mówi dyr. Liszew- kładach przemysłowych — bez do- 
ski — zgłoszeń zbędnych materia- staw materiałów nie będzie pro- 
łów byłoby daleko więcej. Każdy dukcji. Ty lko  niewiele przedsię- 
boi się, że może mu czegoś za- biorstw odbiera całowagonowe do- 
braknąć, a posiadany materiał jest stawy materiałów. Trzeba się także 
zawsze „walutą** wymienną między Uczyć, że przy wprowadzeniu no- 
przedsiębiorstwami. Tymczasem i  woczesnych wagonów (a o tym  już 
m y w miarę posiadania materiałów się mówi) jednostkowa przesyłka 
gwarantujemy za zgłoszone nam do materiału bezpośrednio z huty 
upłynnienia — inne, potrzebne za- wzrośnie do 50 ton czyli blisko 2,5 
kładowi. raza. W tym  przypadku zakłady po

D laczego w  zak ładach  g ro m a - t rzeb«J^ce tak w ie lk ich dostaw 
<1*, Się m a te r ia ły  zbędne? P rz y - 
czyn je s t w ie le ; zm ia n y  p ro f i lu  cach jednej ręki. 
p ro d u k c ji,  poszczególnych a so r- O  m agazynach  d la  szezeciń- 
ty m e n tó w , z m ian y  te c h n o lo g ii s k ic h  je d n o s te k  o b ro tu  m a te r ia - 
itp ., lecz je d n y m  z  g łó w n y c h  low ego m ó w i się od daw na. G o- 
je s t system  za m ó w ie n n ic tw a . rz e j z re a liz a c ją  p rzeds ięw z ię - 
Z a k ła d y  zobow iązane są zam a- c ia . A le  to  ju ż  in n a  spraw a, 
w ia ć  s ta le  p osp o lite  na  90 d n i <w it)

W Ę G R Y . Z a b y tk o w e  bu ­
d o w le  B udapesztu  podda ­
w a ne  są ra z  do  ro k u  szcze­
g ó ło w y m  og lędz inom , aby  
w  porę  n a p ra w ić  e w en tu ­
a ln e  uszkodzenia . „ In sp e k ­
c ję ”  P ałacu  K lo ty ld y  na  pl. 
W o ln ośc i p ow ie rzon o  w  
ty m  ro k u  speleo logom  z 
k lu b u  sportow ego  „C z e r­
w o n y  M e te o r” .

N A  Z D J Ę C IU : w sp inacz­
ka  na  w ieżę pa łacow ą.

(C A F  —  M T1)

Książki nadesłane
N a ta l ia  S id o ro w a  —  „ A T E N Y ” . 

P rz e ło ż y ła  Ire n a  D u le w ic zo w a  
(W y d . A r ty s ty c z n e  i  F ilm o w e , cena  
25 z ł) . S e r ia :  A r ty s ty c z n e  sto lice  
ś w ia ta .

Ś w ie tla n a  W sie w o ło żsk a  —  „ W E ­
N E C J A ” . P rz e ło ż y ła  Ire n a  D u le w i­
czow a. (W y d . A r ty s ty c z n e  i  F i l ­
m o w e , cena 28 z ł) . S e r ia :  A r ty s ty c z  
n e S to lice ś w ia ta .

W . M .  A n d r ie je w a  — „ A U S T R A ­
L I A . ”  Z w ią z e k  a u s tr a li js k i.  T łu m a  
c z y i R y s za rd  C isze w s k i (P W N , ce­
n a 55 z ł) . M o n o g ra fia .

J e rz y  B ro n is ła w s k i —  „ S Z P IE ­
G O S T W O , W Y W IA D , P A R A G R A ­
F Y ” . (M O N , ce n a  25 z ł). P o z y c ja  
u k a z u ją c a  p ro b le m y  szp iegostw a i 
d y w e rs ji.

A le k s a n d e r B a c h ra c h  —  „ P R Z E ­
S T Ę P S T W A  I  W Y K R O C Z E N IA  D R O  
G O W E  W  N O W Y M  P R A W IE  P O L ­
S K IM ” . (P W N , ce n a  42 z ł) .

M a re k  P ią tk o w s k i —  „ Z A S IŁ K I  
C H O R O B O W E ” . (C R Z Z , cena 5 zł). 
O m ó w ie n ie  u p ra w n ie ń  do  za s iłk ó w  
c h o ro b o w y ch .

„ W S P O M N IE N IA  D Z IA Ł A C Z Y  
Z W IĄ Z K O W Y C H ”  1944— 1972. (C R Z Z ,  
cena 50 z ł) . P ra c a  pod re d a k c ją  
M a r i i  K o rn ilu k .

Nasi przodkowie umierali młodo.

Granice ludzkiego
życia;

NA S I p ra p rz o d k o w ie  n ie  z n a li p ro b le m ó w  „d ru g ie g o  w y ż u ”  
- -  ja k  tw ierd7.ą  a n tro p o lo d z y  —  w śród  zn a le z io n ych  szcząt­

k ó w  lu d z i z okresu  p a le o litu  n ie  n a tra f io n o  a n i na  jednego  oso­
b n ik a , k tó ry  w  c h w il i  zgonu lic z y łb y  sobie w ię c e j n iż  50 la t. 
K o b ie ty  u m ie ra ły  w cześn ie j n iż  m ężczyźn i. Ś re dn ia  d ługość ż y ­
c ia  n ie  p rze k racza ła  w ów czas 25 la t—

Ś re dn ią  życ ia  s ta ro ż y tn y c h  P rze d łu ża n ie  życ ia  lu dzk ieg o  
E g ip c ja n  o b liczano  na  o ko ło  22 zapoczą tkow a ła  w ła ś c iw ie  szcze- 
la ta , p odobn ie  ja k  m ieszkańców  p io n k a  Jennera  oraz... k a n a liz a - 
s tarożytnego  R zym u. c ja  i  w o do c ią g i, w p ro w a dza ne

D o p ie ro  pod ko n ie c  ś re d n io - w  X I X  w ie k u  do e u ro p e js k ic h  
w iecza  owa „ś re d n ia ”  p rz e k ro -  m ias t. W  z w ią z k u  z ty m  w  k ra -  
czy ła  35 la t  —  je ś li w y e lim in u -  i ach e u ro p e js k ic h  ś re d n ia  d łu -  
je  się z tego o k re sy  zaraz m o - S°ść życ ia  lu d zk ie g o  zaczęła 
ro w y c h  (w  czasie e p id e m ii d ż u - p rzekraczać  p ięćdz ies ią tkę , 
m y  w  W . B ry ta n ii ś re d n ia  ż y -  W ie k  x x  cechu je  ogrom na  
c ia  spad ła  do 17 la t). A  że z a - rozp ię tość w a ru n k ó w  i  m o ż li-  
ra z  m o ro w y c h  w  ta m ty c h  cza- wf ^ Ci d ożyw a n ia  do starości: 
sach n ie  b ra k o w a ło  —  p ra w d z i-  ot* ~~ gdzie  ś re d n ia  w y -
w e  dane w  ty m  ok re s ie  z b liż o - R°s iła  23 la ta , az do s iedem - 
ne b y ły  racze j do „ś re d n ie j”  z  d z ie s ią tk i, k tó rą  ja k o  p ie rw szy  
okre su  dżum y. W ys ta rczy  p rz y -  k r a j w  E u ro p ie  osiągnęła  S zw e- 
pom nieć , że w  X IV  w ie k u , z cj a* O b liczono , że począwszy od 
k tó reg o  pochodzą w sp om n ian e  la t  P ięćdz ies ią tych  naszego w ie -  
in fo rm a c je , z m a rło  na dżum ę k u  p rz e c ię tn y  Szwed co 10 la t  
w e F ra n c ji ponad  17 p roc. lu d -  zysku je  ś re d n io  2,5 ro k u  ż y -  
ności. W  d o d a tku  p rz e w a liła  się c ia *
w ów czas p rzez  E uropę  w o jn a  
s tu le tn ia , p ow ażn ie  rz u tu ją c a  
n a  s ta ty s ty k ę  śm ie rte ln ośc i.

W  X V I I I  w ie k u  n a w e t w  
k ra ja c h  o k o rz y s tn y c h  w a ru n ­
ka ch  d la  życ ia , d ożyw a ło  sześć­
d z ie s ią tk i n a jw y ż e j 25 p ro c . lu d ­
ności.

(In te rp re ss )

OBYCZAJE PORTOWYCH MIAST

Gin desk-bay bywa nawigatorem
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O U K A Z A N IU  się m o ich  o s ta tn ich  fe lie to n ó w  
na tem a t „ oszczędności”  d oko nyw an ych  przez  

n ie k tó ry c h  a rm a to ró w  zachodu : u ro p e js k ic h  kosz­
tem  za łóg, zn a le ź li się oponenci u s iłu ją c y  udo w o d ­
n ić , że m im o  w szystko  i  w  ta k ic h  w a ru nka ch  p ły ­
w a n ie  le p ie j się op łaca n iż  p raca  na lądzie. Bo  
przec ież na s ta tk u  zapew n ione  je s t bezp ła tne m ie ­
szkanie  i  w y ż y w ie n ie , a te  w ła śn ie  pozycje  stano­
w ią  w  budżecie m ieszkańca  za cho dn ie j E u rop y  p o ­
zyc ję  p och ła n ia ją cą  o ko ło  1/3 ś re d n ich  poborów .

F a k t to  znany. 7a k  je d n a k  te d y  w y tłu m a czyć  
dlaczego o b yw a te le  ow ych  k ra jó w  tra k tu ją  od 
d aw n a  p racę na m o rzu  ja k o  swego ro d za ju  osta ­
teczność? C zyżby n ie  p o t ra f i l i  liczyć...?  Po p ro s tu  
ow e  da rm ow e  m ieszkan ie  i  w y ż y w ie n ie  w  w iększo ­
śc i w y p a d k ó w  —  n ie  k a lk u lu je  się. P łace b ow iem
na m o rzu  są niższe n iż  na lądz ie , w a ru n k i p ra c y  się należeć do a rm a to ró w  p ra gn ących  za ra b ia ć  ju ż

n ia ch  itp . N ie je d n o k ro tn ie  dochodzi do ta k ic h  ano­
m a lii ,  iż  w a c h ty  m o rs k ie  na m o s tku  p e łn i w ra z  z 
o fic e re m  je d y n ie  ch łop ie c  p o k ła d o w y . N a tom ias t 
starszych  m a ry n a rz y  z a tru d n ia  się ty lk o  na d e j-  
m ance, c z y li p ra c y  -ien ne j. W  te n  sposób m ożna  
w y k o rz y s ta ć  do m a k s im u m  ic h  k w a lif ik a c je  p rzy  
p racach  ko n s e rw a c y jn y c h , u n ik a ją c  jednocześn ie  
w y p ła c a n ia  im  d o d a tk u  za nadgodz iny , n iedz ie le  
p rze pra co w a ne  w  m o rzu  na w ach tach , czy w  p o r­
c ie  na s łu ż łn e  tra p o w e j itp . N a tu ra ln ie  s ta rs i m a ­
ryn a rze  n ie  są za chw yce n i p o d o b n y m i p o rząd kam i, 

. Qdyż w y k o n u ją c  najc ięższe p race o trz y m u ją  je d y -
W A R U N K I B Y TO W E ... P ły w a łe m  k ie dyś  na n ie  m in im a ln ą  pensję  podstaw ow ą . A rm a to r  zaś 

s ta tk u  f iń s k im , gdzie  całe wyposażenie  m a ry n a r -  u c iu ła  w  ten  sposób 1 "h a  ła d n ych  tys ię cy  d o la ró w  
s k ie j k a b in y , n ie  w ię ksze j od p rze dz ia łu  tcagonu roczn ie  z jednego s ta tku , 
syp ia lnego, sk ła da ło  się z  p ię tro w e j, że lazn e j ko i,
dw óch  w ą z iu tk ic h  sza fek i  s to lik a  p rz y tw ie rd z o n e - T em uż c e lo w i s łu ży  także  zan iżan ie  sk ła d u  za- 
go do  n ieosza loum ne j, s ta lo w e j b u r ty . B ra k  b y ło  ło g i do m in im u m  w ym aganego  p rze p isa m i bezp ie - 
n aw e t krzes ła  i  p rz y  sto le  s ia d y w a liś m y  na  s k rz y ń -  czeństwa żeg lug i. Częstokroć n aw e t p on iże j n iego, 
ce od p iw a  „T u b o rg " . S k rz y n k a  by ła  so lid na  i  sp ra - M u s tru ją c  na n iezg o rze j p re z e n tu ją c y  się m o to ro -  
w ia la  w raże n ie  na je legan tszego  m eb la  w  kab in ie ... w ie c  o  nośności 11 tys . D W T , o trz y m a łe m  ka b in ę  

Jednakże  na ty m  s ta tk u , choć w a ru n k i b y ły  nad k tó re j d rz w ia m i w id n ia ł n ap is : „c a rp e n te r”  
sp a rta ń sk ie  a p łace n isk ie , m a ry n a rz y  n ie  o s z u k i- (cieśla). K a b in a  m i się podoba ła , lecz m ia łe m  
ivano , w y p ła c a ją c  zawsze ile  się na leża ło  i  żyuńąc ob ie kc je  innego  rodza ju , 
w p ra w d z ie  n ie  w y tw o rn ie , lecz d os ta tn io . M ożna
r  c —  a rm a to r  ubog i, lecz u czc iw y . —  Co będzie, g d y  z a m u s tru je  c ieśla?  —  za py ta -

Czasem zaś s ta tk i z pozo ru  n ieź le  w yposażone  i em p ierw szego  o fice ra . —  N ie  m a m  ocho ty  się 
po k i lk u  p ie rw s z y c h  tygo d n ia ch  re js u  o k a z y w a ły  p ó ź n ie j p rzeprow adzać...

bez p o ró w n a n ia  gorsze, n ie  m ó w ią c  ju ż  o w a ru n ­
kach  b y to w y c h , no i  —  n ig d y  n ie  w iadom o na ja ­
k iego  p racodaw cę się t ra f i .  G dy  zaś okaże się on. 
je d n y m  z ty c h  „o szczędn is iów ” , na w yco fan ie  się 
je s t ju ż  za późno, bo s ta tek  z n a jd u je  się wówczas, 
p ow ied zm y , na d ru g ie j p ó łk u l i  i  za p o w ró t do k ra ­
ju  trze ba  by zap łac ić  ró w n o w a rto ś ć  trzech  czy 
czte rech  m ięs ięcznych  gaży.

■ N iech  się pan  n ie  obaw ia  —  o dp a rł. Na
ty m  p ok ła d z ie  d aw n o  ju ż  n ie  b y ło  c ie ś li i  jeszczen ie  ty lk o  na m a ry n a rs k ic h  żo łądkach , lecz także  f 

no płacach. Zan iżano  w ię c  załodze pod by le  p re -  *£ '" ‘ ‘  . 
teks te m  s ta w k i do d o ln e j g ra n ic y  p rz e w id z ia n e j *  ę
d la  d an e j fu n k c j i .  O gran iczano  do m in im u m  lic z e b - W te d y  jeszcze n ie  w ie d z ia łe m , że podobne  
ność w yso ko  k w a lif ik o w a n y c h  m a ry n a rz y  i  na d o - ośw iadczen ie  oznacza, iż  zna laz łem  się na  s ta tk u  n ie  
d a te k  baczono, by n ie  dać się im  „p rz e p ra c o w y - ty le  „ ta n ie j” ,  co —  „oszczędnej b an de ry ” . 
w a ć” . N ie  b y l i  z a tru d n ia n i w  nadgodzinach , na
w achtach  m o rs k ic h , p o r to w y c h , s łużbach w  ła d ó w -  W . A N D R Z E J E W S K I

Przemysł spożywczy 
w końcówce roku

KA Ż D E G O  ro k u  konsu m e nc i p ro d u k tó w  żyw n ośc iow ych  s ta - nyoh J«k nyży, pierożki czynrsum irc inuri , , coraz bardziej poszukiwane ..ravio-w ia ją  p rz e m y s ło w i spożyw czem u coraz w iększe  w y m a g a - i i* .i
n ia . P oszuku je  s ię  w  sk lepach  n ie  ty lk o  p ro s ty c h  w y tw o ró w  K u le ją c y  jeszcze ry n e k  p rz e tw o -  
ro ln ic tw a , a le p rzede  w s z y s tk im  w y ro b ó w  p rz e tw o rz o n y c h , r6 w  m ię s n y c h  ta k ż e  w zb o g ac i się  

k tŚ5e ®szczędzaj\  P o trzebny  na  p rz y g o to w a n ie  p o s iłk u . z a n e 'z o s ta n ą 6 c z te ry 1 w ie lk ie  k o m b i-
T rze b a  p rzyzn ać , że p rze m ys ł spożyw czy coraz częśc ie j w y -  n a ty  m ięsne w  S o k o ło w ie . O s tró - 

chodzi d0 ko nsu m e nta  z n o w y m i p ro p o z y c ja m i. W yp a da  je d_  d z ie - O s tro łęc e i  K o sza lin ie . N ie b a -  
I p /  t i m i u r i l / i i  .. _ „ i .„  „ „  - , . .  .  w e m  w ię c  w  s k le p ow yc h  c h łod n ia ch

• C 7 , ’  Z rę k ą  na  sercu, ze z b y tn io  nas n ie  ro z -  p ek a żą  się p rz e tw o ry  w ę d lin ia rs k ie
pieszczą. W  w ie lu  p rzyp a d ka ch  n ie  je s t to  w in a  z ły c h  rzą d ó w  i  k o n s e rw y  z tyc h  w ła ś n ie  zakła- 
w  ty m  p rzem yś le , lecz m o ż liw o ś c i p ro d u k c y jn y c h . dów-

. _ N O T U J E  S IĘ  coraz w iększe
x tU K  b i e ż ą c y  to  k o le jn y  e - k w ie tn iu  w  k a lis k ic h  W in ią -  zapo trzebow an ie  na d ró b . W  

Ła.p m o d e rn iz a c ji p ro d u k c y jn y c h  ra ch . Te  poszu k iw a n e  na  r y n -  ty m  ro k u  w e jd ą  do e ksp lo a ta c ji 
p rze m ys łu  spozywczegp. W  in -  k u  p ro d u k ty  będą coraz ła tw ie j d w ie  rzeźn ie  d ro b iu : w e  W ro - 
w e styc jach  zap isa ł się b lis k o  osiąga lne n ie  ty lk o  w  sk lepach  c ła w iu  i  w  Leszczynach. K ażda  
d z iew ięćd z ie s ię c io m a  p ow a żn y - d e lika te sow ych  dużych  m ias t, z n ic h  dostarczy po 5 tys ięcy  
m i za d a n ia m i; od b u d o w y  u -  b ow iem  ponad t rz y  tys ią ce  to n  ton  d ro b iu  b itego  i  700 to n  p rze - 
rządzeń  sa n ita rn y c h , przez In -  ró in o s m a k o w y c h  sosów w y p ro -  tw o ró w  d ro b io w ych , 
w es tyc je  d la  h o d o w li, p o - d u k u je  K a lis z  jeszcze w  ty m  D la  e n tu z jas tó w  n ap o jów  
w ie rz c h n ie  m agazynow e, o b ie k -  ro k u . D ru g a  in w e s ty c ja  —  także  _
ty  g osp od a rk i ene rg e tyczn e j aż k w ie tn io w a  —  to  fa b ry k a  dese- 
do  k o m b in a tó w  p ro d u k u ją c y c h  ró w  w  W o d z is ła w iu , 
w y ro b y  ju ż  bezpośredn io  na  r y -  J a k  z w y k le  n a o s ta tn ie  m ie siąc e  
n e k . ro k u  p rz y p a d a ją  te r m in y  o d d a w a -

■tiTi i  ,  ;  . ,  ,  n ia  k o le jn y c h  in w e s ty c ji p rz e m y -
W śród  in w e s ty c ji oddanych  w  słu  spożyw czego, 

tra k c ie  trze ch  k w a r ta łó w  tego Jeszcze _we w rz e ś n iu  o d d an y  zo-
ro k u  na  p ie rw s z y  p la n  w y b ija  ,w„ ^ f c Y f i  cznie.
s ię  l in ia  p r
m a jonezów , u ru c h o m io n a

w a żna  in fo rm a c ja . Jeszcze 
ty m  ro k u  będą oddane do u -  
ż y tk u  t rz y  nowe w y tw ó rn ie  
„P e ps i C o li* ’ z lo ka lizow an e  we 
W ro c ła w iu , P oznaniu  i  Ł odz i. 
K ażd a  z n ic h  p ro du kow ać  bę­
dzie po 14 m ilio n ó w  l i t r ó w  ro -

w  k r a j  o ko ło  1 
W  to n  ró ż n y c h  p rz e tw o ró w  k u l in a r -

f a n  R O G A L A
(In te rp ress)

T y t u ł  o ry g in a łu :  N ig h t  W ith o u t  E nd  
T łu m a c z y ł:  M ie c z y s ła w  D e rb le ń

----------------------  256 -----------------------
S m a llw o o d  p raw do p od ob n ie  sądz ił, że z n a jd u je m y  się je ­

szcze d a le k o  i  p ozb y ł się p sów  i  sań ja k o  n iepo trzebnego c ię ­
ża ru . N a tu ra ln ie  o d w ią za ł z w ie rzę ta  t  z d em on tow a ł kompas, 
z n a jd u ją c y  się na  san iach . M y ś la ł o w szys tk im . P rzez c h w i­
lę  p o d z iw ia łe m  tego cz ło w ie ka , zda jąc sobie jednocześn ie  
spraw ę, że n ie n a w id zę  go ta k  bardzo, ja k  jeszcze n ikog o  w  
życ iu . O ga rnę ła  m n ie  je dn a , obsesyjna m y ś l:  wczepić  palce  
w  ten  w s trę tn y  n a g i k a rk  i  n ig d y  go n ie  puścić.

Z w ią z a liś m y  pozostałe  p rz y  saniach k a w a łk i rz e m ie n i i  
ru s z y liś m y  w  drogę. C ią g nę liśm y  sanki, na k tó ry c h  u ło ż y ­
liś m y  M a rię  le  G ardę , M a h le ra  i  Helenę. O de tchnę liśm y. 
N ie s te ty  u ła tw ie n ie  to  b y ło  pozorne. M im o , że p orusza liśm y  
się te raz  po  p ła s k ie j p o w ie rz c h n i, n ie  p osu w a liśm y  się dużo  
szybcie j- n iż  p rzed tem . W ic h u ra  osiągnęła  szczyt natężenia . 
T u m a n y  śn iegu z a ty k a ły  n am  oczy. M u s ie liś m y  trz y m a ć  się 
razem , aby n ik t  n ie  zos ta ł p o rw a n y  przez sza le jący ż y w io ł. 
T heodor M a h le r  porusza jąc się w  m a lig n ie  k i lk a  ra zy  spa­
d a ł z sań. Z m u s iłe m  w reszc ie  B re w ste ra , aby u s ia d ł i  p iln o ­
w a ł go. P ro te s to w a ł, m yśląc, że c z y n im y  to  ty lk o  d la  jego  
w yg od y, a le w reszc ie  pos łucha ł.

O d te j c h w il i  m a ło  pozostało  m i w  pam ięc i. S zedłem  na­
p rzód  ja k  z a h ip n o tyzo w a ny , ro b ią c  a u to m a tyczn ie  k ro k  Ta 
k ro k ie m . O ckną łe m  się d op ie ro  w te dy , g dy  poczu łem , że 
ktoś  szarp ie  m n ie  za rękę . B y ło  to  Ja cks traw .

—  Proszę się za trz y m a ć ! —  z a w o ła ł m i do ucha. —  M u ­
s im y  za trzym a ć  się, dok to rze  M ason, aż w ia t r  s ię  uciszy, 
in a cze j n ie  w y d os ta n iem y  się s tąd !

----------------------  257 -----------------------
O dp o w ie dz ia łe m  coś n iezrozum ia łego , co J a c k s tra w  p rz y ją ł 

p ra w do p od ob n ie  ja k o  zgodę, gdyż s k ie ro w a ł nas w  stronę  
śc ia ny  lodow ego w ąw ozu. Ściana os łan ia ła  ja k o  ta ko  od  
w ia tru . Z a trz y m a liś m y  się pod  śn ieżną ska rpą , i  choć n ie  
b y ło  to  w ym arzone  sch ron ien ie , w ic h e r n ie  d a w a ł się tu  ta k  
bardzo  w e zn a k i. Z d ję liś m y  z  sań naszych ch o rych  i  w y ­
g rze ba liśm y  w  śn iegu  n ie w ie lk ą  niszę. W  c h w ili,  k ie d y  
ch c ia łem  po łożyć  się na  lodz ie , zda łem  sobie spraw ę, że ko ­
goś je s t b ra k . N ie  by ło  m ięd zy  n a m i B rew ste ra .

—  W ie lk ie  n ie b a !  —  zaw o ła łem . —  Z g u b iliś m y  sena to ra ! 
P ójdę  go poszukać; to  za jm ie  md n ie w ie le  czasu.

—  Proszę tu  pozostać! —  nac isk  rę k i J a cks traw a  na  m o je  
ra m ię  b y l ta k  m ocny, że z ro zu m ia łem , iż  u ży je  s iły , g dyb ym  
go n ie  pos łucha ł. —  N ig d y  n ie  odn a jdz ie  pan  d ro g i!  B a lto !  
B a lto !  —  w y k rz y k n ą ł do psa k i lk a  zdań po eskim osku. 
W ie lk i p ies p o ją ł je  n a ty c h m ia s t i  p o m k n ą ł w  k ie ru n k u , 
k tó r y  m u  w ska za ł J a cks tra w . P o w ró c ił po dw óch  m inu tach .

—  N o  i  co? Z n a la z ł go? —  spyta łem .
J a c k s tra w  s k in ą ł tw ie rd zą co  g łow ą.

-  C hodźm y go poszukać.
B a lto  d o p ro w a d z ił nas na  m iejsce, a le  n ie s te ty  n ie  p o w ró ­

c iliś m y  z sena torem . P oz o s ta w iliś m y  go leżącego tw a rz ą  w  
śn iegu, tam , gdzie d o tk n ę ła  go śm ie rć . Z a m ie ć  p o k ry ła  go 
ju ż  c ie nką  w a rs tw ą  b ia łego  puchu . W  godzinę  p ó ź n ie j b y l 
ju ż  ty lk o  le d w ie  dos trzega lny  pagórek, n ie w id o c z n y  p ra w ie  
na tle  ja s k ra w e j b ie li, pagórek, k tó reg o  n ik t  ju ż  n ig d y  n ie  
odna jdz ie . M o je  ręce b y ły  z b y t sztyw ne, a bym  m óg ł go 
zbadać. B y ło  to  je d n a k  n iepo trzebne . P ó l w ie k u  dobrego  
o dżyw ian ia , u ż y w a n ia  a lk o h o lu  o raz n a d u żyw a n ia  w sze lk ich  
p rz y je m n o ś c i życ ia  —  co z d ra dza ł k o lo r  je go  ce ry  —  sp ra -
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w iły ,  że b y ł to  a lb o  za ioa l, a lbo  też w y le w  k r w i  do mózgu. 
N ie  u m ia łe m  się  zdecydow ać, a le czy w a rto ?  W  ka żdym  
raz ie  z g in ą ł ja k  mężczyzna.

N ie  p o tra f ię  pow iedz ieć, i le  czasu pozos ta liśm y na m ie js ­
cu, tu lą c  się do sieb ie  i  d rżąc. B y liś m y  n ie w ra ż liw i na  
w szystko , co d z ia ło  się w o k ó ł nas, pó lśp iąc  i  czekając, aby  
h urag an  i  s tra s z liw a  zam ieć w reszc ie  u s ta ły . Może b y ło  to  
p ó l godziny, a może n a w e t m n ie j. O bu d z iłe m  się s z tyw n y  
z z im na. Z a p a liłe m  la ta rk ę  Jacks traw a . B y ła  godzina  c z w a r­
ta  ra n o . S po jrza łe m  na pozosta łych . J a c k s tra w  n ie  spal, n ie  
z m ru ż y ł oka w  obaw ie , a b y  n ik t  z nas n ie  zapadł w  ten  
sen, z k tó reg o  n ie  m ożna się ju ż  obudzić. Zagero  także r u ­
szał się. N ie  w ą tp iłe m , że J a cks tra w , Zagero i  ja  m a m y  
szanse w yd o s ta n ia  się z te j m a tn i. A le  ja k  będzie z  H e le ­
ną? S iedem naście  la t, b ra k  o dpornośc i i  t re n in g u ; bez w ą t­
p ie n ia  w  ty m  w ie k u  ła tw o  o dzysku je  się s iły , a le  Helena  
za łam a ła  się zu pe łn ie  po ś m ie rc i suw  je j  ćh lebodaw czyn l. 
P opros iłem  Jacks traw a , a by  w y m a s o w a l je j  ręce, a sam rz u ­
c iłe m  o k iem  na  M a h le ra  i  M a rię  le G ardę.

—  W yd a je  m i się, że n ie  są o n i w  z b y t d o b re j fo rm ie  —  
o de zw a ł się Zagero, p rz y g lą d a ją c  m i się u w ażn ie . Czy m a ją  
ja k ą ś  szansę ocalen ia , dokto rze?

—  N a praw dę  n ie  w ie m  —  odp ow ie dz ia łe m  zm ęczonym  
głosem . —  N ie  w ie m  ju ż  zresztą  n ic .

—  N ie ch  pan  n ie  b ierze  sobie tego w szystk iego  zb y t do 
serca, dok to rze . To przec ież n ie  pańska  w in a  — Zagero  
w ska za ł rę k ą  na lo do w ą  p us tyn ię , po k tó re j sza la ł śnieg  
i  w ia tr .  —  P ańska  ap te ka  n ie  je s t przec ież aż ta k  dobrze  
zaopatrzona, p raw da?

fc f ln )
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P o  tu rn ie ju  „ G ry fa “

Impreza z dużymi perspektywami
T U R N IŁ J F  B O K S E R S K IE  is tn ie ją  ta.k d ługo , ja k  d ług a  jes t 

h is to r ia  p ięśc ia rs tw a . P rzez w ie le  je d n a k  la t  na a ren ie  m ię d z y ­
n a ro d o w e j l ic z y ły  s ię  ty lk o  te  o n a jp o w a żn ie jszą  s ta w k ę : m i­
s trzo s tw a  k ra ju ,  E u ro p y , m is trz o s tw a  o lim p ijs k ie .  W iększą  p o ­
p u la rn o ś c ią  c ie szy ły  s ię  n a to m ia s t mecze, w  ty m  m ię d z y p a ń ­
stw ow e, a także  p o je d y n k i re p re z e n ta c ji ko n ty n e n tó w .

O D k i lk u  je d n a k  la t  m ię d z y ­
n a rod ow e  tu rn ie je  p ię śc ia rsk ie  
ro b ią  b ły s k a w ic z n ą  k a r ie rę . 
O becn ie  w  E u rop ie  je s t ic h  ju ż  
b lis k o  25. W śród  n a jp o w a ż n ie j­
szych w y m ie n ia n e  .są także  
d w ie  po lsk ie  im p re z y : szczeciń­
s k i T u rn ie j o N agrodę  „G ry fa  
S zczecińskiego”  i  .k a to w ic k i 
„C za rn e  D ia m e n ty ” .

S Z C Z E G Ó L N A  ro la  p rz y p a d ła  tu  
n aszym  za w o d o m . T u r n ie j  „ G ry ­
fa  S zczec iń sk ie g o ”  p o w s ta ł b o w ie m  
w  ty m  czasie k ie d y  w  E u ro p ie  za ­
czę ta  p a n o w a ć  m o d a  n a tego  ro ­
d z a ju  im p re z y . W  n as zy m  k r a ju  
t y lk o  n ie lic z n i d z ia ła c ze  do strzeg li 
n o w y  p rąd . In ic ja to r  szczec ińskie­
go t u r n ie ju , ó w c zes ny prezes O Z B  
— B o les ła w  Id z ia k  m u s ia ł się sporo  
n a tru d z ić  a b y  zn a le źć  so jus zn i­
k ó w . Z re s z tą  p ie rw sza  im p re z a  n ie  
u d a ła  s ie . W  1969 r. n a  k o rta c h  
p rzy  a l. W o js k a  P o lskiego  s p o tk a ły  
sie ty lk o  d w ie  re p re z e n ta c je  P o l­
s k i. a  s p ik e re m  b y ł sam  p ro p a g a ­
t o r  zaw o dó w  —  p rezes O Z B .

Sukces ś w ie c ili n a to m ia s t szcze­
c ińscy d z ia łac ze  ju ż  w  n as tę p n ym  
ro k u . W  t u r n ie ju  zo rg a n iz o w a n y m  z 
o k a z ji  25 -lec ia . .K u r ie r a ”  w y s tą p iły  
o f ic ja ln e  e k ip y  re p re z e n tu ją c e  k r a ­
je  d e m o k ra c ji lu d o w e j. B y ł to  w

Juniorzy pokonali 

swych rówieśników

Szczecin -  Zielona Góra
13:9

W  S T A R G A R D Z IE  o d b y ło  się to ­
w a rz y s k ie  s p o tk a n ie  b o k s e rs k ie  ze­
sp o łó w  ju n io ró w  re p re z e n tu ją c y c h  
w o je w ó d z tw a  szczec ińskie  i  z ie lo n o ­
g ó rsk ie . W y g ra l i  s zc zec in ia n ie  13:9. 
P u n k ty  d la  naszych  b a rw  zd o b y li:  
G ra b o w s k i (B łę k itn i ) ,  G o liń s k i (P o ­
goń), P ie n e c k i (D ą b ), S ie ro c k i (B łę ­
k i tn i) ,  G o tk o w ic z  i  T o m p o ro w s k i 
(Pogoń) o ra z  je d e n  p u n k t  w y w a l-  
e zy ł G n ie w e k .

„ Korekty wci“
wznowiła działalność

P O  w a k a c y jn e j p rz e r w ie  w z n o w i­
ło  d z ia ła lno ś ć  og n isk o  T K K F  „ K o -  
r e k t y w a ” , k tó re  p ro w a d z i z a ję c ia  
d la  d zie c i z w a d a m i p o s ta w y . O d b y ­
w a ją  się one t r z y  ra z y  w  ty g o d n iu  
—  n a p ły w a ln i i w  sa lach  g im ­
n a s ty c zn y c h . Z a p is y  n a za ję c i«  
p rz y jm o w a n e  są w  s ied z ib ie  o g n i­
s k a . k tó re  m ieśc i się p rz y  u l.  S ta ­
rz y ń s k ie g o  2 (g m ac h  P rz y c h o d n i 
O b w o d o w e j n r  1) p o k . 11«. S e k re ta ­
r ia t  „ K o r e k ty w y ”  c z y n n y  je s t w e  
w to r k i  i  p ią tk i  od  godz. 17 do  18.30.

3 i 4 miejsce 
waterpolistów

W  G O R Z O W IE  z a k o ń c zy ! się 
p ie rw s z y  t u r n ie j p i łk i  w o d n e j o 
p u c h a r  m ło d z ie ży , z o rg a n izo w a n y  
p rz e z  P Z P  d la  z a w o d n ik ó w  do la t  
17. Z w y c ię ż y l i  z d e c y d o w a n ie  m ło ­
d z i w a te rp o liś c i S tilo n u  G o rzó w  
p rze d  L e g ią  W a rs za w a , S ta lą  S to cz­
n ia  S zczec in , A rk o n ią  S zczec in , 
K S Z O  O s tro w ie c  i  A n ila n ą  Łó d ź .

G o rz o w ia n ie  p o k o n a li k o le jn o : L e  
g ię  12:3, S ta l 8:4, A rk o m ę  12:1, 
K S Z O  7:1 i A n ila n ę  12:1.

p e łn y m  tego  s ło w a  zn a c ze n iu  tu r ­
n ie j  m ię d z y n a ro d o w y , k tó r y  zapo­
c z ą tk o w a ł doro czn e  zaw o d y . T u r ­
n ie j te n  b y ł ta k ż e  p ie rw szą  tego  
ro d z a ju  im p re z ą  w  Polsce. D w a  la ­
ta  p ó ź n ie j podobne za w o d y  zap o ­
c z ą tk o w a n o  n a  Ś ląs ku .

♦ *  *
W  T Y M  R O K U  t u r n ie j  .¿ G ry fa”  

p rze p ro w a d zo n o  ju ż  po ra z  p ią ty . 
W  n aszych  im p re z a c h  u c ze s tn ic zy li 
d o tą d  p ię ś c ia rze  z 11 p a ń s tw . B y li  
w ś ró d  n ic h  z a w o d n ic y  n a jw y ż s z e j 
k la s y  z m is tr z a m i o lim p i js k im i i  
m is trz a m i E u ro p y  n a  czele . T u r n ie j  
„ G r y fa ”  b y ł je d n a k  p o m y ś la n y  ja ­
k o  im p re z a  d la  z a w o d n ik ó w  tz w .  
d ru g ie g o  rz u tu . W id z ie liś m y  w ię c  
w ie lu  m ło d y c h , ś w ie tn ie  za p o w ia ­
d a ją c y c h  się b o k s e ró w , k tó rz y  na  
szc zec ińskim  r in g u  z d o b y w a li m ię ­
d z y n a ro d o w y  s z lif . N ie w ą tp liw ie  te ­
g o ro czn y  t u r n ie j  b y ł s ła b ie j obsa­
d zo n y , a le  p rze c ie ż  ł  w  V  M T B  
b y ło  k i lk u  d o jrz a ły c h , p e łn o w a r­
to ś c io w y c h  p ię ś c ia rzy . N p . W ła d i­
m ir  J u d in  (Z S R R ) . po  z d o b y c iu  n a ­
g ro d y  . .G ry fa  S zc zec iń sk ie g o ”  w y ­
je c h a ł do  O s tra w y  n a  do b rze  ob­
sadzony t u r n ie j  o M e m o r ia ł P ro -  
c h a z k y , gdzie  z d o b y ł g łó w n e  t ro ­
fe u m  im p re z y .

W  szczec ińskim  t u r n ie ju  zaw sze  
n a jlic z n ie js z ą  g ru p ę  s ta n o w ili P o ­
la c y . N ic  z re sztą  d z iw n e g o , n a  r in ­
gu w  h a l i  W D S  nasi p ię śc ia rze  
p o d d a w a n i b y l i  t ru d n y m  pró b o m  
p rzed  p o w a ż n y m i im p re z a m i. W ia ­
do m o , że obecn ie  p o ls k i boks z n a j­
d u je  sie w  im p a s ie . N ie  m o g liś m y  
w ię c  o c ze k iw a ć  n a d z w y c z a j c ie k a ­
w y c h  w a lk . T y m  n ie m n ie j w y d a ­
je  się. że w e  w rz e ś n iu  n a  szcze­
c iń s k im  r in g u  z o b a c zy liś m y  szero­
k ie  zap lec ze  p o lsk iego  b oksu . A  
w ię c  ty c h  z a w o d n ik ó w , k tó rz y  w  
n a jb liż s z y c h  m ie s iąc ac h  w e jd ą  do  
k a d ry  o raz  ty c h . k tó rz y  w  p ó ź n ie j­
szym  o kre s ie  p o w in n i zas tąp ić  sta­
ry c h  m is tr z ó w . S z ta b  t re n e ró w  z 
F ra n c is z k ie m  K ik ie m  i  S ta n is ła w e m  
Z ie n ta rą  b ac zn ie  o b s e rw o w a ł w y ­
s tę p y  nas zyc h  p ię ś c ia rz y . W n io s k i 
b y ły  o p ty m is ty c z n e : m a te r ia ł jest. 
trz e b a  go s z lifo w a ć . S zczec ińsk i 
t u r n ie j  d la  ty c h  z a w o d n ik ó w  m oże  
w ię c  b yć  p ie rw s z y m  szczeblem  na  
d ro d ze  do  m ię d z y n a ro d o w e j k a r ie ­
r y . W a r to  tu  p rz y p o m n ie ć , że w  
c h w ili  ob ec n e j w  P Z B  p a n u je  go­
rą c zk o w a  a tm o s fe ra  —  za  9 m ie s ię ­
cy  m is trzo s tw a  E u ro p y , k tó ry c h  go­
sp o d a rzem  będ z ie  P o ls ka . W  K a to ­
w ic ac h  b ęd z ie m y c h c ie li ub iegać się 
o czo łow e p o zy c je .

B Y L IŚ M Y  g o sp o d arza m i je d n e j z 
n a jc ie k a w s z e j im p re z y  b o k s e rs k ie j 
w  Polsce. N a  n as zym  r in g u  w  la ­
tac h  u b ie g ły c h  b ra k o w a ło  je d n a k  
szc zec in ia n . T y lk o  b o w ie m  n ie lic z ­
n y m  p ię śc ia rzo m  z g ro d u  G r y fa  uda  
w a ło  się w e jś ć  w  sk ła d  k a d ry  n a ­
ro d o w e j. W  u b ie g ły m  ro k u  n p . n ie  
b y ło  żadnego za w o d n ik a  z n as ze­
go m ia s ta . W  ty m  ro k u  s y tu a c ja  
u le g ła  z m ia n ie . W  V  M T B  s ta r to ­
w a ło  trze c h  szczec in ian , z k tó ­
ry c h  d w óch  (C z e rw iń s k i i  K a c h n o -  
w ic z ) s ta n ę ło  n a  n a jw y ż s z y m  po ­
d iu m . N a to m ia s t  J a w o rs k ie g o  w y ­
e l im in o w a ł ś w ie tn y  J u d in . Sukces  
ten  je s t  n ie w ą tp liw ie  re z u lta te m  
poz v  tv w n  v  ch z m ia n  zachorizacvch  
w  szczec ińskim  bo ks ie . O d k i lk u  ju ż  
m ie s ięc y  n a jle p s i z a w o d n ic y  naszego  
o krę g u  z rze sze n i sa w  s e k c ji d z ia ­
ła ją c e j p rz y  K S  S ta l S to czn ia , m ło ­
d y m  d y n a m ic z n y m , z d u ż y m i as p i­
ra c ja m i i a m b ic ja m i k lu b ie . Z a s łu ­
gą d z ia ła c zy  ze S to czn i I t re n e ra  
Ja n a  B ro d o w ia k a  je s t. że p ięśc iarze  
S ta l i b y l i  d o b rze  p rz y g o to w a n i do 
tu rn ie ju .

IM P R E Z Y  o n a g ro d ę  „ G r y fa ”  o r ­
g an izo w a n e  są p rzez  zespó ł lu d z i, 
któ re g o  trz o n  s ta n o w ią  d z ia łac ze  
S e k c ji B o ksu  W F S . W ie le  m ie s ięc y  
t r w a ły  p rz y g o to w a n ia  o rg a n iz a c y j­
n e . w  k tó ry c h  b ra l i  ta k ż e  u d z ia ł 
a k ty w iś c i z  Z M S . P ra c e  te za k o ń -

J U D IN  (Z S R R ) *  le w e j w  
p o je d y n k u  ze szc zec in ia n in em  
K . J a w o rs k im .

F o t. :  S . C ieś la k

e z y ły  się p e łn y m  sukcesem  —  V  
T u r n ie j  o N a g ro d ę  „ G r y fa  Szcze­
c iń s k ie g o ” b y ł im p re z ą  u daną .

D Z IA Ł A C Z E  b okse rscy pod 
p rz e w o d n ic tw e m  prezesa Józefa 
K a m iń s k ie g o  m yś lą  ju ż  o p rz y ­
sz ło roczne j im p re z ie . W e jd z ie  
ona  na sta łe  do ka len d a rza  im ­
prez  m ięd zyna ro d ow ych . V I  
M T B  odbędzie się w  t ra d y c y j­
n y m  te rm in ie  —  n a  p rze łom ie  
m a ja  i  czerwca. W e jd z ie  on 
także  w  s k ła d  im p re z  o rgan izo ­
w a n y c h  z o k a z ji 30-lec ia  „K u ­
r ie ra  S zczecińskiego” . Z a p o w ie ­
d z ie li ju ż  sw ó j u d z ia ł l ic z n i 
p rze ds ta w ic ie le  e k ip  zagran icz­
n ych.

Tadeusz R E K

Nowogard gorąco oklaskiwał kolarzy

KIEROWCY NA START

Bernard Kręczyński
znowu w wielkiej formie

Z  U D Z IA Ł E M  165 k o la rz y  trze ch  k a te g o r ii w ie k o w y c h  —• 
m ło d z ik ó w , ju n io ró w  i  se n io ró w  o db y ło  się w c z o ra j tra d y c y jn e  
k ry te r iu m  u liczn e  w  N ow ogardz ie  o Pucha*- K om en da n ta  Po­
w ia tow eg o  M O .

N A  k r ę te j i  tru d n e j te c h n ic zn ie  m o  iż  w  p e le to n ie  b a rd zo  o stre  
tra s ie  w  N o w o g a rd z ie  t r iu m f y  ś w ię - te m p o  d y k to w a li  S zc zep k o w sk i, 
c i i i  k o la rz e , k tó rz y  d e c y d o w a li się  W o ź n ia k  i  K u la .  
n a o d w ażn e  u c ie c zk i. T u ż  po s ta r­
cie  w  w y śc ig u  se n io ró w , k tó rz y  W  r y w a l iz a c ji  ju n io ró w  b o h a te -  
m ie li  do p o k o n a n ia  dystans 40 k m  re m  w y śc ig u  zo6ta ł P io t r  P o k o rs k i, 
do  a ta k u  ru s z y ł B e rn a rd  K rę c z y ń -  k tó r y  je c h a ł s a m o tn ie  n a czele  
sk i. R e p re z e n ta n t G ry fa  p rze w o d z ił p rzez  k ilk a n a ś c ie  o k rą że ń . P o te m  
sta w ce  k o la rz y  p rzez  k ilk a n a ś c ie  do „ u c ie k in ie r a ” d o łą c zy ł je g o  k o -  
o k rą ż e ń . S k a p itu lo w a ł d o p ie ro  po  lega k lu b o w y  W ie s ła w  S zc zu r. R ó -  
k o n t ra k c j i  W o jc ie c h a  M a tu s ia k a  i  w n ie ż  t rz e c i k o la rz  w  te j k a te g o r ii 
Jó ze fa  P a lu c h a . G d v  je d n a k  d w ó j-  w ie k o w e j M a re k  S z y m a n ia k  sam o- 
k a  to  o d ro b iła  o trą c o n y  dys tans, tn ie  m u s ia ł w a lc zy ć  o p u n k ty  na  
K rę c z y ń s k i w łą c z y ł się do w s p ó ł- lo tn y c h  fin isza ch .
p ra c y  i  za w o d n ic y  c i n ie  o d d a li S ta w c e  n a jm ło d s zy c h  k o la rz y  po­
p ro w a d ze n ia  do ko ń c a  w y śc ig u , m i-  c za tk o w o  p rz e w o d z ił E d w a rd  K e m ­

p s k i. P o  trz e c h  o k rą że n ia c h  tra s y  
czo ło  w y s u n ę li się S ta n is ła w

stFzostw o k rę g u .

Rajd o „Kryształową 
Wazą Kuriera**

I  T R A D Y C Y J N IE  ju ż  co ro -  w  Z A W O D A C H  p ra w o  s ta r tu  m a  
I  k u  A u to m o b ilk lu b  S zc zec iń sk i k a ż d y  k ie ro w c a  p o s ia d a jąc y  p ra w o
■  w ra z  z naszą re d a k c ją  o rg a n i-  ja z d y . T e g o ro c zn y  ra jd  zostan ie  ro -
■  ż u ją  r a jd  sa m o ch o d o w y o ze g ra n y  n a 120 k m  tra s ie , k tó rą  u -
■  „ K ry s z ta ło w ą  W a zę  K u r ie r a ”  cze s tn ic y  p o k o n y w a ć  b ęd ą z p rze -  
|  bądący za ra ze m  I I I  e l im in a c ją  c ię tn ą  szybkością  50 k m  /godz. P rze

ra jd o w o -s a m o c h o d o w y c h  m i-  w id z ia n e  są ró w n ie ż  n as tę p u jąc e  
p ró b y : zręcznośc i, s la lo m o w a, szyb­
ko ś c iow a , z r y w u  i  h a m o w a n ia .

D o ty ch c zas  ro zeg ra n e  zo s ta ły  d w ie  
e lim in a c je . W  k a żd e j z n ic h  p ro ­
w a d zon e b y ły  o d rę b n e  k la s y f ik a c je  
— ra jd ó w  p o p u la rn y c h  i  d la  za ­
w o d n ik ó w  lic e n c jo n o w a n y c h .

W  ra jd z ie  p o p u la rn y m  „W io sn a  — . 
74”  z w y c ię ż y ła  za łoga W . M a ik  i 
P . M a ik  (F ia t  126 p ) . W śró d  k ie ­
ro w c ó w  lic e n c jo w a n y c h  n a j le p ­
szym  o k a za ł się T . P o d k a łic k i z M . 
K ę s zy c k im  (F ia t  125 p 1500),

W  d ru g ie j e l im in a c ji  —  ra jd z ie  
p o p u la rn y m  „ K w itn ą c y c h  M a g n o lii”  
t r iu m fo w a li  ró w n ie ż  P . M a ik  i W . 
P . M a ik  (F ia t  126 p ) . W  g ru p ie  k ie ­
ro w c ó w  lic e n c jo n o w a n y c h  w y g ra li  
T . N ie ż y c h o w s k l i  H . S ze lą g iew icz  
(T ra b a n t  601),

O s ta tn ią  e lirn in a e ją  sam ochodow o- 
ra jd o w y c h  m is trzo s tw  o k rę g u  b ęd z ie  
im p re za  p n . „Je s ie ń  — 74” .

Z g łoszen ia  do ra jd u  o „ K ry s z ta ło ­
w a  W azę  K u r ie r a ” p rz y jm u je  se­
k r e t a r ia t  A u to m o b ilk lu b u  Szczec iń ­
sk iego  p rz y  a l. P ia s tó w  20, te l.

(d)

Piłka ręczna kobiet
W  P O N IE D Z IA Ł K O W Y C H  m e ­

czach I  l ig i  p i łk i  rę c zn e j ko b ie t  
zan o to w an o  aż t r z y  u d an e  re w a n że  
za  pon ies ione p o p rzed n ie g o  d n ia  
p o ra ż k i. W  O p o lu , A Z S  W ro c ła w  
w y g ra ł z l id e re m  —  ch o rzo w s k im  
R u ch em  14:12 (6:7). B y ła  to  p ie rw ­
sza, n ie o c ze k iw a n a  p rze g ra n a  cho- 
rz o w ia n e k . A K S  C h o rzó w  w  re w a n ­
żu  u le g ł S ośnicy G liw ic e  aż 12:21 
(5:11) chociaż w  n ie d z ie lę  w y g ra ł z 
g liw ic k ą  s ió de m k ą  ró żn ic ą  s ied m iu  
b ra m e k .

W  T A R N O W IE  s ió de m k a  SZS A Z S  
z re w a n żo w a ła  się k a to w ic k im  a k a -  
d e m iczk o m  z w y c ię ż a ją c  w  po n ie ­
d z ia łe k  12:7 (6:8).

K o m p le t w y n ik ó w :

O tm ę t K ra p k o w ic e  —
A Z S  W arszaw a 24:16 (12:2)

A Z S  W ro c ła w  —
R u ch  C h o rzó w 14:12 (6:7)

A K S  C h o rzó w  —
Sośnica G liw ic e 12:21 (5:11)

S k ra  W ars zaw a —
P o g o ń  Szczecin 24:14 (10:6)

A Z S  T a rn ó w  —
A Z S  K a to w ic e ł*:T (6:3)

T A B E L A :

1. S k ra  W ars zaw a 12:0 120—79
2. R u ch  C h o rzó w 16:2 125—74
3. A K S  C h o rzó w 10:2 107—76
4. A Z S  W ro c ła w 8:4 107—80
5. Sośnica -  G liw ie e m - m
6. S Z S  A Z S  T a rn ó w 5:7 60—71
7. O tm ę t K ra p k o w ic e 4:8 97—106
8. A Z S  K a to w ic e 2:10 62—9«
9. AYiS W ars zaw a 1:11 54—107

18. P o goń  S zczecin 0:12 76-437

43 Rajd Monte Carlo
-bardziej atrakcyjny

43 R A J D  M o n te  C a rio , k tó r y  ro ­
ze g ra n y  zo stan ie  po  ro c zn e j p rz e r ­
w ie  spow o d o w a n e j k ry z y s e m  p a l i­
w o w y m , będzie  im p re z ą  tru d n ie js zą  
n iż  w  la ta c h  u b ie g ły c h . T r a d y c y j­
n ie  sk ła d ać  się on  b ęd z ie  z  trze c h  
e ta p ó w . D o  p ie rw sze g o  e ta p u  —  
z ja z d u  gw ia źd z is te go  —  k ie ro w c y  
w y s ta r tu ją  z n a s tę p u ją c y c h  m ia s t:  
A g a d iru  (M a ro k o ), S z to k h o lm u , 
A b e rd e e n , M o n te  C a rio  ł  W a rs za w y . 
S ta r t  nas tąp i 15 s ty czn ia , a m e ta  w  
M o na co  19 s ty czn ia  1875 r .  Poszcze­
g ó ln e  tra s y  d o ja zd o w e  m a ją  p rz e ­
c ię tn ie  po 4350 k m  d ługośc i. Już  
p ie rw sza  część ra jd u  bard zo  u -  
a t r a k c y jn i tę  Im p re z ę . K ie ro w c y  
po p rze je c h a n iu  3800 k m , s p o tk a ją  
się w  G a -P a , sk ąd  w s p ó ln ą  d la  
w s zys tk ic h  tra s ą  d ługośc i 564 k m  
u d ad zą  się do M o na co . P o  d rodze  
cze ka  ic h  now ość —  4 o d c in k i spe­
c ja ln e  łą czn e j d ługośc i 91 km . 
P ie rw s z y  z G a -P a  do R o m e tte  d łu ­
gości 29 k m  i nas tę p n e: J a b ro n  —  
C h a te a u v ie u x  ( l i  k m ), P e r in a ld o  —  
Passo G h im e (29 k m ) o ra z  o s ta tn i  
M o lin i d i T r io ra  —  B u g g io  (22 k m ). 
T a k  w ię c  ju ż  p ie rw s za  część „ M o n ­
te  C a rio  1975” w y ło n i c zo łów kę  im ­
p re zy .

K o le jn y m  e ta p e m  ra jd u  M o n te  
C a r io  będzie ja z d a  o k rę żn a  z M o ­
n aco  przez V a ls  les  B a in s , D ig n e  
do M onaco . S ta r t  n a s tą p i 20, a m e ­
t a  l i  s ty czn ia . T e n  e ta p  m a  1561 
k m  długości w  ty m  9 o d c in k ó w  
sp e c ja ln y ch  ( łą c z n ie  232 k m ).

POKRÓTCE
S U K C E S

R A D Z IE C K IC H  L E K K O A T L E T Ó W

W  S O C Z I z a k o ń c zy ł się m ię d z y ­
p a ń s tw o w y  m ecz le k k o a tle ty c z n y c h  
re p re z e n ta c ji Z S R R  i F in la n d ii. G o ­
spodarze z w y c ię ż y l i w  k o n k u re n c ji  
m ę żczy zn  240:168 a w  ko b ie cy ch  
82:61. D ru ż y n a  gości w y w a lc z y ła  8 
zw y c ię s tw  n a  20 k o n k u re n c ji.

W  B U D A P E S Z C IE  z a k o ń c z y ł "się 
m ecz le k k o a t le tó w  W ę g ie r  i N o rw e ­
g ii. Z w y c ię ż y l i gospodarze 126:82.

W  s p o tk a n iu  ko b ie c y c h  zespołów  
W ę g ie rk i p rz e g ra ły  z R u m u n k a m i 
62:84.

J A N U S Z  R Y S
71 M  W  R Z U C IE  M Ł O T E M

W  R O Z E G R A N Y C H  Z o k a z ji ś w ię ­
ta  „G ło s u  K o s za liń s k ie g o ” zaw o da ch  
le k k o a tle ty c z n y c h  w  K o s za lin ie  — 
bard zo  d o b ry  w y n ik  w  rzu c ie  m ło ­
te m  71 m  u zy s k a ł Jan u sz  R yś . K u l­
czy ń s k i n a to m ia s t osiągnął odległość  
— 70,14 m .

K A R P O W  I  K O R C Z N O J  
R E M IS U J Ą

D O G R Y W K A  c z w a rte j p a r t i i  f in a ­
ło w e g o  m eczu  p re te n d e n tó w  do g ry  
o ty t u ł  szachow ego m is trza  św ia ta  
m ię d zy  A n a to le m  K a rp o w e m  1 
W ik to re m  K o re zn o je m  zak o ń c zy ła  
się po 46 ru ch a ch  re m ise m .

S tan  m eczu  n a d a l 1:0 d la  K a rp o -

W ó jc ik  i  A n d rz e j R aasch. T e n  
o s ta tn i tu ż  p rzed  m e tą  m ia ł d e fe k t  
i  m u s ia ł bez w a lk i  za d o w o lić  się  
d ru g ą  lo ikatą.

A  o to w y n ik i te c h n ic zn e : M Ł O ­
D Z IC Y  — 17 k m  —  1. S. W ó jc ik  
(O g n iw o ) —  18 p k t . ,  2. A . R aasch  
(G ry f )  — 15 p k t . ,  3. E . K e m p s k i 
(N a s ie n n ik )  —  11 p k t . ,  J U N IO R Z Y
—  29 k m  — i .  p .  P o k o rs k i (G ry f )
—  18 p k t . ,  2. W. S zc zu r (G ry f )  —  14
p k t . .  3. M . S z y m a n ia k  (O g n iw o ) — 
12 p k t ., S E N IO R Z Y  —  40 k m  —  1. 
B . K rę c z y ń s k i (G ry f )  —  33 p k t . ,  3. 
W . M a tu s ia k  (A r k o n ia )  —  10 p k t . ,  
3. J . P a lu c h  (G ry f )  —  11 p k t . ,  4. 
Z . S zc zep k o w sk i (L eg ia ) —  10 p k t . .  
5. K u la  (G ry f )  —  fi p k t . ,  6. S . W e -  
r y k  (A rk o n ia )  — 6 p k t . (d)

Igrzyska Młodzieży

Robotniczej

Pierwsze miejsce
„Polmozbytu“

C Z Ł O N K O W IE  z a k ła d o w y c h  o r­
g a n iz a c ji Z M S  z d z ie ln ic y  P o godno  
u cze s tn ic zy li o s ta tn io  w  Ig rzy s k a c h  
M ło d z ie ży  R o b o tn ic z e j. W  k la s y f i­
k a c j i  zes p o ło w e j p ie rw s ze  m ie js ce  
w y w a lc z y ła  e k ip a  „ P o lm o z b y tu ” , w y  
p rze d za ją c  F S E  „ S e lfa ”  i S p ó ł­
d z ie ln ię  P ra c y  „ E le k tro m e t” . In d y ­
w id u a ln ie , w  w ie lo b o ju  p a ń  o b e j­
m u ją c y m : rz u t  p iłe c z k ą  p a la n to w ą , 
s la lo m  ro w e ro w y , sk o k w  d a l a 
m ie js ca , ce lo w a n ie  r z u tk a m i do  
ta rc z y  o ra z  b ieg  n a  60 m  —  t r iu m ­
fo w a ła  I .  M ik u ls k a  („ P o lm o z b y t” ). 
W śró d  m ę żczy zn  n a to m ia s t n a j le p ­
s zy  o k a za ł się R . S e w e rs k i (..P o l­
m o zb y t”) . P a n o w ie  s ta rto w a li ró w ­
n ie ż  w  5 k o n k u re n c ja c h : podnosze­
n iu  c ię ż a rk a , b ie g u  n a 100 m , s k o ­
k u  w  d a l z m ie js ca , s la lo m ie  ro w e ­
ro w y m  o ra z  c e lo w a li r z u tk a m i do  
ta rc z y . ( jg j

Włoski trener contra
„święte krowy“

6 8 -L E T N I d r  F u lv io  B e rn a rd in i 
w p ro w a d za  re w o lu c y jn e  z m ia n y  w e  
w ło s k im  fu tb o lu . N o w y  t re n e r  re ­
p re z e n ta c ji za p o w ie d z ia ł w ie le  n o ­
w ego  w  sw e j p ra c y  z d ru ż y n ą  n a ­
ro d o w ą , k tó ra  pod jego  w o d zą  m a  
zn o w u  odzyskać d a w n y  b lask . W ie ­
le  m ó w i się dziś w e  W łoszech  o  
g łośne j p o d ró ży  B e rn a rd in ie g o  po  
c a ły m  k r a ju ,  podczas k tó re j od ­
w ie d z ił on  w s zv s tk ie  s iln ie jsze  k lu ­
b y , p rze p ro w a d z i!  w ie le  ro zm ó w  *  
c zo ło w y m i p iłk a rz a m i. W  e fe k c ie  
p o w o ła ł n o w ą  k a d rę  p iłk a r z y  •’W ło c h , 
w  k tó re j z a b ra k ło  R iv y , M a z z o li, 
B u rg n ic h a  i  k i lk u  in n y c h  czo łow yc h  
re p re z e n ta n tó w  z  pzasów  V a tc a re g -  
g iego , a p o ja w iło  się sporo n o w y c h  
tw a rz y .. .  B e rn a rd in i chce z e r w a ć  - 
ze s ły n n y m  ju ż  system em  o b ro n v  
„c a te n a c c io ”  i  p rze k s z ta łc ić  go w  
n o w y  tz w . c o n tra p ie d e , p o le g a ją c y  
n a s iln e j o b ro n ie  p o łąc zo n e j z u -  
m ie ję tn o ś c ią  p rzec h o d zen ia  do b ły ­
sk aw iczn y ch  k o n tra ta k ó w . N o w a  
t a k ty k a  m u si w ią z a ć  się n ie ro z e r ­
w a ln ie  z zasadą: „G io u c o  a  t u t to  
c a m p o "  —  c z y li „ g ra  n a  c a ły m  
b o is k u ” . W szys tko  to  m a z b liży ć  s ty l 
g ry  „ A z z u r r i” do fu tb o lu  to ta ln e ­
go.

Z boisk lekkoatletycznych
P U C H A R  W FS  —  
D L A  S T A R G A R D U

- S. J a sk ó ls k i (S ta rg a rd )n a 2 k m  - 
—  6.64.8.

W  I I  rz u c ie  b r a ły  u d z ia ł re n r e -  
W  S T A R G A R D Z IE  o d b y ł się I I  z e n ta c je  6 p o w ia tó w . N ie  je s t to  

rz u t  w o je w ó d z k ic h  zaw o dó w  le k k o -  n ie s te ty  lic zb a  im p o n u ia c a . D z iw i  
a tle ty c z n y c h  m ło d z ik ó w , k tó ry c h  ta k ż e  n ie w ie lk a  f re k w e n c ja  z a w o d -  
s ta w k ą  b y ł p u c h a r W F S . T ro fe u m  n tk ó w , re k ru tu ją c y c h  się ze S zk o l-  
to  p rzy p a d ło  w  u d z ia le  d ru ż y n ie  n ego  Z w ią z k u  S p o rto w eg o . 
S ta rg a rd u , k tó r a  o k a za ła  s ię  bez­
k o n k u re n c y jn a  po d w ó ch  se ria ch  U D A N Y  S T A R T  C Z  S U R D E L  
zs w o d o w . M ło d z i s ta rg a rd e za n ie
z d o b y li 887 p k t ., w y p rz e d z a ją c  N A  R O Z G R Y W A N V " H -w  K ra k o w ie  
S zc zec in -m ias to  684 p k t .  i  D ęb n o  — zaw o da ch  le k k o a tle ty c z n y c h , s ta - 
590 p k t .  n o w ią c y c h  I V  rz u t  in d y w id u a ln e j

A  o to  c iek aw s ze  r e z u lta ty  u z y s k a - l ig i  la , do b rze  sp isała się re p re z e n -  
-  p o dczas s ta rg a rd z k ie j im p re z y : ta n tk a  szc zec ińskich  B u d o w la n y c h  

D Z IE W C Z Ę T A  — 800 m  —  H . K o -  — C z. S u rd e l. k tó ra  t r iu m fo w a ła  
sińska (S ta rg a rd ) —  2.22,7; C H Ł O P - w  b ie gu  n a  1500 m , u z y s k u ją c  czas 
C Y : m ło t  —  L . B la c h o w s k i (S zcze - 4.26,6. N a  d ru g im  m ie js cu  u p las o -  
cin ) — 52,28, chód n a  5 k m  —  w a ła  się D o b o rzy ń s k a  (G w a rd ia  
I *  J e lin e k  (S ta rg a rd ) —  25.35,4 b ieg  O łw iy a )  4.28,4, ( jg )
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W T O R E K ,
24 W R Z E Ś N IA

D Z IŚ :
G erarda , T eodora  

JU T R O :
A u re li i,  Ł a d y s ła w a

POG O DA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r  

koronne, o k re sa m i deszcz. 
Tem p. do 16 s t  W ia try  
dość s ilne , p o łu d n io w o -  
w schodn ie  do  p o łu d n io ­
wych.

D Z IŚ  w  S zc zec in ie  i w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n os i 
97* m il i  b a ry  (74* m m  H ( ) .  
W  ciąg u  d n ia  p o w o ln y  spadek  
c iśn ie n ia .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie c h a  7 -»  
g. 18—7; D O R O S Ł Y C H  _  al. W o j­
ska P o ls k ieg o  72 — g. 7—1* i od 
18—7; S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l, 
P ia s tó w  1 — g . 7.30— 19 i  od 28—7; 
N a d  O d rą  18 — g. 1*—* .

A P T E K I

N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i t le n )  
te ł. 422-46; N R  52 —  K rz y w o u s te ­
go 7a — te l. 386-73; N R  48 — L e ­
le w e la  1 — t e ł.  726-24; N R  10 —  
G lin k i;  N R  11 — D ą b ie .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21; 
P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o ­
c ią g i o d je żd ża ją c e  — 933.

P U N K T  IN F O R M A C J I P Ż M  —  te ł. 
347-16, »1«.

C E N T R U M  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 
56, te l. 428-92 g. 9—20.

17.36 W iad o m o śc i. 17.46 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 18.15 In fo rm a c je  d la  n a­
u c zy c ie li. 18.40 T e le re k la m a . 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 18 M a ­
g a zy n  d la  m a łże ń s tw . 18.30 K ro n ik a .  
20 „ C h ło p i ro k u  74” . 21 F r .  f i lm  T V  
„ M o rs c y  ry c e rz e ” . 21.50 K ro n ik a . 
22.05 N o w a  p o w ie ść  H .  B as tian a .
22.40 W iad o m o śc i.

Ś R O D A

7.45 G im n a s ty k a . 7.55 L e k c ja  ję z . 
ang. 8.25 K ro n ik a . 9 „C h ło p i ro k u  
74” . 18 F ilm  T V  C SR S „ L u d z ie  na  
ro zd ro żu ” . 11.50 W iad o m o śc i. 15.25 
F ilm  f r . - r u m . „ C o d in ” . 17 „G o d zin a  
d la  ro d z ic ó w ” . 17.25 W iadom ośc i.
17.36 G im n a s ty k a . 17.45 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 18.15 M a g a zy n  f ilm o w y .
18.40 T e le re k la m a . 19 S p o tka n ie  w  
B e r l in ie . 19.30 K ro n ik a . 20 R o z­
m a ito ś c i. 21.10 M e c z  p iłk i  n o żn e j, 
C SR S — N R D . 22.45 K ro n ik a .

TEATRY
P O L S K I —  „ A w a n s ” g. 19; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  — „ S z e w c y "  g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  — „ N ic o le ” g . 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „S ze p ty  I k r z y ­
k i ” g. 10, 12, 14, 16, 18, 20, s zw ed zk i,
I. 18 (w to r e k  i środ a ); K O S M O S  (te l. 
355-02) „ P o to p ”  g. 14.30, 17.30, 20.30, 
p o i., 1. l i ,  p an o ra m .;  ś roda: g. 8 30
I I .  30, 17.30, 20.30; C O L O S S E U M  (te l
458-18; „ P o to p ”  g. 9, 12.30, 16, 19.:» 
(w to r e k  i  środ a ); B A Ł T Y K  (te ł 
733-35) „ W ie lk i lu p  gangu  O ls en a” 
g  11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — duń . 
1. 14 (w to re k  i ś rod a ); P O L O N IA  
( te l .  218-34) „S za ch  k r ó lo w e j b ry la n ­
tó w ”  g, 9, l l ,  ra d ź ., 1. 14, p a n o ra m  ; 
„ O jc ie c  c h rze s tn y ”  g . 13, 16.15, 19.30, 
U S A , l. 18 (w to r e k  i  środ a ); P IO ­
N IE R  ( te l. 475-02) „ Ł o b u z ia k i” g 
17; P rze g lą d  f i lm ó w  „ C z o łó w k a ”  g. 
15; „C ie m n a  rz e k a ”  g . 18, 20- E l  
D o ra d o ”  g. 22, U S A , 1. 16; środa: 
„ Ł o b u z ia k i”  g. 10, 17; „P rz y g o d y  
R o b in so n a  K ru z o e ”  g. l i ,  13; P rz e -  
f ilą d  f ilm ó w  „ C z o łó w k a ”  g. 15; 
„Jeszcze s łychać śp iew  i  rż e n ie  ko-1 
m ”  g . 18, 20, po i., 1. 14; „ES D o ra ­
d o ” g. 22; D E R B Y  —  „ W ie lk ie  w a -  
S E f i L Ł  t  U .  P a n o ra m .;
P R O M IE Ń  — „ M a n ia  w ie lk o ś c i” g 
16 18.05, 20.15, f r „  1. 14; M A R S  1  
„ C e n n y  łu p ”  g. 17, 19.30, f r . .  1. 16; 
Z A M E K  —  „O tcf je s t  g łow a z d r a j ­
c y  ’ g. 18, an g ., 1. 14; T P P R  — „ z  
t a m te j s tro n y  tę c z y ”  g. is , 20, po i , 
™ ,16L p 0 1 1 0  (K  rze ko w o ) „ G w ia z d a  
P o łu d n ia ” g. 18, ang., 1. u .  p ano ­
ra m .;  S Z M A R A G D O W E  ¿ Z d ro je )  
„ T a ś m y  p ra w d y ” g . 16,-18, 25, U S A , 
1 1«; H U T N IK  (S to łc zy n ) „G ło s  na  
sp rze d a ż” g. 17, 19, w ł. ,  1. 16, p ano ­
ra m .;  i  M A J  (Ż y d ó w c e ) „ B o y

an® -  1- 11. p a n o ra m .;  
„ N ie b ie s k i ż o łn ie rz ”  g. 19, U S A  1
16, panoram -.; B A J K A  (P o lic e ) „ K o ­
m a nd o s i”  g. 17, 19, w ł„  1. 16. p an o ­
ra m .;  B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  
„ C e n n y  łu p ” g. 19, f r . ,  1. 16, p ano ­
ra m .;  Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  
„Z e m s ta  w ilk a  m o rs k ie g o ”  g 19 
ru m ., 1. 14; S T O K R O T K A  (S m ie rd -  
n ic a ) „ S e ra f in o ”  g. 19, w ł. , 1. 16; 
D A R  (S ta rg a rd ) „ D a jc ie  sensację na  
p ie rw s zą  s tro n ę ” g. 18, 20, w ł. ,  1. 
16; IN A  (S ta rg a rd ) „ N a je m n ik ” g.
17, 20. an g ., 1. 16; M E G A W A T  (D o l­
n a O d ra ) „ K a p ry s y  M a r i i”  g. 20.30. 
f r . ,  1. 11; R O B O T N IK  (P y rz y c e ) N ie  
o s zu k u j k o c h a n ie ”  N R D , 1. 11, p a -
U S A m i : 16 IS Ł A  Ĝ<rfeniów l „R o d e o ”

R E P E R T U A R  K I N  —-  n a  pod staw ie  
in fo r m a c ji  W Z K .

WYSTAWY

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s reb ra  w  zb io ra ch  
M u z e u m  N aro d o w e g o  w  Szczec in ie ; 
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h  g 
11— 17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  p rze d  1 000 
la t ;  P rz y ro d a  m o rza ; U rz ą d z e n ia  i 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G o ­
s p o d a rk a  m o rs ka  n a P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im  1945— 1970; D a w n a  k u ltu ra  
lu d o w a  na P o m o rzu  Z a c h o d n im ;  
K u lt u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  rze m io s ła  i  m o n e ty  na P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im ; „ Z a  w o lność i w y z ­
w o le n ie ” ; B u d o w n ic tw o  o k rę to w e  w
g ra f ic e  X V I I —X I X  w . g . n __17-
Z A M E K  W D K  — p rze g lą d  now ośc i 
w y d a w n ic z y c h  g. 9—18.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

14.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic ze . 16.30 
D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) . 16.40 „ B rz y d ­
k ie  k a c z ą tk o ”  — f i lm  ja p . 17 Spa­
c e rk ie m  po k in a c h . 17.30 S tu d io  T V  
M ło d y c h . 18.20 K ro n ik a  P o m o rza  Z a ­
chodn iego. 18.40 N a  ch łop s k i ro zu m .
19.10 P rz y p o m in a m y , ra d z im y . 19.20 
D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o ­
lo r ) . 20.20 F ilm  T V  N R D  „S ied em  
ro m a ns ó w  D a n ii  J u a n ity ” . 21 In t e r ­
s t ic io .  21.30 S p o rt. 21.50 Ś p ie w a  S te ­
n ia  K o z ło w s k a . 22.20 D z ie n n ik  T V  
(k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

16 M ię d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  w  p iłc e  
rę c z n e j, o k . 16.45 W y s tę p  zespołu  
cy g ań s kie g o  (k o lo r ) . 17.15 R e k o rd y  
i  k w ia ty . 18 P o ls k i f i lm  d o k u m . (k o ­
lo r ) .  18.30 T e a tr  T V  —  „P a n  T a ­
deusz” . 19.20 D o b ra n o e . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V .  20.20 M ię d z y n a ro d o w y  t u r ­
n ie j w  p iłc e  m ę żczy zn . 21.20 „ Z a ­
p ra s za m y  n a w to r e k ” — M a ry la  R o ­
d o w ic z . 21.55 „24 g o d z in y ”  (k o lo r ) .  
22.05 „ N ie  o szu k a ła  cię  I t a k a ” .

Ś R O D A

6.50 i 7.20 T e c h n ik u m  R o ln ic ze . 7.50 
F ilm  U S A  „ B ila rd z is ta ” . 10 H is to r ia  
d la  k l .  V . 11.05 F iz y k a  d ła  k ł .  V I I I .  
12.45 i  13.25 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze .
16.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) . 16.40 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  „ B y ło  n ie  m in ę ło ” .
17.10 In fo rm a c je , to w a ry , p ro p o zy ­
c je . 17.25 L o so w a n ie  M a łe g o  L o tk a . 
17.35 N a jle p s ze  z  n a jle p s zy c h , w . 15 
K ro n ik a  P o m o rza  Z ac h o dn ieg o . 18.36 
P rz y p o m in a m y , ra d z im y . 18.45 P r o ­
g ra m  w o js k o w y . 19.20 D o b ran o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.20 K IF  — f i lm  U S A  
„ B ila rd z is ta ” . 22.30 D z ie n n ik  T V  (k o ­
lo r ) . 22.45 S p o rt.

P R O G R A M  I I

17.20 W y s tę p  zespo łu  „S ą d ec zan ie”  
(k o lo r ) . 17.50 W ie d za  i f i lm . 18.35 
P la s ty c y  — W is ło s tra d z ie . 19.20 D o ­
b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.20 In ­
fo rm a to r  tu ry s ty c z n y . 20.50 M a g a ­
z y n  s tu d e n c k i. 21.20 „24 g o d z in y ” 
(k o lo r ) . 21.30 F ilm  d o k u m . „ P o p i­
so w y n u m e r” . 21.50 T a ń c e  g ó ra ls k ie .
22.30 F ilm  w ę g . „ M o ty l” .

RA D I O

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.20 G im n a s ty k a . 15.30 L e k c ja  jęz. 
ro«. 16 L e k c ja  ję z . ang . 16.25 S ta ­
d io n , 17.10 K u b a ń s k i f i lm  d o ku m .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 19. 22, 23, 
24.
15.05 L is ty  z P o ls k i. 15.10 R óżne a r ie , 
ró żn e  g łosy. 15.35 G ra  i śp iew a E l-  
to n  Jo h n . 16.10 C ie k a w o s tk i P o l­
sk ic h  N a g ra ń . 16.30 A k tu a ln o ś c i k u l­
tu ra ln e . 16.35 M e lo d ie  z K ra ju  R ad . 
17 R a d io -k u r ie r . 17.28 R ytm ostop . 17.40 
Z  p ły ty  L e o n a  Russela . 18.25 N ie  
ty lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.30 N o n  stop  
p rze b o jó w . 19.15 T e m a ty  w ie czn ie  
m ło d e . 19.45 K lie n t  nasz p a rtn e r . 
20 P o ls k ie  zespoły in s tru m e n ta ln e . 
20.20 In te rs e rw is . 21 S ztu ka  ż y w ie ­
n ia . 21.15 T r z y  o rk ie s try  — t r z y  s ty ­
le . 22.15 M u z y k a  pow ażn a . 22.30 
3 x  s m y c zk i. 23.05 K o res p on d e n c ja  z 
z a g ra n ic y . 23.10 Ja m  session. 0.05— 
3 P ro g ra m  n o cn y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  18.30, 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I;  18.25. 0.01.

14.35 D a n ie l S z a fra n  g ra  B acha. 15 
P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 15.40 G ra  
S y lw ia  Szasz. 16 W yp o czy n ek  i tu ­
ry s ty k a . 16.15 S zczec ińska p a n o ra ­
m a m u zyc zn a . 17 P A W . 17.15 „ N a ­
sze s p ra w y ” . 17.25 M ag a zy n  d la  m ło ­
d z ie ży . 18.15 A u d . a k tu a ln a . 18.40 
D ro g i p o zn a n ia . 19 S onata na k la r ­
n e t  i fo r te p ia n  C z. G ru d z iń s k ie g o . 
19— 21.30 S zc zec in  U K F .  19.15 L e k c ja  
ję z . ang. 19.30 M a g a zy n  l ite ra c k i. 21 
„ W e łta w a ” — B . S m e tan y . 21.-15 R e­
p o rta ż  l i te ra c k i.  21.55 R ad io  — szko­
le . 22.05 U tw o ry  M o z a rta . 22.20 R a­
d io w y  ty g o d n ik  k u ltu ra ln y . 23 R e­
p o rta ż  z  fe s tiw a lu  „W ars zaw s ka  Je ­
s ień ” . 23.35 Co s łychać w  św iecie?  
23.40 U tw o r y  z  p o czą tk u  X I V  w .

P R O G R A M  I I I

15.10 P ię ć  b luesów . 15.30 R o zm o w a o 
sporc ie . 15.45 K la s y c y  p io se n k i. 15.56 
J a zzo w e a u to p o r tr e ty . 16.36 K las yc y  
p io s e n k i. 16.45 N asz ro k  74. 17.05 
„ C z w a r tk i p a n i J u l i i” . 17.15 K ie r ­
m asz p ły t. 17.40 Z  ob u  stro n  k a m e ­
r y . 18 M u z y k o b ra n ie . 18.30 P o lity k a  
d la  w s zy s tk ic h . 18.45 P rz e b ó j za 
p rze b o je m . 19,15 K s ią ż k a  tyg o d n ia .
19.35 M u zy c zn a  poczta U K F .  20 M ię ­
d z y  N o w y m  J o rk ie m  a G e n ew ą .
20.10 K r o n ik i w ło s k ie . 20.40 S łuc h o ­
w is k o  „ F u tr o ” . 20.55 M u zy c zn a  k o ­
le k c ja  z a m k ó w  i k a te d r. 21.40 N a  
poboczu  w ie lk ie j  p o lity k i.  21.50 O pe­
ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia zd a  7 w ie c zo ró w . 22.15 „G ło w -  
n ie tw o . m o g łitw a  i p ra k ty k a rz e ”  
22.45 T u w im  ś p ie w a n y . 23 C h w ila  
p o e z ji. 23.05 U tw o r y  J . F . H a e n d la . 
23.30 „ D u c h ” . 23.50 M e lo d ie  n a do­
b ranoc .

/ \

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; W B W N .  
—  G o lę c ino ; C H IR . _  G o ię c ino ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y ; N E ­
U R O L O G IA  —  U n it  L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  —  A rk o ń s k a .

P R A C A

P O M O C  do rocznego  
d z ie c k a  p o trze b n a  za ­
ra z . O fe ru ję  d o b re  w a ­
r u n k i ,  u l. K a lin y  8/31, 
po 16 (O sied le  L e n in -  
g ra d zk ie );  15I28-G

N A U K A

N A U C Z Y C IE L  m a te m a ­
t y k i  i  f iz y k i  u d z ie la  
k o re p e ty c ja , te l. 452-33, 
po godz. 16. 14654-G
K R O J U  dam s k ieg o  w ie ­
deńskiego  z  m o d e lo w a ­
n ie m  m ia ro w y m  — 
uczę. W ysp iań sk ie g o  80.

14565-G

L E K C J I g ry  n a  fo r te ­
p ia n ie  u d z ie la m , te l. 
243-11. 13180-G

M A T R Y M O N IA L N E

P R Z Y S T O J N Y  k a w a le r ,  
la t  23, w z ro s t 170, tec h ­
n ik  tec hn o lo g , bez n a­
ło g ó w  pozna 1 poślub i 
p a n n ę  do la t  23, m ie ­
s z k a n k ę  Szczec ina z 
w ła s n y m  m ie szk an ie m , 
ła d n ą , w y łą c z n ie  re li­
g ijn ą . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  14571.

N IE R U C H O M O Ś C I

M - l  L U B  M -2  —  k u p ię . 
Szczec in , Jednośc i N a ­
ro d o w e j 20/8. 14576-G

1/2 D O M U , I  p ię tro , 4 
p o k o je  z k u c h n ią , sp i­
ża rk a , ła z ie n k a , cen ­
t ra ln e  o g rze w a n ie  e ta ­
żow e , du ży  ogród  w  
S k o lw in ie , In w a lid z k a  
76 _  sp rze d a m . W  ro z­
lic z e n iu  2-p o k o jo w e  
m ie s zk a n ie  zastępcze.

14541-G

K U P N O

N O W Ą  W ie lk ą  E n c y k lo ­
p e d ię  —  k u p ię , te le fo n  
426-83. 14597-G
G A R A Ż  w  o k o lic y  u l. 
L a m p e g o  —  k u p ię  lu b  
o d n a jm ę . L a m p e g o  10/1*.

14573-G
R O Ż N E

D W A J  p a n o w ie , k tó rz y  
15 m a ja  b r . u ra to w a li  z  
p ło m ie n i ch łop c a n a  u l. 
C e g la n e j, p ro sze n i są o  
s k o n ta k to w a n ie  się  z 
m a tk ą , u l. E m i l i i  P la ­
te r  1/11, A p o lo n ia  O le -  
s iu k . 15148-G
P O S Z U K U J E  się sto­
łó w k i  d ie te ty c z n e j d la  
1 lu b  2 osób w  śród ­
m ie śc iu , te l. 610-307.

14547-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto ­
w ie , E d w a rd  D y d o , te i. 
307-18. 14698-G
M O N T A Ż  k a m a s zy , 
u szc ze ln ian ie  o k ie n , 
w s trz e liw a n ie  k o łk ó w ,  
te ł. 26»-28, w  godz. 
6—8 i  16—21. 14605-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , T a rg o w s k i, te l. 
740-50. 14255-G

S P R Z E D A Ż

B Ł A M  z ła p e k  k a ra k u ­
ło w y  oh — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  14651.
A G A W A  o ra z  f ilo d e n ­

d ro n  — do sp rze dan ia , 
u l.  U ła ń s k a  9/1. 14648-G 
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą , 
n o w ą, d w u p ły to w ą  V e r i-  
tas —  sprzedam . Szcze­
c in , M a zu rs k a  22/9.

14627-G
N O W Ą , im p o rto w a n ą  
d w u p ły to w ą  m aszynę  
d z ie w ia rs k ą  — sp rze ­
d a m . Szczecin , u l. 
W s zy s tk ic h  Ś w ię ty c h  
21/1. 14624-G
R O Ż N E  m eble i d y w a n  
2,5X3,5 m  — sprzedam , 
u l. P o w s tań có w  W lk p . 
25/27 te l. 821-191. 14622-G 
N O W E , se g m en ty  r u ­
m u ń s k ie , k a n a p o ta p -  
czan i  różne m eble s ta ­
re  —  sprzedam . W ia d o ­
m ość: u l.  B o gus ław a
51/5. 14616-G
W A R S Z A W Ę  „ c o m b i”
— sp rze d am . B o g us ła w a  
38/12, po godz. 16, te i. 
890-25, po  godz. 15.

14614-G
S A M O C H Ó D  „M o s k w ic z  
408” w  d o b rym  sta n ie
—  sprzedam , te l. 
820-222, od  godz. 17.

14609-G

C E N T R A L N Y
P U N K T

Z G ŁO S Z E Ń

NAPRAW
LODÓWEK

te l. 440-JU, 440-12, 
440-13

czynny
od godz. 9 do 16

R O W E R  H u ra g a n , ap a ­
ra t  fo to g ra fic z n y  Z o rk a  
4 —  sp rze d am , te ł.
428-34. 14599-G
G A R A Ż  b la s za n y  —  
sp rze d am , u l. M a łk o w ­
sk ie g o . D z w o n ić : godz.
16— 20, te ł. 426-83.

14566-G
F U T R O  b rą zo w e  z ła ­
m y  — ta n io  sprzedam . 
S c za n ie c k ie j 3a/15.

14581-G
S A M O C H Ó D  „ M e rc e ­
des” , ro c zn ik  1938 —
sp rze d a m . C ena 10 0000 
z ł. W iad o m o ść : J a g ie l­
lo ń s k a  5/4, po 16.

14568-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
E le k ro n  —  sp rze d am , 
u l.  Z y g m u n ta  S tareg o  
5/7. 14563-G
S A M O C H Ó D  W a rs za w ę  
p ic k -u p  sp rze d am  lu b  
za m ie n ię  n a osobow y. 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  14561. 
W A R S Z A W Ę  M -20, po 
k a p ita ln y m  re m o n c ie  —  
sp rze d am . D z w o n ić  po 
godz. 18, te l. 279-79.

14544-G

L O K A L E

P R A C U J Ą C A  p a n ie n k a  
p o s zu k u je  p o k o ju  u m e­
b lo w a n eg o . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
14660.
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  p o s zu k u je  po­
k o ju  l i ib  m ie s zk a n ia  
sam o d zie ln eg o  od 1 
p a ź d z ie rn ik a  n a okres  
1 ro k u . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  14656. 
P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
lu b  p o k o ju  z  u ż y w a l­
nośc ią k u c h n i i  ła z ie n ­
k i .  S w o ro b o w icz , te l.
17- 42-07, w  godz. 7—15.

14655-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o stu ­
k u je  m ie s zk a n ia  lu b  
sa m odzie lnego  p o k o ju  
n a okre s  1 ro k u . O fe r ­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń
Szczec in  14643. 
P O S Z U K U J Ę  m ie szk a ­
n ia  z  g ara żem , w zg lę d ­
n ie  osobno, 70-961 Szcze­
c in  6, s k ry tk a  poczto­
w a  136. 14630-G
4 P O K O J E , k u c h n ia , 
n o w e  b u d o w n ic tw o , za ­
m ie n ię  n a  p ó ł w i l l i  lu b  
w  szeregow cu  na P o ­
g o dnie . W a ru n k i do uz­
g o d n ien ia . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
14615.
P O G O D N O  —  m ie s zk a ­
n ie  3 -p o k o jo w e , słone­
czne, b a lk o n , te le fo n , 
za m ie n ię  n a m n ie jsze  
w  S zc zec in ie  a lb o  T r ó j-  
m ieśc ie . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  14610. 
M A Ł Y  d o m ek  je d n o ro ­
d z in n y  z  o g rodem  w  
Ł o d z i, z a m ie n ię  n a m a­
łe  m ie szk an ie  w łasnoś­
c io w e  w  S zczec in ie , te l. 
715-26, po 16. 14607-G
P A N IE N K A  po stu ­
d ia ch  p o szu k u je  p oko ­
ju . Is tn ie je  łn o ż liw o ś ć  
p o m o cy w  n auce. O fe r ­
ty :  B iu ro  O głoszeń
S zc zec in  14599. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  p o s zu k u je  po­
k o ju  u m eb low an e go , 
m o ż liw ie  z te le fo n e m . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  14592. 
R E N C IS T K A  z a o p ie k u ­
je  się sta rszą osobą w  
za m ia n  za m ie szk an ie . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczec in  14585.
M Ł O D E  m a łżeń s tw o  po  
stu d ia ch  p o s zu k u je  m ie  
szk a n ia  w  w i l l i  w  
S zczec in ie . W  ro z lic ze ­
n iu  k u p n a  (w y n a jm u )  
m o żliw o ść  o p ie k i nad  
sa m o tn y m i, s ta rszy m i o - 
sobam i. O f e r t y : B iu ro  
O głoszeń Szczec in  14580.

Pracownicy poszukiwani
W o je w ó dzk ie  P rze d s ię b io rs tw o  P K S  0 / I V  
T o w a ro w o -S p e d y c y jn y  w  Szczecinie, u l.  
M ieszka  I  62, te le fo n  82-10-36 do 38 za­
t ru d n i k ie ro w c ó w  p os ia d a jących  p ra w o  
ja z d y  k a t. „C ”  lu b  „C D E ” , m o n te ró w  i  
e le k tro m o n te ró w  sam ochodow ych  —  w y ­
m agane w y ksz ta łce n ie  zasadnicze zaw odo­
w e  lu b  k u rs y  spec ja lis tyczne  2 la ta  p ra k ­
ty k i,  m ężczyzn do  p rzyu czen ia  zaw odu 
k ie ro w c y  w a ru n k ie m  p rz y ję c ia  je s t u k o ń ­
czenie 21 la t ,  a k tu a ln e  św ia d ec tw o  le k a r ­
sk ie  z p rz y c h o d n i d la  k ie ro w c ó w  zezw ala ­
ją ce  na o trz y m a n ie  p ra w a  ja z d y  ka t. „C**. 
S zko len ie  odb yw a ć  się będzie  system em  
k u rs o w y m  na k a t.  „C ” , w  godz. 7— 17. Po 
u z y s k a n iu  p ra w a  ja z d y  k a t.  „C ”  d y re k c ja  
zapew n ia  pracę  na s ta n o w is k u  k ie ro w c y  
tow arow e g o, d la  za m ie jsco w ych  k ie ro w c ó w  
p rz y d z ie li k w a te ry  p ry w a tn e . Szczegóło­
w y c h  in fo rm a c ji u dz ie la  d z ia ł k a d r  i  szko­
le n ia  zaw odow ego adres ja k  w yże j. 
___________   4209-K

Szczecińska F a b ry k a  N arzędz i w  Szczeci- 
n ie -D ą b iu  u l.  M ły ń s k a  9, z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t g łów nego  księgowego. W ym agane  
w y k s z ta łc e n ie  wyższe ekonom iczne  i  p ra k ­
ty k a  na  s tan o w isku . Szczegółow ych in fo r ­
m a c ji u d z ie la  D z ia ł S p ra w  O sobow ych  i  
S zko len ia  Zaw odow ego, te le fo n  62-425, w  
godz. od 7.30— 15.30. 4208-K

20 w rześn ia  1974 r. z m a rł d łu g o le tn i, 
zasłużony p ra c o w n ik , n ieodża łow any

K olega
S T A N IS Ł A W  P L IŃ S K I  

odznaczony Z ło ty m  i  B rą zo w ym  
K rz y ż e m  Z a s łu g i oraz G ry fe m  P o­

m o rs k im .
R o dz in ie  Z m a rłeg o  serdeczne w y ra ­

zy  w spó łczuc ia
s k ła d a ją :

D y re k c ja , R ada Z a k ła do w a , 
O d d z ia ło w a  O rg an iza c ja  P a r­
ty jn a  oraz w s p ó łp ra c o w n ic y  
z W o jew ódzk iego  P rzedsię ­
b io rs tw a  P K S  O dd z ia ł IY  

w  Szczecinie.

W szys tk im , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  
o s ta tn ie j drodze  naszego na jd roższe­

go Męża, O jc a  i  D z iadka  

4 . P.
M IK O Ł A J A  K A R W A N A  

serdeczne p od z iękow an ie  

sk ła da

pogrążona w  g łę b o k im  s m u tk u  i  ża lu  

żona z  rodz iną .

17 w rześn ia  1974 r .  z m a rł

Józef Hanusz
d łu g o le tn i p ra c o w n ik  naszego p rze d ­
s ię b io rs tw a . W y ra z y  w spółczuc ia  

R o dz in ie  Zm a rłeg o

s k ła d a ją :

w s p ó łp ra c o w n ic y , Rada Z a ­
k ła d o w a  i  D y re k c ja  Szcze­
c iń s k ie j F a b ry k i M aszyn  
B u d o w la n y c h  O dd z ia ł T e re ­

n o w y  Szczecin.

D W A  m ie szk an ia , je d n o  
3-p o k o jo w e  w łasnościo ­
w e  z o g ró d k ie m  o raz  
M -3  w ła snościow e w  
c e n tru m  z  te le fo n a m i,  
c.o ., ła z ie n k i, z a m ie n ię  
n a d o m e k  je d n o ro d z in ­
n y  5 -p o k o jo w y . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
14579.

M IE S Z K A N IE  p e ln o -  
ko m  fo r to w e  43 m k w .,  
te le fo n , g a ra ż  w  T y ­
chach  k /K a to iw ic , za ­
m ie n ię  n a m ie szk an ie  
w  Ś w in o u jś c iu . H n a -  
tó w , T y c h y , B ib lio te c z ­
na 33/8. 4044-K

P I L N IE  p o s zu k u ję  n a  2 
la ta  p o k o ju  z  k u c h n ią . 
J  edności N a ro d o w e j  
20/8. 14575-G

M Ł O D E  b ezd z ie tne
p ia łże ń s tw o  p o szu k u je  
u m e b low an e go  p o k o ju  
z w y g o d a m i od 15 p a ź ­
d z ie rn ik a  b r;  n a  P ogod­

n ie  lu b  w  śródm ieściu . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  14567.

M IE S Z K A N IE  M -3 , no­
w e  b u d o w n ic tw o , P o li­
ce, za m ie n ię  n a M -3  łu b  
w ię k s ze  na W y b rze żu  
łu b  w  g órach . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
cin  14562.
P R Z Y J M Ę  n ie p a lą c ą  
p a n ie n k ę  do w spólnego  
pokoju i, u l. T ra u g u tta  
IW , 14543-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
rto co n io w ą n a n a z w i­
sko A n to n i M o js iu k .

14555-G
18 W R Z E Ś N IA  zg u b io ­
no  p a m ią tk o w ą  b ra n ­
so letę  ze s ta ry c h  m o ­
n e t. U czc iw e g o  z n a la z ­
cę  prosa się o z w ro t  za  
w y n a g ro d ze n ie m , u l. 
B o i. Ś m ia łe g o  47/24.

15174-G.

MARGARYNA -  DOSKONAŁA DO POTRAW I CIAST
s k ry tk a  poczto w a 70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie -  Z  C za D liń s k i° fre d a k to r6 "r ' D £ K ,CJi \  1 ADP^IN 1 S T R A C J A : 70-550 Szczecin , p l. H o łdu  P ru s k ieg o  8,
EL W itu s z y ń s k i, A . Z b o ro ń . T E L E F O N Y ;  c e n tra la  4 3 0 - 2 1 ; s e k r e t a r ia W e d  ń a w f n M n  i , ” ' k H ofe d ' PacZ->’ M  S zy m c zy k  (s e k re ta rz  re d a k c li) .  1 T im e n ,
463-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z czVte?ni'kam? s e k re ta r la t  tec hn iczn y  430-21 (w ew n  83): d z ia ł m ie js k i
*“ ® ^ ó n a k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o cztow e, lis tonosze* o ^ ? I< ^ d z ia łjfZiy d ^ e g ^ ^ r y 4fiRu1c h ‘^ 1,N r> indeifstj ^35029*14 ’ redakC l>  ^ k f  S S e ^ ń f k t e ^ z S S  ^ c T n f  M ° ’ “
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Tacy  m a li i  b rzydcy —  to  ich po g łow ie !

Biurokratyczny kontredans
wokół ..Surowca“
K IL K A  J U Ż  R A Z Y  P IS A L IŚ M Y  o  k ło p o ta c h  S p -n i „S u ro ­

w ie c ”  z lo k a la m i lu b  p la c a m i, gdzie  m ożna b y  o rg an izo w ać 
p u n k ty  s k u p u  su ro w c ó w  w tó rn y c h . K ło>poty te  w ca le  n ie  k o ń ­
czą się. w rę cz  p rz e c iw n ie  —  c ią g le  p rz y b y w a  n o w ych , choć 
sp ra w a  zagospodarow an ia  o dp ad kó w  n a b ie ra  coraz w iększego  
znaczenia. A  o to  p a rę  p rz y k ła d ó w  z tego sw o is tego  to ru  p rze ­
szkód.

ię s i i  n a w e t  . .S u ro w ie c ”  d o s ta n ie  
ta k ż e  w  ś ró d m ie ś c iu  n o w a  p iw n ic e ,  
to  c z y  m a ją c  ta k ie  d o ś w ia d c z e n ia  
m o ż n a  s ie  n ie  o b a w ia ć , iż  w  p r z y ­
s z ło ś c i lo k a l iz a c ja  ta  n ie  o k a ż e  s ie  
b a r d z ie j  p r z y d a tn a  n a  p r y w a t n y  
w a r s z ta t  lu b  s k le p ik  z p a m ią tk a m i.

In n a  jeszcze  s p ra w a . S p ó łd z ie ln i 
p r z y d z ie lo n o  w  D ą b iu  p r z y  u l .  W io ­
s e n n e j te re n  p o d  n o w ą  s k ła d n ic e  
(p o  z l ik w id o w a n iu  p u n k t u  s k u p u  
p r z y  u l .  E m i l i i  G ie rc z a k  D ą b ie  
p r a k ty c z n ie  p o z o s ta ło  bez m o ż l i ­
w o ś c i u p ły n n ie n ia  s u r o w c ó w  w t ó r ­
n y c h ) .  P r z y s tą p io n o  z a te m  d o  sp o ­
rz ą d z a n ia  d o k u m e n ta c j i,  a le  p ra c e  
u t k n ę ły  n a  m a r tw y m  p u n k c ie ,  p o ­
d o b n o  ze w z g lę d u  n a  p r z e w id y w a -

sow a ł do S p ó łd z ie ln i 31 m a ja  
b r. p ism o  u c h y la ją c e  p rz y d z ia ł

Ś w ie rcze w sk ie go  22, w  k tó ry m  
m ieśc i s ię  je de n  z p u n k tó w  sku  
pu.

W Y D Z IA Ł  S p ra w  L o k a lo -  w  u z a s a d n ie n iu  d e c y z j i  p o in fo r -  __ _______ ____  ______
W Y C h  U rzęd u  M ie j s k ie g o  W Y S tO - m ow a n .° . w  ra m a c h  p o rz ą d k o w a -  n e  k ło p o ty  z u ję c ie m  w o d y . S m u t-  

3 - - —  J 6  3 m a  g łó w n y c h  c iąg ó w  ulać w  śród - ne dośw iad c zen ie  u c zy  S p ó łd z ie ln ie .
m ie śc iu  m ia s ta  S zc zec in a , u zn a n o  że za n im  w y ja ś n i s ie  te  k w e s tie

ko n ie c zn e  d o k o n a n ie  szeregu  n a je j  te re n  m o że  n a b ra ć  ..a p e ty -
l o k a lu  w  s u t e r e n ie  p rz y  Ul. G e n .  w  Dr° E ra m ie  is tn ie ją c e j siec i t u ” in n e  s iln ie jsze  o rze d s ie h io r-

99 t . A -------- h a n d lo w o -u s lu a o w e i 1 t e  ze w zB le - M w o . Z n ó w  z a e r n ,  sie o d w o ła n ia ,
d ó w  es te ty c zn y c h  lo k a liz a c ja  p u n k -  ja k ż e  często bezs ku tec zn e ... 
tu  sk u p u  su ro w c ó w  w tó rn y c h  w
w y m ie n io n y m  lo k a lu  jest n ie w ła ś - A  W S Z Y S T K O  TO  d z ie ie  s ie  
c iw a . D o d an o  ta k ż e  iż  l ik w id a c j i  o i . . . , : .  « a , ,  J ^
p la c ó w k i n a le ży  d o k o n a ć  n a jp ó ź - w . ° d r e s ie ,  g d y  z a g o s p o d a r o w a ­
n ie !  do  d n ia  30 cze rw c a  b r . n ie  s u r o w c ó w  w t ó r n y c h  p r z e -

A rg u m e n ty  w y d a ja  sie słuszne, s ta ło  b y ć  l i  t y l k o  h a s łe m  a  z a -
a ie  p rze c ie ż  w ła d z e  lo k a lo w e  p o - Cz v n a  s t a w a ć  s ic  ź r ó d ł« ™w in n y  zn a ć  treś ć U c h w a ły  R a d y  t Z y " a  s t a w a ć  s ię  ź r ó d łe m  c e n -
M in is tró w  N r  19/71 w  s p ra w ie  łn -  n y c n  m a t e r ia łó w  d la  g o s p o d a r -
te n s y f lk a c i i  g o s p o d a rk i s u ro w c a m i k i ;  g d y  w y k o r z y s t a n ie  o d p a  
w tó rn y m i, w  k t ó r e j  to  U c h w a le  d 6 w  p r z y n o s j r z e c z y w is to  k r , 
w y ra ź n ie  je s t n ap is an e , że l ik w id a -  3 , . r z e c z y w is t e  KO
c ja  p u n k tu  sk u p u  m oże n a s tą p ić  r z YSCi. T e n  b iu r o k r a t y c z n y  k o n -  
d o p ie ro  po  p rz y z n a n iu  lo k a lu  z a -  t r e d a n s  je s t  w ię c  c o  n a j m n i e j  
stępczego  i — co w a ż n ie js z e  — po d z iw n y . . .  ( m w )

Jan Kiliński —  patronem 

Liceum Zawodowego i ZSZ

Sztandar dla szkoły
K O L E J N A  tra d y c y jn a  uroczystość  

n a d a n ia  im ie n ia  i  w rę c ze n ia  sz ta n ­
d a ru  szk o le  o d b y ła  się o s ta tn io  w  
L ic e u m  Z a w o d o w y m  i  Z as ad n ic ze j 
S z k o le  Z a w o d o w e j p rz y  u l. R e w o ­
lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j.

W  o b e c n o ś c i k o m p a n ii  h o n o r o w e j 
G a rn ia o n u  S z c z e c iń s k ie g o , p r z y  
d ź w ię k a c h  o r k ie s t r y  w o js k o w e j  na 
p ły tę  b o is k a , g d z ie  z g ro m a d z iła  s ie  
m ło d z ie ż , w e s z ły  p o c z ty  s z ta n d a ro ­
w e  z a p ro s z o n y c h  s z k ó ł ś re d n ic h .

K u ra to r  O k rę g u  S zk o ln eg o  Z d z i­
s ła w  C h m ie l o d c z y ta ł a k t  n a d a n ia  
szk o le  im ie n ia  Ja,na K iliń s k ie g o .  
N a s tę p n ie  w  g m a c h u  o d s ło n ię ta  zo ­
s ta ła  ta b lic a  p a m ią tk o w a , po czy m  
m ło d z ie ży  p rz e k a z a n y  zo s ta ł sz ta n ­
d a r  u fu n d o w a n y  w s p ó ln ie  p rze z  K o ­
m ite t  R o d z ic ie ls k i, S z k o ln ą  R ade  
U c z n io w s k ą , je d n o s tk ę  w o js k o w ą  
o ra z  z a k ła d y  o p ie k u ń c ze . U c z n io w ie  
z ło ż y li  ś lu b o w a n ie  n a s z ta n d a r  
p rz y r z e k a ją c  do ch o w a ć w ie rn o ś c i 
id e o m  p a tro n a  szk o ły .

U ro czy sto ść  z a k o ń c z y ły  w y s tę p y  
u c z n ió w  w  m o n ta żu  s ło w n o -w o k a l-  
n y m , po św iec o ny m  postac i K i l iń ­
sk ie g o . K o ń c o w y m  fra g m e n te m  p ro ­
g ra m u  b y ły  p ie śn i w  w y k o n a n iu  
„S zc zec iń sk ic h  S ło w ik ó w ”  pod d y ­
r e k c ją  J a n a  S zy ro ck ie go .

N a d a n ie  L ic e u m  Z a w o d o w e m u  
im ie n ia  szew ca i ż o łn ie rz a  In s u r e k ­
c j i  J a n a  K iliń s k ie g o  zm o b ilizo w a ło  
Iz b ę  R ze m ie ś ln ic zą  do  p o d jęc ia  
św iad c zeń  na rzecz s zk o ły . W y k o ­
n a n ie  ta b lic y  p a m ią tk o w e j, b o a z e rii. 
O grodzen ia  p rz y  szk o le  p rz e z  rze ­
m ie ś ln ik ó w  z a m y k a  sie w a rto ś c ią  
p o n ad  200 tys . z ł. P ię k n y  to  gest 
d la  u czc zen ia  w s pólnego  p a tro n a .

<jf>

Kto nie lubi 
mleka w folii?

G D Y  szczecińska sp ó łd z ie ln ia  
. •= łeczarsika rozpoczyna ła  p ro ­
d u k c ję  m leka  w  fo lio w y c h  w o ­
re czka ch . c i i  o w i o b a w ia li się. 
czy aby ono  „p ó jd z ie ” . A r ty k u ł  
te n  cieszy s ię  je d n a k  pow odze­
n ie m  u szczeoin ian. I  sp rzeda­
w a no  by go zapew ne dużo w ię ­
ce j n iż  obecnie, g d y b y  po p ro ­
s tu ... b y ło  re g u la rn ie  w  sk le  
pach. A , n ies te ty , z a kup  m leka  
w  f o l i i  np. w  „ H a li  P ia s to w ­
s k ie j”  w  godz inach  p op o łud n io ­
w y c h . a w ię c  a k u ra t  ty c h . k ie ­
d y  n a jw ię c e j pań  d o k o n u je  za­
k u p ó w  za lic z y ć  na leży  do m a ­
rzeń  śc ię te j g łow y . P odobn ie  
zresztą  ja k  i w  w iększośc i na­
szych sk le pó w . Dlaczego?

(zdań)

Notatnik szczeciński
V I  Z E S P Ó Ł  Ja zz  R o c k  B lu es  B an d  

„ H o k u s ”  w y s tą p i d z iś , w e  w to re k ,  
d w u k r o tn ie :  o godz. 18 l  20.30, w  
Z a m k u  K s ią żą t P o m o rs k ic h . B ile ­
t y  do  n a b y c ia  w  ka s ie  Z a m k u  do  
godz. 18. G ru p a  „H o k u s ”  o tw o rz y  
z a m k o w e  s p o tk a n ia  ja z z o w e  po  
p rz e r w ie  w a k a c y jn e j .

■  P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  T u r y ­
s ty c z n o -K ra jo z n a w c z e . P o d k o m is ja  
F o to g ra fi i., i  F i lm u  w  W a rs za w ie  
o ra z  Z a rz ą d  O k rę g u  P T T K  w  Szcze 
c ln ie  z a p ra s za ją  osoby z a jm u ją c e  
s ię  fo to g ra fo w a n ie m  am a to rs k o  i 
z a w o d o w o , do  w z ię c ia  u d z ia łu  w  I I  
c e n tra ln y m  p rz e g lą d z ie  p rze ź ro c zy  
k ra jo z n a w c z y c h  p n . „ D IA K R A J -7 4 ” , 
k t ó r y  o d b ęd z ie  się w  S zc zec in ie  w  
g ru d n iu  b r. S zc zeg ó ło w y ch  In fo r ­
m a c ji  u d z ie la  i p rz y jm u je  zg łosze­
n ia  K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  „ D IA -  
K R A J -7 4 ” , P T T K , p l.  B a to re g o  2, 
70-107 S zc zec in ,

u ru c h o m ie n iu  n o w e j s k ła d n ic y .
„ P O D P A R Ł S Z Y  S IĘ ”  za te m  treś ­

cią U c h w a ły  p o d p is a n e j p rze z  P re ­
zesa R a d y  M in is tró w  o ra z  w y to c z y ­
w s zy  w ła s n e  a rg u m e n ty , że p u n k t  
te n  n ie  w p ły w a  u je m n ie  n a e s te ty ­
ką . bo su te re n a  od u lic y  je s t n ie ­
w id o c zn a  (Z a rz ą d  S p ó łd z ie ln i zgo ­
d z ił się ta k ż e  zas tosow ać do  w s ze l­
k ic h  życ ze ń  U rz ę d u  M ie js k ie g o  w  
s p ra w ie  p o p ra w y  e s te ty k i p u n k tu ) ,  
n a p is a n o  o d w o ła n ie .

R e z u lta te m  teg o  s ta ła  się ro z p ra ­
w a  o d w o ła w c za , k tó ra  o d b y ła  się 
24 c ze rw c a  w  M ie js k ie j K o m is j i L o ­
k a lo w e j.  P rz e d s ta w ic ie le  S p ó łd z ie l­
n i o tr z y m a li n a  n ie j do w g lą d u  do­
k u m e n ty . z  k tó ry c h  w y n ik a , że w  
s u te re n ie  te j  b ęd z ie  się m ie śc ił w  
p rzys z ło ś c i p r y w a tn y  w a rs z ta t , k tó ­
r y  p rze d te m  z lo k a liz o w a n y  b y ł w  
je d n y m  z p a w ilo n ó w  w  a l. W o j­
ska P o ls k ieg o . N ie  u zn a n o  p rz y  ty m  
r a c ji  S p ó łd z ie ln i, że d z ia ła lno ś ć  
p u n k tu  je s t p ra k ty c z n ie  n ie w id o c z ­
n a  z u lic y , n ie  u w z g lę d n io n o  t a k ­
że d e k la ra c ji  o  zas tos o w a n iu  się do 
ży c ze ń  U rz ę d u  w  s p ra w ie  p o p ra w y  
e s te ty k i. P rz y p u s z c z a ln ie  zre sztą  
ca la  ro z p ra w a  b y ła  t y lk o  fo rm a l­
nością. b o  o to  p rzy s ła n o  osta te czn a  
d e c y z ję ...

D E C Y Z J A  ta  nos i d a tę  6 
cze rw ca  b r. (p rz y p o m in a m y , że 
M ie js k a  K o m is ja  L o k a lo w a  w zy  
w a ła  s tro n y  na d z ień  24 cze rw ­
ca). N a  d ob rą  w ię c  sp raw ę, de­
cyz ję  pow z ię to  jeszcze przed  
w y s łu c h a n ie m  ra c j i  S p ó łd z ie ln i.

W A R T O  je d n a k  p rz y to c z y ć  treść  
o rze c ze n ia  K o m is j i. O tó ż  w  p u n k ­
cie p ie rw s z y m  K o m is ja  u t r z y m u je  
w  m o c y  p o s ta n o w ie n ie  o k o n ie c z ­
ności o p ró żn ie n ia  p rz e z  ..S u ro w ie c ”  
lo k a lu  p rz y  u l. Ś w ie rc ze w s k ie g o , w  
d ru g im  p u n k c ie  n a to m ia s t o rze k a , 
że m oże to  n as ta o ić  je d y n ie  po  za ­
p e w n ie n iu  p rze z  U rz ą d  M ie js k i od ­
p o w ie d n ie g o  lo k a lu  zas tępczego . W  
u za s a d n ie n iu  z re sztą  K o m is ja  zo­
b o w ią z u je  W y d z ia ł S p ra w  L o k a lo ­
w y c h  do  w s k a z a n ia  in n e g o  p o m ie ­
szczen ia . F o rm a ln o ś c io m  sta ło  się 
w ię c  zadość, ch o c iaż  to  pom ie sza ­
n ie  d a t w y g lą d a  zg o ła  n ie fo rm a ln ie .

D e c y z ja  je s t  o s ta te c z n a  i  z a m y ­
k a  9 p ra w e  d la  u r z ę d n ik ó w ,  a le  d la  
S p ó łd z ie ln i d o p ie ro  ja  z a c z y n a , bo

Chleb i papier

¿zzaas ~  . a *  i »

ruje się dotykania pieczywa, to 
zarówno konwojent, jak i ekspe­
dientka biorq go w niejednokrot­
nie w — nie zowsze umytą — rękę. 
W mniejszych sklepach spożyw­
czych, tą samą dłonią przyjmuje 
się pieniądze i wydaje resztę.

W dodatku rozpanoszyła się 
szczecińskich placówkach spożyw­
czych moda „dawania chleba w 
rękę". Kupujący może wprawdzie 
zażądać papieru, ale arkusze po-

Z" i idUi e . Się »  Ptoarwa o p o W a ć  niecznym okiem kontroh sanitarnej. można K
Bardzo zresztą słusznie, gdyż chłe- D ....
ba się nie myje. nie obiera ze . \.rzed f ' lkolm,a drwam' »A9< 
skórki, lecz konsumuje w natura I- c,.e , trze^  b*ło. P°Prosic ł o w ­
nej postaci. Mość bakterii, na jego z biura’ ,zebV otrzymać ka-
powierzchni zależy całkowicie od wałek papieru do zawinięcia chle- 
kontaktów z niesterylnym otoczę- ba' Ek*ped'antka na naszą tn- 
n jem < terwencję wzruszyła jedynie ramio­

nami. „Jak się panu me podoba, 
Jeśli jedna* proces dostawy bu- Prt>SI? " ie kupować" -  brzmią- 

łek i chleba jest nadzorowany o odpowiedź,
tyle to, oo dzieje się z pieczywem Wiemy, że istnieją trudności z 
w sklepie wymyka się jakiejkolwiek papierem. Nie wystarcza go w 
kontroli. Bo choć klientom żaka- pełni na podręczniki szkolne i ga­

zety. Pozornie więc biorąc używa­
nie go do zawijania chleba wy­
daje się być marnotrawstwem. Jest 
to jednak pokarm spożywany w 
tej samej postaci, w jakiej się qo 
kupuje i nie nadający się do ste­
rylizacji. Trzeba Więc w jakiś spo­
sób ochronić go przed mikroba­
mi. I choć nie jest to problem 
tylko szczeciński, warto chyba by 
w tym przypadku opakowań nie 
brakowało. (ten)

W DRODZE do i ze szko­
ły przechodź przez jezdnię 
szybkim krokiem, ale je j nie 
przebiegaj. NIGDY nie 
wchodź na jezdnię przed ja ­
dącym łub ruszającym pojaz­
dem!

Sprzeczne informacje MPK i „Powogaz“

Dlaczego giną „ K r a b y “ ?
P R Z E D  k ilk o m a  ty g o d n ia m i le tó w  typ u  „ K ra b ” , ja k  i  O kre - d an ych  przez nas o fe rt, M P K  

w  a irty k u le  z a ty tu ło w a n y m : ś lone  k a ta lo g a m i części z a m ie ń - n ie  w y k a z a ło  za in te resow an ia  
„K ro k  do ty łu  w  tra m w a jo w e j ne. S tanow ią  one  p ro d u k c ję  u -  a u to m a ta m i. Z ło ż y ło  je d y n ie  za- 
a u to m a ty z a c ji” , -s k ry ty k o w a liś -  boczną naszego za k ład u , w y -  m ó w ie n ie  na części zam ienne 
m y  w y c o fy w a n ie  ze szczeciń- tw a rza ne  są je d n a k  w  ilośc ia ch  na  r .  1974. W  p ie rw s z y m  p o l­
sk ich  tra m w a jó w  a u to m a tó w  do zabezpiecza jących  po trze b y  o d - roczu  b r. „P ow ogaa ”  w y k o n a ł 
sprzedaży b ile tó w , c z y li p o p u - b io rc ó w . O sta tn ie  d os ta w y „ K r a  90 proc. dostaw . Pod ko n ie c  
la rn y c h  „K ra b ó w ” . W e d łu g  in -  b ó w ”  d la  M P K  w  Szczecin ie  czerw ca  b r. szczecińskie  M P K  
fo rm a c ji u zyskanych  w  d y re k -  re a lizo w an e  b y ły  w  końcu  1973 z w ró c iło  się z prośbą  o częścio- 
c j i  M ie js k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  r. i  d o tyczy ły  z a m ó w ie n ia  z lu -  w e  a n u lo w a n ie  d ostaw , m o ty w u - 
Kom u-nikacyjinego. w in o w a jc ą  tego 1972 r. W  z a m ó w ie n iu  ty m  ją c  sw o je  s tan o w isko  ;,...wcześ- 
je s t Poznańska  F a b ry k a  W o d o- o d b io rc a  za m ie śc ił k la u z u lę : n ie jszą  l ik w id a c ją  a u to m a tó w  
m ie rz y  i  G azo m ierzy  —  „P o w o - „Z a p o trz e b o w a n ie  nasze może „ K ra b ” , n iż  u p rzed n io  p la n o - 
gaz‘ \  k tó ra  nag le , bez p o ro ż u - b yć  zw iększone na  r. 1973 o wan-o...** 
m ie n ia  z k ra jo w y m i p rze ds ię - dalsze 500 sz tuk  a u to m a tó w  z
b io rs tw a m i k o m u n ik a c ji m ie j-  c h w ilą  w yd a n ia  d e c y z ji o w p ro -  N ie tru d n o  zauważyć, że w y - 
s k ie j, w s trz y m a ła  p ro d u k c ję  w a dze n iu  sam oobsług i w  k o -  ja ś n ie n ie  d y re k c ji „P o w og a zu ”  
„K ra b ó w ”  oiraz p o trze b nych  do m -un ika c ii au to bu sow e j. Z  astrze pozosta je  w  ja s k ra w e j sp rzecz- 
n ic h  części zam iennych . P o  n .  g am y  sobie z łożen ie  d od a tko - nośc i z in fo rm a c ja m i u d z ie lo n y - 
p u b lik o w a n iu  a r ty k u łu  o tr z y -  w ego za m ó w ie n ia  do 31 m arca  m i nam  przez p rz e d s ta w ic ie la  
m a liś m y  o dp ow ie dź  z d y re k c ji 1972 r . ‘ \  W  k w ie tn iu  1972 r .  o - szczecińskiego M P K . K o m u  w ię c  
„P o w og a zu ” . C zy ta m y  w  n ie j :  t rz y m a liś m y  p isn io  d y re k c j i  dać w ia rę ?  I  k to  w reszc ie  auto  

„P ra g n ie m y  p o in fo rm o w a ć , że M P K  w  Szczecinie m ów iące  o ry ta ty w n ie  w y ja ś n i:  d laczego ze 
..Pow ogaz" n a d a l p ro d u k u je  z a - re z y g n a c ji z zabezpieczonej d o - szczecińsk ich  t ra m w a jó w  z n ik a - 
ró w n o  a u to m a ty  do  sprzedaży  b i  s ta w y . Od te j p o ry , m im o  s k ia - ją  „K ra b y ” ?

B U D O W A  ru ro c ią g u , k tó ­
ry m  p o p ły n ie  moda z no ­
wego u jęc ia  nad  jez. M ie d ­
w ie , w k ro c z y ła  ju ż  na te ­
re n  Szczecina. N a zd jęc iu : 
m o n ta ż  no tężnych  s ta lo ­
w y c h  r u r  na te ren ie  d z ie l­
n ic y  Z d ro je .

Fo t. Z . J o d k o w s k i

Niebawem w Szczecinie

„Wesoły autobus“
T Y L K O  dw a ra zy  —  5 paź­

d z ie rn ik a  o godz. 18 i 20 w y ­
s tą p i na  scenie k in a  „P ro m ie ń "  
znany  ra d io w y  zespół łó d z k ic h  
a k to ró w  —  „W eso ły  a u tobus” . 
Szczegółowe in fo rm a c je  i  p rzed ­
sprzedaż b ile tó w  —  Szczecińska 
E strada , te l. 35-145.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k r ó tk o  p rze d  godz. 8 

n a  u l. P o w s tań có w  w  p o b liżu  u l. 
D u n ik o w s k ie g o  w p a d ł pod m o to ­
c y k l  8 - le tn i A rk a d iu s z  K .,  u czeń  
szk o ły  n r  30. k tó r y  sp ies zył się na 
le k c je  i  n ie s p o d z ie w a n ie  w y b ie g i  
n a je z d n ię . N a  szczęście ch łop iec  
n ie  d o zn a ł g ro źn yc h  o!%~ażeń i po  
o p a tru n k u  w  p o g o to w iu  w ró c ił do  
do m u .

K o ło  P o li te c h n ik i n a  a l. P ia s tó w  
d o sta ła  się pod k o la  m o to c y k la  
23 -le tn ia  A le k s a n d ra  J,. O d w ie z io n o  
ją .  z o b ja w a m i w s trzą ś n ie n ia  m óz­
g u , do s zp ita la . R ó w n ie ż  k ie ro w c a  
m o to c y k la  J e rz y  R . d o zn a ł p o w aż­
n y c h  o b ra że ń  tw a rz y .

P ó źn y m  p o p o łu d n ie m , na d ro d ze  
L u b ie c h ó w  D o ln y  — B ie lin e k  p o w . 
C h o jn a  w a rk o t  n a d je żd ża ją c e g o  sa­
m ochodu  sp łoszył k o n ie  c iąg n ąc e  
fu rm a n k ę ;  w  re z u lta c ie  fu ra  w ra z  z  
w o źn ic ą  i pas aże rem  zn a la z ła  się —  
do g ó ry  k o ła m i —  w  ro w ie . P a sa­
ż e r , 24 -le tn i H e n r y k  K .  p o n iósł 
ś m ie rć  n a m ie js cu .

W  L E S IE  k o ło  R y c h n o w a  p o w .
M y ś lib ó rz  zn a lez io n o  z w ło k i m ę ż ­
czy zn y , w  p o z y c ji k lę c zą c e j, z za ­
d z ie rzg n ię ty m  p as k iem  w o k ó ł s z y i. 
U s ta lo n o  iż  sa m o b ó jcą  je s t b ry g a ­
d zis ta  m ie js co w e g o  P G R . 5 3 -lc tn l 
Ja n  P . P rz y c z y n y  sa m o b ó js tw a  ba­
d a  m il ic ja .

D Y Ż U R N Y  c h iru rg  p o g oto w ia  o -  
p a try w a ł w c z o ra j 16 -le tn ią  M a r ię  S .. 
m ie s zk a n k ę  in te rn a tu  T e c h n ik u m  
C h em ic zn eg o  p rz y  u l. M a tę ;  . 
D z ie w c zy n a  d o zn a ła  o p a rze ń  I  i I I  
st. w rz ą c ą  w o d ą . (ap )

„Drogówka“ 
prosi świadków

19 B M . o ko ło  godz. 11.30, sam ochód  
„ W a rs z a w a ”  ja d ą c y  z G łę b o k ie g o , 
s k rę c a ją c  z a l. W o js k a  P o ls k ieg o  w  
u l. M ic k ie w ic z a  p o tr ą c i ł na p rz e j­
śc iu  d la  p ieszych  m ło d ą  k o b ie tę . 
Ś w ia d k o w ie  w y p a d k u  p ro sze n i są o  
zg łoszen ie  się w  K M  M O  — Szcze­
c in , u l. K as zu bs ka  35, o o k ó j 14, t e l .  
307-342 W godz, 8—10,


